Nr. 239. 


Niedziela, 18 Października 1896. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po pożudniu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 eentów. — Biuro Redakeyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Listy należy 
frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty, 

Telefos Radskeyi nz. 38, 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemezech 1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literaeki'* dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają 
cało- i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują odzd stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 et, — Przewodnik prenmnerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazewe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 


| muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 


ulica Karola Ludwika l. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazete Devos- 
skg wynosi za czwarte ówierćrocze, 
w miejscu 38 zł. pocztą 4 za; 
za miesiąc październik: w miejscu 1 
zł, pocztą L zł. 35 et. Z Prze- 
wodnikiem za trzecie óćwieróro- 
cze w miejscu 3 m. 75 ei, po- 
ezta 4 zł. 75 et.; za miesiąc paździer- 
nik w miejscu 1 zł. 30 ct, pocztą 
1 zł. 65 et. Prenumeratę miesięczną 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ- 
dego miesiąca. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 

Z prawdziwą radością spieszymy donieść 
czytelnikom naszym, że z końcem październi- 


ka lub w początkach listopada b. r. rozpo- 
czniemy druk 


POWIEŚCI WSPOŁCZESNEJ 


Henryka Sienkiewicza, 


Po jej ukończeniu nastąpi zapowiedzia- 
na już bistoryczna powieść Sienkiewicza p. t. 


„KRZYŻACY: 
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_TEODOR JESKE-CHOIŃSKI. 


OSTATNI RZYMIANIE. 


POWIEŚĆ 
Z CZASÓW TRODOZYUSZA WIELKIEGO. 


VIII. 
(Ciąg dalszy). 


NPM 


Niedaleko od niego przesunęły się trzy 
postacie. Dwie, ubrane w ciemne suknie, świe- 
ciły latarniami, trzecia, spowita w biały we- 
lon, postępowała za niemi. 

Serce Fabricyusza uderzało młotem. Po- 
znał królewską postać Fausty Auzonii i jej 
ruchy wyniosłe. 

Przeszła obok niego o kilka kroków i 
znikła we drzwiach świątyni. 

Długo leżał Fabricyusz na wilgotnej 
murawie. Może ujrzy Faustę Jeszcze, może 
ona wyjdzie sama, bez służby. | 

Ale schronisko westalek milczało znów, 
jak grób zapomniany. f 

Kiedy tak czekał daremnie, trawiony 
gorączką niepokoju, wracała mu powoli przy- 
Lomność. s 

Gdyby nie był dawniej wiedział, jaka 
przepaść dzieli go od Fausty Auzonii, byłby 
się tego dziś nauczył. On udawał się do hi- 
stryonki, w nadziei, że zbliży się do patry- 
cyuszów rzymskich, a oni odtrącili go od sie- 
bie z pogardą. Nazwali go niedźwiedziem 
germańskim, Galilejezykiem, sługusem Pa- 
nończyka. Chcieli. go wyrzucić na ulicę, jak 
pijanego klienta. Zaden z tych pysznych pa- 
nów nie oddałby mu dobrowolnie siostry i 
córki. Dla nich był on tylko synem barba- 


paszy 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ze- 
zwolił najmiłościwiej przyjąć i nosić : 

Wspólnemu Ministrowi wojny genera- 
łowi kawaleryi Edmundowi Krieghamme- 
rowi cesarsko -rossyjski order Aleksandra 
Newskiego; generałowi broni Fryderykowi ba- 
ronowi Beckowi, szefowi sztabu generalne- 
go, cesarsko-rossyjski order Aleksandra New- 
skiego i królewsko-serbski order Orła białe- 
go pierwszej klasy; generałowi broni Gezie 
baronowi Komlos-Keresztet Fejerva- 
ryemu, królewsko-węgierskiemu ministrowi 
obrony krajowej, cesarsko-rossyjski order Orła 
białego; generał-adjutantowi Jego ces. i król. 
Mości generałowi kawaleryi Edwardowi hr. 
Paarowi cesarsko-rossyjski order Aleksan- 
dra Newskiego i brylanty do wielkiej wstęgi 
królewsko-rumuńskiego orderu „Gwiazda Ru- 
munii*; generał-adjutantowi Jego ces. i król. 
Mości generał-porucznikowi Arturowi A hn e n- 
burg Bolfrasowi, przełożonemu Najwyż- 
szej kancelaryi wojskowej, cesarsko-rossyjski 
order Orla białego, wielką wstęgę królewsko- 
rumuńskiego orderu „Gwiazda =Rumunii* i 
królewsko-serbski order Takowy pierwszej 
klasy ; generałowi broni Rudolfowi baronowi 
Merklowi, szefowi sekcyi w Ministerstwie 
wojny, wielką wstęgę królewsko-rumuńskiego 
orderu „Korona Rumunii*: generałowi broni 
Rudolfowi ks. Lobkowitzowi, komendan- 
towi IV. korpusu i głównodowodzącemu ge- 


der Aleksandra Newskiego w brylantach ; ge- 
nerałowi kawaleryi Aleksandrowi hrabiemu 
Uxkall-Gyllenbandowi, komendantowi 
II. kotpusu i głównodowodzącemu generało- 
wi w Wiedniu, cesarsko-rossyjski order Ale- 
ksandra Newskiego. 


Obwieszczenie. 


Rozpisane obwieszczeniem z dnia 10 
września b. r. l. 9546/pr. „dowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie nowotarskim 
systuję. 

Lwów, 17 października 1896. 

Sanguszko. 
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RZĘDOWA 


Lwów, 17 października. 


Mowa JE. Pana Ministra skarbu 
dr. Bilińskiego, 


wygłoszona w pierwszem czytaniu prelimina- 
rza budżetu na r. 1897. 


Wysoka Izbo ! 


Chociaż Rządowi naturalnie zależy na 
tem, żeby preliminarz budżetu jaknajrychiej 
dostał się do komisyi i był tam ile możności 
szybko załatwiony, otwarcie zapewniam, że o- 
sobiście jestem serdecznie rad temu, iż w 
pierwszem czytaniu nastręczyła się panom spo- 
sobność wypowiedzieć swoje zdanie o budże- 
cie, a Rządowi wziąć budżet już w tej chwih 
w obronę. My wszysey, którzy od dawniejsze- 
go już czasu obcujemy z sobą w tej wys. 
Izbie, wiemy, że znaczna część Izby stosun- 


nerałowi w Budapeszcie, eesarsko-rossyjski or- | kowo mało poświęca uwagi pierwszej części 


rzyńcy, wyniesionym przez kaprys niena- 
wistnego im monarchy. 

Oprócz dumy rodowej, stała między nim 
a Faustą jej godność kapłańska — mur nie- 
przebyty, dopókiby w Rzymie starzy bogowie 
rządzili. 

Po tem, co słyszał od Walensa, stracił 
nadzieję rychłego pogromu bałwochwalstwa. 
Zanim Teodozyusz powoła chrześcian do osta- 
tecznej rozprawy z pogaństwem, może szron 
atarośći przypruszyć jego skronie, chłód lat 
sędziwych wystudzić jego serce. 

, A on pożądał tę kobietę każdą kroplą 
krwi niecierpliwej. Pragnienie nie przesta- 
nie palić dopóty jego łona, dopóki nie zgasi 
tych płomieni słodycz jej ust ukochanych. 
Fabricyusz nie łudził się. Wiedział, że 
do Fausty nie zaprowadzi go droga prosta. 
Tylko gwałt, wsparty przez podstęp, rzuci 
w jego objęcia tę dziewiczą kapłankę i wy- 
niosłą patrycyuszkę. 

Podnosząc się z ziemi, odetchnął z głębi 
piersi, jak gdyby się pozbył przykrego cię- 
żaru. 

Już postanowił... 

Porwie Faustę, ukryje ją tak dobrze, że 
jej najciekawsze oko pogańskie nie odnaj- 
dzie, utuli, uśmierzy jej gniew miłością bez 
miary, nauczy ją uwielbiać Boga prawdziwego, 
a gdy kapłanka Westy złoży dobrowolnie za- 
bobony swoje u stóp Dobrego Pasterza, wów- 
czas zasłoni ją i jego wszechmocna ręka im- 
peratora przed zemstą bałwochwalców. 

Z chwilą, gdy w nim zamiar wykradze- 
nia Fausty dojrzał, uczuł się Fabricyusz spo- 
kojniejszym. Zdawało mu się, że jest bliż- 
szym celu, który płoszył od kilku tygodni 
sen z jego powiek. 

mielej, aniżeli przyszedł, wracał ta 
samą drogą. 

Księżye wysunął się tymczasem Z po za 
olbrzymich murów zamczyska Kaliguli i roz- 
proszył szare cienie wieczoru. Jeszeze wy- 
raźniej rysowały się kontury drzew, a mar- 


murowe posągi zmarłych westalek nabrały 
w jego srebrzystych blaskach lekkości. 

Ilekroć Fabrieyusz mijał którą z ka- 
miennych kapłanek, żegnał się i pochylał, 
robiły bowiem na nim wrażenie widm z in- 
nego świata. ak powiewne były zdaleka 
i czyste i milczące. Czasami zdawało mu 
się, że się poruszają, nie dotykające stopą 
ziemi. 

Wiedział, że wzrok łudził, a mimo ta 
spieszył się, aby się wydostać z tego dziwnie 
uroczystego miejsca. Jakiś tajemniczy głos 
szedł ku niemu z posągów, z drzew, z całego 
otoczenia świątyni Westy i wnikał do naj- 
skrytszych zakątków jego serca. Nie mógł 
stlumić przykrego uczucia spełnionego świę- 
tokradztwa. 

A może zawinił rzeczywiście? — szeptało 
w nim sumienie żołnierskie. — Może nia po- 
winien był zakłócać spokoju dziewic, poświę- 
conych wcielonemu geniuszowi wielkiego 
narodu ? 

Te dziewice są kapłankami bogów 
fałszywych — uspokajało go samolubstwo mi- 
łości. — Zasłuży się przed Bogiem prawdzi- 
wym, kto jedną z nich nawróci do wiary 
Chrystusa. 

Dopadł muru i wyjrzał ostrożnie na 
ulicę. Była pusta... Wziął zatkniętą w zie 
mię pochodnię i przeskoczył na drugą stronę. 

Odetchnąwszy po raz wtóry z głębi 
piersi, oddalił się szybko. 

Lecz zaledwie uszedł kilka kroków, 
usłyszał za sobą szelest podejrzany. Schwy- 
cił za sztylet i odwrócił się ruchem gwal- 
townym. 

Jakiś cień przesuwał się pod murem... 
Ktoś śledzii go, był świadkiem jego zu- 
chwalstwa.... Nikt nie powinien wiedzieć, że 
wojewoda Italii znieważył święte schronisko 
westalek. 

Fabricyusz rzucił się na szpiega i po- 
chwycił go za gardło, ale jego podniesioną 
rękę ujęła druga, równie silna, jak kle- 
szczami. 


OTO ACT KTO OOOĘAOOAO p zk, RYC aj 


wywodu finansowego, a to w przypuszczeniu, 
że w niej chodzi tylko o liezby, które Mini- 
ster skarbu tak czy owak motywuje. Ten brak 
uwagi objawił się w tym także roku, chociaż 
właśnie w tym roku pierwsza część wywodu 
finansowego była przypadkiem ważniejsza, bo 
zawierała umotywowanie innowacyj w budże- 
cie; a tym brakiem uwagi tłómaczę sobie, że 
w wielu kołach wys. Izby panują jeszcze 
mniej przychylne poglądy na nową postać 
budżetu. Otóż tedy, zanim rzecz gruntownie 
w komisyi będzie rozebrana, radbym jeszcze wy- 
powiedzieć o niej coś już tutaj. 
Przedewszystkiem atoli upraszam wys. 
Izbę wierzyć mi, że bynajmniej nie miałem 
zamiaru mojem umotywowaniem nowego bu- 
dżetu obrazić któregokolwiek z członków rzą- 
dów dawniejszych. Proszę łaskawie zważyć, 
że nie możnaby nigdy w życiu publicznem 
zaproponować reformy, gdyby musiano lękać 
się, że obrazi się tego, kto przedtem inaczej 
brał się do tej rzeczy. Wszakże każda usta- 
wa, każde nowe urządzenie, każda nawet sy- 
gnatura ministeryalna oznacza jakowąś zmia- 
nę. A więe żaden z ministrów następnych 
nie mógłby żadnej proponować reformy. Mo- 
gę mylić się, ale jestem przekonany i posta- 
ram się przekonać wys. lzbę, że co teraz 
proponujemy, dobre jest i lepsze od tego, co 
było dotychczas. A ostatecznie każdy człowiek 
zajmujący jakiebądź stanowisko pubiiezne, a 
z natury niecałkiem biernego usposobienia, 
usiłuje naturalnie w zakresie swym zdobyć 
się na coś lepszego, nie na to, aby zaćmić 
lub obrazić swoich poprzedników, lecz dlatego, 
że postęp wydaje mu się naturalnym postu- 
latem rozwoju. (Bardzo słusznie!) Gdybym 
był chciał obrazić kogo z poprzednich gabi- 
netów, wtedy n. p. teraźniejszy mój kolega 
Pan Minister wyznań i oświecenia, także 
mógłby czuć się obrażonym, bo w czasie, gdy 
dawniej był ministrem, także przekraczano 
zbyt nisko preliminowane pozycye budżetowe. 
Co więcej, gdybyśmy tak argumentowali, wy- 
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— Nie zabijajcie wiernego sługi! — 
odezwał się głos chrapliwy. 

Fabricyusz opuścił sztylet. 

— Śledzisz moje kroki, Teodoryku ? — 
mruknął z niechęcią. 

— (zuwam nad waszą głową, panie — 
odpowiedział stary Alleman spokojnie. 
Dowiedziawszy się od Hermanryka, że ode- 
słaliście niewolników przy ogrodzie westalek, 
przybiegłem natychmiast, aby być przy wa- 
szym boku, gdybyście mnie potrzebowali. Mó- 
wiono mi w mieście, że jedna tylko śmierć 
nie obawia się przekroczyć nocą tych murów. 


Zanadto lekceważycie swoje młode życie, 
panie. 

— Zkąd mogłeś wiedzieć, że znajdziesz 
mnie w ogrodzie Westy? — fuknął Fabri- 
CYUSZ. 


— Oko starego sługi bywa tak bystre, 
jak oko matki. Zbyt długo zatrzymujecie się 
na ulicy, gdy przechodzą dziewice Westy 
i zbyt często stukacie do furty Atrium, abym 
nie spostrzegł, w którą stronę zwracają się 
wasze tęskna myśli. Wybaczcie mi, panie, 
lecz nie z ciekawości zakradam się do wa- 
szych tajemnice. Od pierwszej chwili, kiedy 
przybylismy do Rzymu, okrąża nas głucha 
nienawiść. Widzę ją we wszystkich spojrze- 
niach, słyszę jej groźbę we wszystkich po- 
mrukach motłochu. Bałwochwalcy czychaja 
tylko na sposobność, aby wam zapłacić upo- 
korzeniem za upokorzenie, a wy.... 

Fabricyusz ztcarszczył brwi. 

— Nadużywasz mojej słabości do cie- 
bie — przerwał Teodorykowi. 

Lecz stary Alleman nie uląkł się jego 
gniżwu. 

— (zuwam tylko nad waszą głową — 
odparł — jak czuwałem nad nią wówczas, 
gdy była mniejsza od mojej pięści. Dziewica 
Westy nie jest córką jakiegoś nieznanego ka- 
płana iberyjskiego, o czem raczcie pamiętać, 
panie. t 

(Ciąg dalszy ptstąpi). 


padłoby przypuszczać, żem eliciał obrazić je- 
dnego z moich poprzednikow na urzędzie, 
n. p. byłego ministra skarbu Dunajewskiego, | 
chociaż od domysłu takiego brenia mię jego 
zasługi, których wystawiać nie potrzebuję, ba 
znane są całej Europie i chociaż sam jestem 
największym wielbieeiem właśnie jego linan- 
sowej sztuki rządowej. A mimo to mówię: 
Jak on i następcy jego mieli obowiązek w 
swoim wydziale rządowym w miejsce tego, 
co było dobrego, stwarzać coś lepszego, tak 
jest to i mój obowiązek, od którego nie mię 
nie odwiedzie. (Bardzo słusznie!) 

Co się tyczy szczegółowo JE. p. hr. 
Falkentayna, który przemawiał jako były mi- 
nister rolnietwa, zupełnie oteym byl mi za- 
miar jakośkolwiek go obrazić, zwłaszcza, giy 
mniemam, że mogę poszczycić się jego 050 
bistą przyjaźnią. Powiedziałem w ególności, 
że przekraczano preliminarze, a chętnie przy- 
znaję, że właśme w Ministerstwie rolnictwa | 
działo się to nie w wysokim stopniu i że | 
owszem per saldo miewało nawet oszezędno- 
ści. To też, gdym w wywodzie finansowym 
mówił o przekraczaniu pozycyj preliminowa- 
nych, Ministerstwa rolnictwa nawet nie wy- 
mieniłem. Jako te wydziały rządowe, których 
etaty wymagają sprostowania, które przeto u- 
czestnieczą w wynikającej z tego sprostowanie 
sumie 4,708.000 zł. — o sumie tej pomówię 
jeszeze następnie — wymieniłem tylko Mi- 
nisterstwa: spraw wewnętrznych, oświaty, 
handlu, sprawiedliwości i rozdział budżetowy 
„Rada Państwa”, bo te rzeczywiście wyma- 
gają uzdrowienia budżetowego w całości. 
W niektórych częściach atoli Ministerstwo 
rolnictwa także go wymaga; odnosi się to — 
jak już nadmieniłem w wywodzie finanso- 
wym — do pozycyi zaliczek na odnowie- 
nie winnie, spustoszonych mszycami. Przy- 
znaję, żem niedość ściśle w wywodzie tym od- 
różnił zaliczki od niepowrotnych sub- 
wencyj na tenże cel, bom mówił tylko o 
zaliczkach; ale oto i pozycyę subwencyj nie- 
raz przekraczano; i tak: 

rok preliminowano 


1891 36.000, przekroczono 0 2.800 zł. 
1892 42.000, 5 15.000 zł. 
1898 85.000, oszezędzono 8.100 zł. 
1894 100.000, ś 4.900 zł. 
1895 100.000, przekroczono o 67 000 zł. 


ale uwaga moja odnosiła się tylko do pozycji 
zaliczek, a powiedziałem tylko, że nie wiem. 
dla czego jej wcale nie preliminowano. Po- 
wiedziałem to nie w tonie zarzutu; jeśliby 
zaś był to zarzut, wtedy byłby zwrócony 
przeciw Ministerstwu skarbu, które nie ka- 
zało preliminować, sądząc, że wystarczy po- 
wołać się na ustawę z r. 1692, która pozwala 
dawać te zaliczki. Tytułem tych tedy zali- 
czek wydano: w r. 1898 zł 24.500, w r 
1894 zł. 61.721, w r. 1895 zł. 58.700, w r. 
1896 dotychczas jaż 95.062 zł., a to bez pre- 
liminowania. Dla tego poprosiłeń pana Mi- 
nistra rolnictwa, aby i tę pozycyę pomieścił 
w preliminarzu etatu swego; jakoż na rok 
przyszły jest preliminowana w kwocie zł. 
80.000. 

Proszę przeto JE. p. hr. Falkenhayna, 
aby mi uwierzył, że zupełnie obey byť mi 
zamiar obrazić kogobądź, zwłaszcza z pomię- 
dzy tych panów, którzy byli przedtem człon- 
kami rządów, a z którymi wiązały mię na,- 
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ściślejsze węzły polityczne. 
owego gorżkiego uczucia, 
JE. p. hr. 


Falkenhayn, gdy kiedyś jako o | ście była 


Nie zaznam też |ale powinniśmy stworzyć sobie tę rezerwę w 
o którem mówil | sposób ile możności trzeźwy. Jaką rzeczywi- 


ta rezerwa dawniejsza, pokazuje się 


byłym ministrze ktoś inny powie o mnie coś | z liczb każdego roku z osobna — bo owe 


podobnego, bo rzeczy takich nie biorę zbyt | 


tragicznie; owszem powiem sobie: mój nastę- 
pca słusznie reformuje wiele z togo, coim ja 
za dobre uważał, bo nie stwarzałem przecież 
niczego na całe wieki. 

Preliminarz, który mamy obecnie w rę 
ku, charakteryzuje się przedewszystkiem tem, 
że w dziale wydatków zwyczajnych pozycyć 
będą wyższe mż dotychczas. Truđno brać za 
złe Ministrowi skarbu, że, obejmując urząd i 
widząc, że rok w rok pozycye bywają zna 
cznie przekraczane, a z drugiej strony docho- 
dy także bywają większe od prelininowanych, 
zadaje sobie pytanie, ażali nie powinno się u- 
czynić czegoś, aby położyć kres temu w grun- 
cie rzeczy nieco anormalnemu stanowi Tze- 
czy. Ta gospodarka zaczęła objawiać się w 
sposób uderzający dopiero od r. 1891; w la- 
tach 1888, 1889 i 1890 o wiele mniej prze- 
kraczano preliminarz, bo w r. 1888 wedle u- 
stawy finansowej był jeszcze niedobór w bu- 
dżecie, a dopiero w r. 1889 ku wielkiej eklu- 
bie Austryi znikły niedobory nawet rachun- 
kowe; w r. 1890 zaś panowała jeszcze pe- 
wna, że tak powiem, drżączka; obawiano się, 
że niedobór mógłby wrócić, i dłaltego z wiel- 
ką ścisłością pilnowano całej gospodarki. W r. 
1888 przekroczono preliminarz o 87 miliona; 
w następnym, gdy niedoboru już nie było, o 
57 miliona; w r. 1890, gdy nastały dobre 
czasy dla budżetu, już 11:7 miliona. Docho- 
dy natomiast były w r. 1886 jeszcze o +111 
miliona mniejsze od preliminowanych w roku 
następnym, po przeprowadzeniu reformy po- 
datków od spirytusn i od eukru, rzeczywista 
wynikłość w dochodach była już o 167 mi- 
liona, a w r. 1890 o 82994 miliona większa 
od preliininarza. W przecięciu tedy wynosiło 
przekroczenie 7,109.000 zł. rocznie, przewyż- 
ka dochodów rzeczywistych ponad prelimino- 
wane 15,203.000 zł, a więc rezerwa około 7 
milionów rocznie. Ale dopiero w r. 1891 na- 
brano więcej pewności, zaczęło się nieco in 
westować, i wtedyto uwydatniły się owe ob- 
jawy. Łatwo to też zrozumieć: dopóki wal- 
czono z niedoborami, miano na okn jedynie 
ten najdonioślejszy cel, żeby je usunąć; a 
chociaż niejedna inwestycya była pilna, nie 
można było przedsiębrać jej właśnie z tego 
względu. 

A więc od roku 1801 zaczyna się owa 
gospodarka, która w liczbach przeciętnych ż 
la: od roku 1891 do roku 1895 przedstawia 
się tak, ża przekraczano preliminarz wydat- 
ków o 22 miliony rocznie, a rzeczywista wy- 
nikłość w dochodach była o 40 milionów ro- 
cznie większa od preliminarza, Przez cały ten 
czas z radością trzymano się tylko tego, że 
się rozporządza tak znaczną rezerwą. Nie my- 
slano mianowicie o przekraczaniu prolimino- 
wanych wydatków, lecz mówiono sobie: 
ułożymy tak nizki proliminarz dochodów, 
że i w razie przekroczenia wydatków wyj- 
dziemy obronną ręką, bo będziemy mieli oko- 
ło 40 milionów w odwodzie. Ja atoli nie je- 
stem tego zdania, iżbyśmy powinni prowa- 
dzić dalej taką politykę, Mniemam i ja, że 
powinniśmy przy układaniu preliminarza ba- 
czyć na to, żebyśmy mieli coś w odwodzie; 


22 miliony i 
ine. W roku 1894 przekroczono wydatki o 
26 milionów, a więc o 4 miliony ponad prze- 
ciętną, a rzeczywista wynikiość w dochodach 


t. d. są to liczby tylko przecię- 


była większa tylko o 87 milionów, a więc o 


3 miliony mniejsza od przeciętnej cyfry, re- 
zerwa przeto wynosiła tylko 11 milionów, 
czyli o 7 milionów mniej od przeciętnej, a 
wszakże łudzono się przy układania prelimi- 
narza rezerwą nawet 40-milionową. W roku 


1892 rezerwa rzeczywista wynosiła tylko 5:2 
miliona, a wszakże zbudowany był prelimi- 
narz znowu na pozorze, że rezerwa wynosi 
40 milionów. 

Obowiązkiem ministra skarbu jest posta- 
rać się o objektywne ocenianie budżetu; są- 
dzę zaś, że to rozumie się W tym stopniu 
samo przez się, iż na żaden pod tym wzglę- 
dem zarzut nie zasługuję. A jednak narażo- 
ny jestem na najrozmaitsze zarzuty. Gdym z 
okoliczności obniżenia podatku gruntowego o 
21/, miliona sumiennie narysował ponury o- 
braz przyszłej sytuacyi finansostej, powiedzia- 
no: Maluje ponure, aby nakłonić Izbę do 
obniżenia nie o 21, lecz tylko 1%/, miliona. 
Dzisiaj zaś zapanowało rozezarewanie, że bu- 
dżet nie przedstawia się dość pomyślnie. 


Trudno mi inaczej, jak tylko prawdę mówić; 


tak mi obowiązek nakazuje, chociażby prawda 
ponuro wyglądała; ale jak przekonanie nie 
pozwala mi łudzić wys. lzbę nadziejami, tak 
też rozmyślnie ponure kreślić obrazy nie jest 
moim zwyczajem. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Sprawy parlamentarne. 


a aa a 


Stała komisya dla procesu cy wil- 
nego uchwaliła na przedwczorajszem osta- 
tniem posiedzeniu rezolucyę deput. Pergelia, 
wzywającą Rząd do zakładania kas zaopatrze- 
nia dla pomocników kancelaryjnych, używa- 
nych w biurach sądowych, lub do zapisania 
ich do takich kas już istniejących. 

Na najbliższem posiedzeniu komi- 
syi budżetowej mają być prowadzone da- 
lej obrady nad sprawą uregulowania płac pro- 
fesorskieh. Dzienniki zapowiadają obszerną 
dyskusyę nad kwestyą zmiesienia czesnego na 
Uniwersytetach W tej sprawie nadeszło kil- 
ka momoryałów od profesorów uniwersyte- 
ekich. 

Wczoraj odbyło się posiedzenie człon- 
ków komisyi parlamentarnej Koła polskiego i 
posłów polskich, którzy należą do komisyi 
budżetowej, celem zajęcia stanowiska w kwe- 
styi opłaty ezesnego w Uniwersytetach. 


Z Warszawy. 
(Drobne wiadomości.) 


Do dzienników berlińskich donoszą, że 
obowiązki generał-gubernatora obejmie wkrót- 
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KUZYNKI MICHALA, 


PPPOP DOO 


NAŚLADOWANIE 4 FRANCUSKIEGO. 


XXIV. 
(Ciąg dalszy). 


aaa 


Nie czekając odpowiedzi Michala, Tekla 
mówiła dalej: 

—- Przypominasz sobie ten dzień, gdy 
na tarasie oznajmiłeś mi moje nieszczęście, 
prosząc mnie 0 pomoc ?... Jak się to stało, | 
żem nie umarła wtedy u twoich stép?... No, 
ale wytrzymałam... przeniosłara wszystko... 
mogłam mówić z babcią... zdecydowałam ją... 
ale potem !... Pewnego dnia „pobiegłam na 
probostwo rzucić się do stóp księdza Vachon ... 
Czemu nie pozwolił mi wstąpić do klaszto- 
Zdawało mi się, 2e jestem jnż zrezy- 


JAG oce 
gnowana.... Co się stało wtedy, gdy znala- 


złam się sama... z nią... w lodzi I... Przyszło 
mi na myśl, że jutro będzie twoją Żoną ... 
Szał mnie opanował... objęłam ją ramionami 
i rzuciłam się z nią razem w wodę... Ale Bóg 
nie chciał, żebym umarła !... 

Michał stuchał, skamieniały. .. stuchai, 
jak we śnie... Czy to wszystko rzeczywiście 
nie było nieprawdopodobne, niemażebne ?... Po- 
wtarzał sobie, że jego żona była waryatką i 
patrzył na nią zdumiony, nieprzytomny. 

—- Rozumiesz teraz ?... — ciągnęła dalej 
ponnra, nieubłagana w okrutnej swojej i za- 
dziwiającej prawdomowności. — Rozumiesz te 
wybuchy rozpaczy, wyrzutów sumienia?... Ro- 
zumiesz moje bunty, na samą myśl, żebym 


miała zostać twoja żoną?... Potem, powiedzia- 


łam sobie, że w zasadzie, kiedy już zatraci- 
lam moją duszę, czemuż nie miałabym użyć 


owoców mego czynu?.. Rzuciłam się w tę 
miłość z postanowieniem zapomnienia o wszyst- 
kiem... Ale nie, niepodobna... nie zapomina 


się tak łatwo... wyrzuty są Zawsze, nienstan- 
nie... Widzisz teraz, że trzeba, żebym umarła ! 

Upadła na kolana, a głos jej dławiło 
łkanie. 


XXV. 


Zdarzają się w życiu ciosy, które spra- 
wiają wrażenie uderzenia piorunu; poczucie 
świadomości zanika wraz z myślami... Mo- 
żnaby powiedzieć, że jest to jakby nagle za- 
trzymanie życia w jego biegu, zmiażdżenie, 
które znicestwia calą istotę, duszę i ciało za- 
raze ... 

Michał, jakby gnany szalonami widzia- 
dłami, uciekł do lasu... Patrzał błędnie w 
okoto siebie, wzrokiem obląkanego, który stara 
się odszukać pamięć zaginioną... Nagle, pa- 
mięć wraca, obrazy stają przed oczyma, naj- 
przód niejasne, potem kontury zarysowują się 
wyraźniej... przypomina sobie dokładnie ze 
wszystkimi szczegółami opowiadanie Tekli... 
On to słyszał.... wysłuchał do samego końca... 
Nie było to snem strasznym, ani wynikiem 
gorączkowej wyobraźni... To była prawda.... 
Powracając myślą do owego fatalnego dnia, 
w którym katastrofa nastąpiła, widział cały 
ten dramat... Widział je obie, jak braly w 
ręce wiosła, jak zniknęły mu na zakręcie 
rzeki, przed Samą wsią... widział ostatni 
uśmiech Waloryi.... dziwny wyraz tamtej... I 
on nie wtedy nie przeczuwał !... 

Co za moe!... Z jakich Źwódeł czerpie 
dusza ludzka tę nadzwyczajną siłę woli, która 
czyni, że zdobywa się na zniesienie podo- 


bnych katuszy ! jakim sposebom rozum nie 
mąci się w skutek ciosów podobnych |... 

Michal szlochał jak dziecko... Przypo- 
minał sobie teraz wszystko; dom, okryty ża- 
loba i całe tygodnie niepewności, wśród któ- 
rych Tekla okazywała rozpacz, podobną do 
szaleństwa. Slowa i wyrazy, do których pier- 
wej nie przywiązywał wagi, wraz z imieniem 
Waleryi, wpmawianem w najwyższein prze- 
raźeniu, na myśl mu wracały... W Antibes 
nastąpiło chwilowe uspokojenie.... Zdala od 
wstrętnych wspomnień, wyrzuty sumienia nie 
tak głośno słyszeć się dawały... 

A więc to było powodem owych bun- 
tów, walk, gdy wspomniał o poslubieniu jej, 
o poślubieniu.... które powinno było radością 
ją napełnić; dla tego to drżała z trwogi, nawet 
w jego ramionach. 

Dzień jasuy zastał go na nogach. Pro- 
mienny wschód słońca w dmu letnim zabar- 
wiał rozległe pola i wnętrze pokoju, na ró- 
ŻOWO. 

Michał podszedł do okna. Nie się woko- 
ło się zmienilo; zielone łąki u” alniały się z 
mgły białej; z kilku kominów we wsi dym 
się wydobywał, Oczy Michała spoczęły na 
dzwoniey kościoła... ementarz był tuż obok... 
Biedna zmarła tam spoczywała... Cień jej 
zdawał się unosić przed Michałem, pełen groż- 


ky... ŻZonatyl.. on był żonaty z tą, która 
spełniła zbrodnięl... Czuł się prawie jej wspól- 
nikiem.... 


SER." MaW M E . 


Z O T WO O O 


ce w drodze zastępstwa gen. Petrow, a hr. 
Szuwałow uda się na dłuższy urlop za gra- 
niceg. 

Wkrótce ma być wprowadzoną w Kró- 
lestwie Polskiem nowa ustawa pasportowa, 
obowiązująca od lat dwóch w cesarstwie. No- 
wa ustawa polega na wydaniu uprzywilejo- 
wanemu stanowi szlacheckiemu wieczystych 
książeczek pasportowych, przedstawicielom zaś 
innych stanów pięcioletnich książeczek, dają- 
eych prawo przenoszenia się z miejsca na 
miejsce bez żadnych formalności, z wyją- 
tkiem na poczekaniu czynionej adnotacy! 
przez policyę o przyjeździe. Wszyscy niepeł- 
noletni i kategorya osób, znajdujących się 
pod śledztwem lub dozorem policyjnym, nie 
mają prawa korzystać z takich książeczek. 
Gdyby nowa ustawa pasportowa weszła w 
życie w Królestwie Polskiem, mieszkańcy 
taratejsi przy wyjeździe za granicę korzystali- 
by z opłaty pasportowej niższej, bo tylko ru- 
bli 10 wynoszącej, a pasport służyłby na trzy 
miesiące zamiast, jak obecnie, na trzy tygo- 
dnie. 

„Wkrótce ma się odbyć w Warszawie 
zjazd przemysłowców górniczych Królestwa 
EOB ERO Na gud ten delegują swoich przed- 
stawicieli zarządy wszystkich dróg kolejowye 

w Królestwie Petea AB 
. W tych dniach odbyło się pierwsze po- 
siedzenie komisyi warszawskiej gubernialnej, 
delegowanej do przeprowadzenia spisu ludno- 
ści. Na czele komisyl stoi rz. r. st. Andrejew 
gubernator warszawski. i 

Zanim zapowiedziane od czasu dłuższe- 
go „bulwary warszawskie“, podług projektu 
inżyniera Dewarsa, staną się rzeczywistością, 
i zmienią do niepoznania dzielnicę Powiśla 
magistrat warszawski z funduszów oszezędno- 
ściowych przystępuje do uregulowania brzegu 
Wisły na całej przestrzeni od przystani sta- 
tków parowych do Solca. Przy regulacyi tej 
brzeg stopniowo będzie podnoszony i na bul- 
war kamienny zamieniony. Roboty regula- 
cyjne prowadzone będą tak, ażeby całość w 
ciągu 10 lat była wykończona. 


Francya i Rossya. 


APP 


Dzienniki paryskie znałazły w podróży 

carskiej do Francyi niewyczerpaną kopalnię, 
zkąd czerpią przeróżne informacye mniej lub 
więcej autentyczne, oświecające na rozmaity 
sposób światowej doniosłości wypadek histo- 
ryczny, niektóre z nich z prawdziwą połud- 
niową fantazyą prześcigają się w podsuwaniu 
najdziwniejszych kombinacyi. 
Matin zapewnia, że w toku konferencyj, 
jakie Szyszkin miał z ministrem Hanotaux, 
osiągnięto pomiędzy Rossyą a Francyą osta- 
teczne porozumienie co do wszystkich kwe- 
styj międzynarodowych, z interesami obu 
państw związanych. Nie mówiąc o kwestyi 
egipskiej, w której już się zaznaczyło dyplo- 
matyezne współdziałanie Rossyi z Francyą — 
głównym przedmiotem konferencyi były spra- 
wy, tyczące się europejskiego wschodu. 

Matin utrzymuje, że dwa formalne do- 
kumenty uzasadniają przymierze: konwencya 
militarna i protokół dyplomatyczny. Jako przy- 
czy nek do historyi konwencyi militarnej, dzien- 


Ale ją widzieć? jąt... Ogarnęła go zno- 
wu rozpacz, zniechęcenie... Jak się narazić 
na to Spotkanie? czy potrafilby ukryć swój 
wstręt? 

Nagle Felicya zawołała go przez drzwi; 
poszedł oblać głowę zimną wodą i zdecydo- 
wał się zejść na dół. 

Pani Klemencya sama była w jadalnej 
sali. Zapewne twarz siostrzeńca musiała nosić 
na sobie ślady tego co przebył przez całą noe 
ubiegłą, bo na jego, widok pani Klemencya 
wydała okrzyk zdziwienia: 

— Mój Boże! a tobie co takiego? 

Oa wezwał! na pomoc całą siłę woli. 

— Lekka niedyspozycya.... nie ważne- 


go... — bąknął. 
— Byłam właśnie u Tekli — rzekła 
babka, trochę uspokojona. — Biedne dziecko 


spi snem gorączkowym ... Nie chciałam jej 
budzić. - 

Michał nie był w stania opanować swe- 
go zgnębienia. Pani Klemensya, sądząc, ża 
odgaduje powód jego zmartwienia, przypomi- 
nala z nieśmiałością wczorajszą Scenę, nama- 
wiając siostrzeńca do cierpliwości, tłómacząc 
mn, że Tekla jest biedną, niepoczytalną isto- 
tą, której trzeba żałować... 

— Przypomnij sobie, jaką była dawniej, 
moje dziecko... Straszna nieszczęście przeszło 
przez ten dom... One się tak kochały, biedne 
dzieci! 

Nie zdolny słuchać więcej, Michał wziął 
kapelusz i gotował się do wyjscia. 

— Ależ śniadaniel.. — rzekła babka. 

— Nie jestem głodny... 

I uciekł... ` 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


nik paryski podaje ten szczegół, że po zapro- 
wadzeniu broni Lebela, Rossya zażądała du óch 
egzemplarzy tej broni i wówczas już Francja 
otrzymała zapewnienie, że broń ta nigdy nie 
zwróci się przeciwko Franeyi — na wypadek, 
gdyby miała być w Rossyi także zaprowadzo- 
ną. Późniei Freycinet, jako minister wojny, 
podpisał konwencyę wojskową: a wreszcie n- 
znano potrzebę ułożenia także dyplomatycznych 
warunków, pod jakimi ma się odbywać ewen 
tualn e kooperacya obu armii Konwencya ro- 
ku 1894 stała się taką pod-tawą dyplomaty- 
czną. Casimir Pórier, ówczesny prezydent mi- 
nistrów i minister spraw zagranicznych, pod- 
pisał ową konwencję. 

Gaulois utrzymuje, że po przeglądzie 
w Chålona car Mikołaj powiedział do gene- 
rała Boisdeffre: We Wrocławiu i w Zgorze- 
licaeh widziałem zwykłą niemiecką paradę, 
tu byłem na rzeczywistej rewii. która od 
bywa się w chwili uroczystej. Nie obniżając 
wartości wojska niemieckiego, winienem stwier- 
dzić, że oddaję pierwszeństwo temu, co tu 
widziałem. Wiedziałem, że armia francuska 
silną jest i waleczną, ale dopiero teraz wi- 
dzę, jak w wysokiin stopniu. 

Rochefort czyni w Intransigcant cie nastę- 
pującą rewelacyę: „Na bankiecie w Châlons 
chciał ear użyć bez Zastrzeżań wyrażenia : 
„francusko-rossyjskie przymierze“, gdyż przy- 
wiązywał do tego wagę, ażeby on pierwszy 
wypowiedział to znamienne słowo. „I wie- 
cie — kończy Rochefort — kto go od tego 
powstrzymał? Oto sam p. Hanotanx, minister 
spraw zagranicznych republiki francuskiej“. 

Dzienniki paryskie ponoszą naturalnie 
całą odpowiedzialność za podane wiadomości, 
z których ostatnie zwłaszcza brzmią mało 
wiarogodnie. 


Wypadki w Turcji. 


W jednym z dzienników niemieckich 
znajdujemy korespondencyę z Wiedaia, posia- 
ającą marke półofieyalną, której autor. oma- 
wiając kwestyę wschodnią, zapewnia, iż mo- 
carstwa enropejskie ostatecznie porozumiały 
sę nawzajem i orzekły, że jądrera całej kwe- 
slyi na dzisiaj jest ochrona chrześcian prze- 
ciw dalszym wybrykom motłochu tureekiego 
i że w tym celu trzeba rozwinąć możliwie 
sprężystą działalność. Rozporządzenia, wydane 
przez wszystkie rządy Go do siły zbrojnej mor- 
skiej na wodach wscehodnieh, świadezą, iż 
mocarstwa postanowiły żądać przedewszyst 
kiem rękojmi dla pewności życia i mienia 
chrześcian Przedstawiejele mocarstw przestali 
tracić czas na roztrząsanie planów reformy. 
obiecywanycł przez rząd turecki, ale niedo- 
trzymywanyca, a natomiast postanowili do 
magać się od Porty urzeczywistnienia poje- 
dyńczych ulg, usuwających na razie najgor- 
sze skutki samowoli policyjnej i administra- 
cyjnej. Rząd turecki czyni w części zadość 
tym żądaniom. Mocarstwa są jednak przygo- 
towane na wszelką ewentualność, gdyż stosunki 
w Tureyi są bardzo niepewne 1 mogą w 
każdej chwili przybrać charakter groźny. Dy- 
plomacya atci wzięła pod uwagę nawet mo 
liwość takich niespodzianek. 

Konstantynopolitański korespondent Berl. 
Tageblattu telegrafuje, że onegdaj miał roz- 
mowę z ministrem artyleryi Zeki baszą 1 za- 
pytał go, czy z powodu długo zalegającego 
żołdu wojsko nie zechce się niecierpliwić ? 
Zeki odpowiedział: „Nasz żołnierz jest zado- 
wolony, dopóki ma eo jeść i pić. Jest on posłu- 
szny i całkiem uległy sułtanowi i państwu 
W Europie sądzą, że grozi nam zagłada, bo 
pieniędzy nie mamy ; wszelako armia naszą 
i bez żołdu pozostanie waleczną i wierną“. 

Z Konstantynopola odbiera ten sam dziennik 
następującą depeszę: Jak słychać skazano milio 
nera armeńskiego Apika efendiego za zdradę 
stanu i udział w rewolueyach armeńskich na 
15 lat więzienia. Kara ta jednak zostanie za 
pewne, za wysoką protekcyą, na ciężkie grzy- 
wny i banieyę zamieniona, 

Że znalezion”ch papierów okazało się 
że Apik i wygnany do Jerozolimy były patry- 
archa Ismirlian stali na czele tutejszego ko- 
mitetu, Wysłano stąd tajne rozk»zy areszto- 
wania Ismirliana i wielu innych zbiegłych 
Armończyków, tak księgarza Obannesa Era- 
miana i handlarza papieru Korasandziana. 
W wydanych przez tych obu armeńskim ka- 
lendarzu blokowym cdkryła polirya pod dniem 
31 sierpnia zapisek: „Uholewania godne wstą 
pienie na tron sułtana Abdul Hamıda“. 
Marszałek polny Kamphorvener basza 
i Leeoeq basza, którzy przed tygodniem nie 
chcieli podpisać protokółu stwierdzającego 
poprawne zachowanie Się żołnierzy w czasie 
zamieszek armeńskich, wzięli udział w ostat- 
niem posiedzeniu komisyi. eo pozwala przy- 
puszczać, że nieporzumienia, wynikające z 
odm wy powyższej, z0-tały usunięta. 

Skutkiem ogłoszenia irade sułtańskiego, 
które nakazuje zastosowanie do całego pań- 
stwa reform, nadanych w roku zeszłym sze- 
sciu wilajetom anarolskim, zebrała się pod 
przewodnictwem ministra spraw wewnętrz- 
nych komisya dla wyboru urzędników chrze 
ściańskich. 


Silne wrażenie sprawiła wiadomość Biu 
ra Reutera, jakoby rząd Stanów Zjednoczo- 
nych nakazał sforsować okrętom swoim prze- 
łynięcie cieśniny Dardanelskiej, ponieważ 
W Porta odmówiła rządowi Unii pomieszcze- 
nia w Bosforze okrętu stacyjnego dla czuwa- 
nia nad bezpieczeństwem Życia i mienia za- 
mieszkałych w Konstantynopolu obywateli 
amerykańskich. Wiadomość ta jest wątpliwą, 
wszakże pewna akcya rozpoczęła się, jak wi- 
dać z pewnych objawów. 


KRONIKA 


Lwów, 17 października. 


— Z Pesztu donoszą, że Najj. Pan i 
Najj. Pani zwiedzali w tych dniach Park-Olub, 
który należy do najwytworniej i najlepiej urzą- 
dzonych klubów; jest to jedyny na kontynencie 
klub, do którego należą i panie. Przybycia Naji. 
Państwa oraz Najd. Arcyksiężnej Gizeli, oczeki- 
wał u bramy prezes klubu baron Atzel. który 
oprowadzał Dostojnych Gości po lokalnościach 
klubu. W jednym z salonów odbyło się śniada- 
nie, poczem Najj. Pańsewo opuścili klub, wy- 
rażając swoje zadowolenie. 


— Najd. Cesarzewiczowa - Wdowa 
Stefania, przybędzie dziś do Łańcuta w go- 
ścinę do hr. Romanów Pot'ekich i zabawi w 
Łańcucie przez dni pięć. 


— Ślub. W listopadzie odbędzie się — 
jak wiadomo Ślub Najd. Arevksiężniezki Ma- 
ryi Doroty z ks. Filipem Orleańskim; z okazyi 
wesela odb:dzie się w Schónbrunnie przedsta- 
wienie teatralne z następującym programem: 
komedya „Le piano de Berthe“. którą po fran- 
cusku od-eraja pan Hohenfels i tenor Van-Dyck. 
Pani H. mówi doskonale po francusku, a Van- 
Dyck jest Belgiem. Przedstawienie zakończy śli- 
czna operetka Offenbacha: . Monsieur et Madame 
Denis“, cdspiewana przez śriystów opery: panie 
Renard, Mark i p. Ichridt-ra. Jako świadkowie 
pana młodego wystąpią: ks. d'Aumale i ks. 
Chartres 


— JE. Pan Namiestnik książę Eustachy 
Sanguszko zasystował reskryptem z dnia dzisiej- 
szego nowe wybory do Rady powiatowej, rozpi- 
sane obwieszczeniem c. k. Prezydyum Namie- 
stnictwa z dnia 10 września r. b. Obwieszcze- 
nie co do zasystowania wyborów zamieszczone 


jest w „Części urzędowej“ dzisiejszego numeru 


Gazety Lwowskiej. 


— JE. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. Badeni. powrócił wczoraj do Lwowa. 

Z pobytu p. Marszałka w Krakowie zapi- 
suje Czas następujące szczegóły : 

JE. Marszałek przybył we czwartek popo- 
łudniu o godzinie 3 do związku handlowego 
Kółek rolniczych przy ul. Pijarskiej, celem obej- 
rzenia instytucyi, posiadającej tak wybitne zna- 
czenie dla bandlowych stosunków całego kraju. 
Dostojnego gościa powitali: prezes rady nadzor- 
czej prof. dr. Leo, członek tejże rady, poseł dr. 
Paszkowski, tudzież dyrektor związku dr. Praż- 
mowski. Przeszło trzy kwadranse zajęło zwie- 
dzanie magazynów, sklepu i biur związku, przy- 
czem P. Marszałek z wielkiem zainteresowaniem 
wypytywał się o całą, działalność związku, prze- 
glądał wszystkie szczegółowo ważniejsze pozycye 
ostatnich dwóch bilansów, wreszcie kazał sobie 
wyjaśnić stan interesów handlowych z Kółkami 
rolniczemi. Żegnająe się z członkami rady nad- 
»orczej i dyrektorem, wyraził Pan Marszałek 
zupełne uznanie za dotychczasowe rezultaty oraz 
życzenie pomyślnego rozwoju dla instytucyi na 
przyszłość. 

P. Marszałek krajowy, zaproszony przez 
prezydenta miasta, był we Środę w teatrze miej- 
skim krakowskim na przedstawieniu premiery 
sztuki Dreyera „We troje“. 

Na uczczenie P. Marszałka, danym był 
we Czwartek wieczorem u Księcia biskupa kra- 
kowskiego ks. Puzyny obiad w którym oprócz 
głównego gościa. udział wzięli: JE. dr. Julian 
Dunajewski,. prezes Akademii umiejętności hr. 
Tarnowski, p. delegat Laskowski, Rektor Uni 
wersytetn Jagiellońskiego prof. Kreutz, ks. in- 
fułat Gawroński, p. Julian Klaczko, profesoro- 
wie Uniwersytetu Jagiellońskiego: dr. Zoll, ks. 
Pelczar, ks. Morawski, K. Morawski, dr. Antoni 
Górski, księża kanonicy Nowak i Bandurski, 
rdaktor Czasu p. Stanisław Tomkowicz, tudzież 
syn P. Marszałka krajowego i synowiec Księcia 
biskupa. Prosto z obiadu odjechał P. Marszałek 
na, kolej z powrotem do Lwowa. 


-—— Pani Marszałkowa hr. Badeniowa, 
przybyła wczoraj do Lwowa na stały pobyt. 


~- Portret Kardynała ks. Sylwestra 
Sembratowieza (fotodruk), wykonany został w 
znanym tutejszym zakładzie E. Trzemeskiego. 
Doskonałe uchwycenie podobieństwa rysów, jak 
i artystyczna strona portretu, nie pozostawiają 
nie do życzenia. Cena bardzo przytem przystę- 
pna, wynosi bowiem tylko 50 ct. za egzemplarz. 

— Wykaz popisowych. Magistrat o- 
głasza: Według $. 28 przepisów do ustawy 
wojskowej winien każdy popisowy, t.j.: należą- 
cych do trzech klas wieku, obowiązanych do 
stawienia przy najbliższym głównym poborze do 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 18 października 1896, 


wojska, zgłosić się pisemnie ls:b ustnie do na- 
czelnika gminy swego miejsca pobytu, w mie- 
siącu listopadzie, celem zapisania go w poczet 
powołanych do poboru. 

Stosowni" do tego postanowienia wzywa 
magistrat m. Lwowa wszystkich popisowych, u- 
rodzonych w roku 1876, 1875 i 1874 i do 
gminy tutejszej przynależnych, jakoteż obcych, 
przebywających w mieście Lwowie w jakimkol- 
wiek celu (naukowym, handlowym, przemysło- 
wym i t. p.), tudzież wszystkich tych, którzy 
wyszli z pomienionych klas wieku popisowego, 
jednakże nie przekroczyli 36-go roku życia i z 
jakiejkolwiek przyczyny nie uezynili zadość po- 
winności wojskowej, aby do spisu poborowych 
w miesiącu listopadzie 1896 roku zgłosili się 
w miejskim urzędzie konskrypcyjnym osobiście, 
a w razie słabości lnb nieobeeności, przez swych 
rodziców, opiekunów lub w ogóle zastępców, 
ustnie lub pisemnie, gdyż w razie zaniechania 
tego obowiązku bez względu na dalsze postępo- 
wanie prawne ulegną grzywnie do stu zł. (100) 
w. a. względnie karze aresztu do 20 dni (§. 3 
ust. wojskowej). Podobnemu ukaraniu podlegają 
obywatele królestwa węgierskiego, przebywający 
w jednym z krajów reprezentowanych w Radzie 
państwa. 

Przy tem zgłoszeniu się do spisów listo- 
padowych okazać należy : 

Metrykę urodzenia i dokumenta legityma- 
cyjne, jako to: kartę przynależności, pasport do 
podróży, kartę legitymacyjną, książkę roboczą 
it. d, oraz meldunek policyjny, a przebywa- 
jący tu stele obcy popisowi prosić mogą równo- 
cześnie, jeśli im ku temu uprawnienie przysłu- 
guje, a to ogobnem wniesieniem (na marce 
stemplowej na 50 et.) -ażeby ich władza sta- 
wiepnieza zezwoliła na stawienie się w miejscu 
pobytu. 

Magistrat przypomina w końcu popisowym, 
którym przysłuża prawo uwolnienia od czynnej 
służby wojskowej, jakoteż popisowym, którzy 
mają tytuł prawny do jednorocznej służby woj- 
skowej, aby w myśl $ 69 przepisów do ustawy 
wojskowej wnieśli gdzie należy w miesiącu sty- 
ezniu, albo w lutym 1697 swoje prośby, zao- 
patrzone w prz pisane dowody lub takowe naj- 
później podezas głównego poboru c. k. komisyi 
stawienniczej w okręgu swej przynależności prze- 
dłożyli. 


— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łać.: Odznaczeni R. et M. 
ks Piskorski Jan, dziekan zamiejski lwowski i 
proboszcz w Prusach; expos. canon ks. Zoles 
Andrzej, proboszcz w Pojana Mikuli i ks. Laszlo 
Stefan, probeszez w Istensegits. 

Dyecezya tarnowska. Konkurs parafialny 
z pomyślnym wynikiem złożyli księża koopera- 
torzy: Antoni Chorążak z Bolesławia, Stanisław 
Golonka z Dębicy i Jan Mirecki z Łączek. — 
Administratorem in spiritualibus w Chorzelowie, 
ustanowiony ks. Maciej Kosaczyński. — Prze- 
niesieni księża: Franciszek Wojtanowski z Łącka 
do Wielopola, Adam Kurkiewicz z Wielopola do 
Ciężkowie, Leon Gruszowiecki z Ciężkowie do 
Witkowie, Ignacy Poniewski z Witkowie do 
Łącka. 


+ Marceli Zboiński. Smutną dla mi- 
łośników sztuki dramatycznej polskiej zapisuje- 
my dziś kartę, tem smutniejszą, że prawie nagle i 
niespodziewanie zaszedł fakt, który z naczelnych 
szeregów artystów naszych wyrwał jeduego z naj- 
dzielniejszych i najbardziej dzisiaj popularnych. 
Wezoraj wieczorem o godz. 10 zgasł we Lwo- 
wie Marceli Zboiński. Artysta chorował wpraw- 
dzie od dłuższego juź czasu ; ostatnich miesięcy 
lata, po gościnnych występach na scenie lwow 
skiej, czując osłabienie piersi, leczył się w Szeza- 
wniey, zkąd przybył do Lwowa, zaangażowany 
na stały pobyt od 1 października r. b. Tutaj 
jednak stan chorego pogorszył się, a lekarze 
stwierdzili rozwój choroby cukrowej, skompli- 
kowanej ch'robą serca. Mimo to do ostatniej 
chwili nie tracono nadziei utrzymania ś. p. 
Zbo'ńskiego przy życiu. Przed dwoma tygodnia- 
mi miał zmarły wybuch krwi, pe którym na- 
stąpiło pozorne polepszenie ; wezoraj wieczorem 
wybuch się powtórzył, a był tak silny, że spo- 
wodował zarazem śmierć. 

Trudno w pierwszej chwili, pod pier wszem 
wrażeniem smutnego faktu nakreślić chociażby 
tylko pobieżny szkie życia, krótkiego wpraw- 
dzie, ale bogatego w pracę i zasługę na wielu 
i rozłegłych polach działalności scenicznej. Mu 
simy poprzestać na kilku główniejszych datach 
z życia człowieka i kilku rysach artystycznej 
postaci. 

Š. p. Marceli Zboiński urodził się 16 sty- 
cznia 1846 r. w Woli, majątku rodzianym, pod 
Rzeszowem. Nauki gimnazyalne pobierał począ- 
tkowo w Rzeszowie, a skończył w Krakowie. 
W roku 1867, mające lat 22 wstąpił na 
deski sceniczne, rozpoczynając ponętny z da- 
leka, ale mozolny, często pełen goryczy zawód 
aktorski w towarzystwie prowincyonalnem dra- 
matycznem Miłosza Sztengla. Następnie przeby- 
wał kolejno na scenach w Poznaniu i w Kra- 
kowie, zkąd w roku 1872 zaangażowany przez 
znakomitego znawcę talentów, ś. p. Stanisława 
Dobrzańskiego, przybył na scenę lwowską. Tu- 
taj pozostawał do roku 1893. Wiadomo, że czas 
pod dyrekcyą Dobrzańskiego był epoką tak świe- 
tnego rozwoju sceny lwowskiej, jakiego długo 
przedtem nie pamiętano. Marceli Zboiński był 
obok Ładnowskiego Dobrzańskiego, Zamojskie- 
go, Kwiecińskiego jednym z głównych filarów 


tej sceny. Talent był bowiem istotnie niezwy- 
kły, warunki sceniczne posiadał też nader szczę- 
śliwe, a obok tego odznaczał się jeszcze jednym 
niepospolitym darem: zadziwiającą wszech- 
stronnością. Nie było wydziału ról, w któ- 
rymby Zboiński okazał się nietylko t. zw. 
pożytecznym aktorem, ale w którymby nie za- 
błyszczał. Każdą rolę, jeżeli jej nie wysunął na 
pierwszy plan, to zawsze oddał tak, że zwraca- 
ła uwagę, jako kreacya pełna,  skończo- 
na. Grywał wszystko, we wszystkich działach: 
w operetee i farsie, wodewilu i komedyi, w dra- 
macie i tragedyi. Dzięki tej nadzwyczajnej wszech- 
stronności miał repertoar tak bogaty, jakim rzad- 


ki l 


— 


ko który z artystów europejskiej sławy poszczy- /. 


ció się może. Trudno wymieniać wszystkie 
choćby główniejsze role z tego repertoaru, W 
którym na jednym krańcu szeregu kilkuset po- 
staci, stały takie figury jak świetny br. Tripl- 
mark z „Wielkiej księżnej* lub Gondremark z 
„Zycia paryskiego* Offenbacha, na drugim zaś 
poetyczna kreacya księdza Marka Mickiewicza! 
Specyalnością wszakże zmarłego były na scenie 
lwowskiej role kontuszowców-szlachciców, z ko- 
medyi rodzimej polskiej; ze Zboińskim zeszedł 
do grobu bodaj czy nie ostatni z tych artystów 
dawniejsze pamiętających czasy, na dawniejszych 
wykształconych wzorach, kiedy jeszcze tradycya 
kontusza w żywej była pamięci. Wystarczy przy- 
pomnieć jego Cześnika Raptusiewicza, jego Jo- 
wialskiego, jego pysznego Radziwiłła Panie Ko- 
chanku. Z innych ról wybitniejszych wszyscy 
miłośnicy sceny pamiętają doskonałą postać La- 
roque'a w „Miłości ubogiego młodzieńca“, sta- 
rego opoja Szymczaka w „Jak myślicie" Zalew- 
skiego i starego Heineckege w „Honorze* Su- 
dermana. Bywał też świetnym, czasami niepo 
rśwnanym w rolach starych viveurów  farsy i 
komedy! ireneuskiej, Przy tej bezprzykładnej 
niemal wszechstronności, grę Zboińskiego cecho 
wała zawsze dziwna naturalność; nie było wi- 
dać ażeby artysta wysilał się na wy.zcdełowa- 
nie i charakterystykę postaci, owszem zdawała 
się, że mamy przed sobą figurę żywą, natural- 
ną jak w życiu. Zboiński na scenie zdawał się 
przejstaczać zawsze zupełnie w daną postać; za- 
wsze był innym, a zawsze dobrym, jeżeli nie 
wprost świetnym i doskonałym. 

Dodamy jeszcze, że artysta grywał w r 
1882 gościnnie na scenie teatru Wielkiego w 
Warszawie, gdzie w roli Laroque'a wstępnym 
bojem zdobył całą wybredną publiczność tea- 
tralną i krytykę, tudzież na scenie teatru pol- 
skiego w Petersburgu, gdzie również wielkie 
miał powodzenie. 

Z gorącym też żalem przychodzi żegnać 
tak wielki i wszechstronny talent, który może 
w innych warunkach i w otoczeniu innem byłby 
się rozwinął jeszcze bardziej i stał się pierwszo- 
rzędną europejską wielkością sceniczną. Nie brak 
było bowiem Zboińskiemu, oprócz bogatych da- 
rów natury, aktorowi niezbędnych, także wyższej 
inteligencyi i szerokiego oczytania, znajomości 
języków i literatur obcych. 

Zmasły pozostawił wdowę (siostrę artysty 
p. Władysława Woleńskiego) i dwie córki, z 
których starsza poślubiła przed kilku laty p. 
Ryszarda Ruszkowskiego, artystę naszej sceny i 
autora dramatycznego. 


Pogrzeb edbędzie się jutro, w niedzielę o 
godz. 4 popołudniu z domu żałoby przy ul. Po- 
dlewskiego 1. 5. 

Na poniedziałek zapowiedziała własnie dy- 
rekcya teatru krakowskiego przedstawienie na 
dochód ś. p Zboińskiego, jako chorobą złożo- 
nego długoletniego pracownika sceny tamtejszej; 
niestety śmierć zabrała go wcześniej, nim pię- 
kny zamiar krakowskiej dyrekeyi, przy niewąt- 
pliwym udziale publiczności tamtejszej, mógł się 
w czyn przemienić. 


-- Krzyże zaduszne. Podobnie jak w 
poprzednich latach, związek katolickich Towa- 
rzystw i zakładów dobroczynnych, przystąpił w 
tym roku do przygotowań. aby umożliwić mie- 
szkańcom naszego grodu w dniu zadusznym, 
godne uczczenie zmarłych, spoczywających na 
cmentarzach lwowskich. Dotąd cześć ta zmarłych 
dawała najczęściej pole do popisu próżności i 
zbytkowi. @rono ludzi ożywionych podnioślej- 
szemi myślami, umyśliło wprowadzić formę czci 
umarłych godną katolickiego narodu. zastosowa- 
ną bardziej do naszych tradycyj. która połączyła 
w sobie i powagę kultu dla zmarłych i pożytek 
dla dusz przez uczynki miłosierdzia. Skromny 
krzyż, oświetlony ezterema lampkami, stawiany 
w dniu zadusznym na grobach, znalazł jak naj- 
sympatyczniejsze przyjęcie wśród społeczeństwa 
naszego. Zadna może myśl nie miała takiego 
poparcia, a rezultat dla towarzystw dobroczyn- 
nych okazał się iak najpomyśluiejszym. W roku 
1894 zaduszne krzyże przyniosły dla ubogich 
540 zł}, w 1895 r. 910 zł., a bieżący upra- 
wnia do jeszcze świetniejszysh nadziei Bo za- 
duszne krzyże już są naszym lwowskim zwy- 
czajem, a da Bóg, staną się ogólnie polskim, 
ponieważ Kraków i inne miastą już za nami 
poszły. 


Związek uprasza wszystkich zamożniejszych 
mieszkańców naszego grodu, aby zaprzestali zby 
tkownege oświetlania i wieńczenia grobów w 
dniu zadusznym, a ograniczyli się tylko na nasz 
skromny krzyż, składając cząstkę wydawanych 
dotąd pieniędzy na zbytek, jako jałmużnę dla 
biednych, zostających pod opieką Związkn To- 
warzystw dobroczynnych. 
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Krzyże zaduszne w dniach 1 i2 listopada 
będzie można nabywać przy bramach ementar- 
nych po minimalnej cenie 2 zł. za egzemplarz; 
naddatki zaś przyjęte będą z wdzięcznością. Prócz 
tego uproszone zostały do przyjmowania zamó- 
wień na krzyże znaczniejsze firmy kupieckie we 
Lwowie. 


— Mieszczańskie Towarzystwo strze- 
leckie we Lwowie, obchodzi jutro, w niedzielę 
850-letni jubileusz swego istnienia. Program jest 
następujący : 

O godz. pół doY rano zebranie członków 
na Strzelnicy; o godzinie 9 rano pochód ze 
Strzelnicy do kościoła 00. Franciszkanów, gdzie 
odprawione zostanie solenne nabożeństwo; po na- 
bożeństwie powrót na Strzelnicę, gdzie się od- 
będzie odsłonięcie pamiątkowej tablicy jubilen- 
8z0owej. 

O godzinie 5 popołudniu w sali ratuszowej 
odczyt dr. Aleksandra Czołowskiego „O historyi 
lwowskiego Tow. strzeleckiego“. 

O godz. 8 wieczorem uroczysty bankiet 
na Strzelnicy i rozdanie pamiątkowych medali 
jubileuszowych. 


— Kasyno miejskie ogłosiło w zgra- 
bnej formie notesika, który łatwo w pugilaresie 
przechować można, porządek zabaw i uroczysto- 
ści w sezonie zimowym 1896—1897. W naj- 
bliższym czasie są następujące: 23 b. m. kon- 
cert galicyjskiego Towarzystwa muzycznego ; 7 
listopada tombola; 13 listopada przedstawienie 
amatorskie; 14 listopada powtórzenie przedsta- 
wienia; 21 listopada koncert muzyki wojskowej 
i tańce; 28 listopada wieczornica. 


— Towarzystwo spiewaekie „Echo“ 
urządza w niedzielę, dnia 18 b. m, wieczorek 
wokalno-dramatyczny z łaskawym współudzia” 
łem p. Wincentego Rapackiego, oivyscy teatru 
warszawskiego i grona amatorów. Program skła- 
da się z dwóch jednoaktówek p.t: „Grwałtu on 
ma brika“ i „Consilium facultatis“, oraz pro- 
dukcyj choralnych i solowych. 


— Żałobne nabożeństwo za duszę 
$. p. Maryi Zakrzewskiej, byłej uezenicy szkoły 
wydziałowej PP. Benedyktynek orm., zmarłej 
w sierpniu b. r., odbędzie się 20 października 
o godzinie 8 rano w kościele ormiańskim, sta- 
raniem jej koleżanek. 


4 Zmarli w ostatnich dniach: W Rze- 
szowie, Franciszek Ksawery Rydel, praktykant 
konceptowy przy starostwie w Rzeszowie, w 26 
roku życia. 

W Pau, w willi Sperato, Stefania z ks. 
Radziwiłłów 1° voto Arkadyuszowa Chrapowi- 
cka, 2° voto Kajetanowa Oskierczyna, córka ks. 
Mikołaja Radziwiłła. Zwłoki przewieziono do 
Lourdes. 


— W Stanisławowie z powodu epidemii 
tyfusu, szkarlatyny i dyfteryi, zamknięto na 2 
tygodnie wszystkie normalne i wydziałowe szkoły 
męskie i żeńskie. 

— Z Obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 17 października 
godz. 10 rano 
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Najwyższa temperatura od 12 w południe 
dnia 16 października do 7 rano dnia 17 października 
b. r. była -+12 8°C., najniższa --6:6'0. 

Pogoda. 

Barometr opada. 
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*) Podane stany barometru są zreduko- 
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
090. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości un metrów, należy w ogólności 
g MM. odjąć. 

**) 0 Pogodnie. 

**) 10 całkiem zachmurzone. 


== Samobójstwo. W ogrodzie realności 
pod l. 6 przy ulicy Wronowsbiej obwiesił się 
ubiegłej nocy Antoni Janowicz, rewident ra- 
chunkowy c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu. Wy- 
dalił on się jeszcze z wieczora z domu, a do- 
piero dziś rano znaleziono go w ogrodzie już 
nieżywego. Powodem samobójstwa miała być u- 
porezywa choroba żołądkowa. Zwłoki na prośbę 
rodziny pozostawiono w mieszkaniu. 


— Poświęcenie kościoła. Dsia 10 
b. m. odbyło się w Berezowicy małej w pow. 
zbarazkim poświęcenie kościółka rz -kat. nowo 
zbudowanego za staraniem tamtejszej ludności 
polskiej, stanowiącej */, ogółu tamtejszych mie- 
szkaneów, a przy hojnej pomocy ofiarodawców 
jak: księdza Areybiskupa Morawskiego, p. Gara- 
picha i innych. Aktu poświęcenia dokonał 
gwardyan 00O. Bernardynów w Zbarażu ks. Le- 
tua Olszewski, w obecności ks. proboszcza szam- 
belana Koczorowskiego z Opryłowiec, kierowni- 
ka starostwa zbarazkiego p. Brodniekiego oraz 
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księży gr.-kat. z okolicy, a mianowicie ks. Kon- 
cewicza i Kunickiego. Na uroczystości zgroma- 
dziły się liczne rzesze ludu, który z okolicz- 
nych wsi przybył z procesyami, Po ceremonii prze- 
mówił do zgromadzonego ludu ks. Olszewski. 

Piękny kościołek w stylu romańskim, kry- 
ty blachą, czyni nader miłe wrażenie. Koszt bu- 
dowy wynosił 2.600 zł. 


— Pożar zniszczył wieś Lubianki koło 
Zbaraża, własność pp. Buberow. Szkoda ma wy- 
sié około 100.000 zł. 


— Z Berlina donoszą: Wystawa prze- 
mysłowa została zamkniętą d. 14 b. m. Ogółem 
zwiedziło ją za płatnymi biletami 3'/, miliona 
osób; przecięciowo przypada na każdy dzień 
20.800 osób. Defieyt wynosi około 700 do 
800.000 marek. 

Do studyów uniwersyteckich zgłosiło się 
u nas około 40 kobiet. Zostaną one przyjęte 
jako hospitantki. Główną liczbę tych żeńskich 
akademików stanowią cudzoziemki, a zwłaszcza 
Amerykanki. 


— Wypadek na kolei. Z Mohylowa po- 
dolskiego piszą do Kraju: dnia 15 września 
na nowosielickiej odnodze drogi żelaznej, w po- 
blizu Okniey, zdarzył się wypadek kolejowy. 
Około godz. 2 w nocy obudził pasażerów silny 
trzask i przerażające wstrząśnienia. Po zatrzy- 
maniu pociągu okazało się, że wagon kl. I, za- 
jęty przez gubernatora podolskiego, leżał na linii 
przewrócony kołami do góry, a przyległy wagon 
z bagażami rozbił się całkowicie. Jenerał Sie- 
miakin uniknął? nieszczęścia, gdyż w chwili ka- 
tastrofy znajdował się w innym wagonie. Z pa- 
sażerów nikt nie ucierpiał, za służby kolejowej 
jeden człowiok zosta? zabity. Przyczyna wypadku 


dotąd niewiadoma. 


— W Londynie zmarł niedawno pe- 
wien bogaty kupiec, który za życia cieszył się 
powszechnym szacunkiem i miał w sferach ku- 
pieckich jak najlepsze imię. Podczas porządko- 
wanja interesów jego po śmierci, okazało się, 
że kupiec ów, który spędził eałe życie w Lon- 
dynie, prowadził dwa domy, miał dwie Żony i 
dorosłe dzieci z dwóch małżeństw. Pominąwszy 
już samą szczególną istotę faktu, historya ta — 
o ile nie zrodziła się w wyobraźni jakiego po- 
mysłowego reportera — jest wymownym dowo- 
dem obszaru stolicy Anglii, skoro można mieć 
w niej dwie rodziny i nie być przez całe życie 
narażonym na niemiłe spotkanie. 


Notatki Mieracko-artystyczne 
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Repertoar teatru br. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś, w sobotę popołudniu o g. 8 przed- 
stawienie dla młodzieży szkolnej: „Ludwik XI“, 
tragedya w 5 aktach Delavigne'a. 

Wieczorem o pół do 8 „Pumpmajor*, o- 
peretka w 3 aktach Karola Neumana. 

W niedzielę popołudniu o godz. 8 „Twar- 
dowski na Krzemionkach“, czarodziejska kroto- 
chwila ze spiewami w 5 aktach J. N. Kamiń- 
skiego. 

Wieczorem 0 godzinie pół do 8, po raz 15 
„Sztygar*, operetka w 8 aktach Karola Zellera. 

W poniedziałek po raz drugi „Niewierna*, 
komedya w 8 aktach Roberta Bracco; zakończy 
„Złoty cielec“, komedya w 1 akcie St. Dobrzań- 
skiego. Debiut panny Kowalewskiej. 

We wtorek „Ptasznik z Tyrolu“, operetka 
w 8 aktach Zellera. Występ Gustawa Jerzyny 
w tytułowej roli. 

Obecnie odbywają się próby sceniczne z 
komedyi Żegoty Krzywdzica „Krew nie woda“. 


Z TEATRU 


RONA 


(„Niewierna*, komedya w 3 aktach Roberta 

Bracco, przedstawiona w przekładzie Jana Ka- 

sprowicza, po raz pierwszy na scenie lwowskiej 
dnia 16 października b. r.). 


POOGE 


„Sama niewiem — mowi bohaterka ko- 
medyi hr. Klara Sangiorgio — czy jestem 
złą kobietą a dobrą żoną, czy złą żoną a do- 
brą kobietą?“ Bezwględnie nie jest ona ani 
dobrą żoną, ani dobrą kobietą, chociaż do- 
brych pierwiastków ma wiele. Ale to co do- 
bre, ukrywa w sobie przez kaprys, przez fan- 
tazyę; — należy do rzędu tych kobiet, które 
wydają się gorszemi z pozoru niż są w rze- 
czywistości i z ogniem igrają tak śmiało, z 
taką pustotą niemal dziecięcą, że im się nie- 
raz, choć nie zawsze, udaje wyjść cało z pło- 
mieni. Nie jest to wcale typ hbisteryczki mo- 
derne; jest to typ powtarzający się zawsze i 
wszędzie a schwycony niezmiernie zręcznie i 
z wielką subtelnością w tej komedyi. 

Hrabina Klara jest bardzo zalotna 
i śmiała. Wyrobiła ona sobie pewną filozofię 
życia i ma zapatrywania, od których nie od- 
stąpi. Ale filozofia ta i zapatrywania rozbiły 
by się może zbyt rychło o silną jaką pokusę, 
gdyby Klary nie podtrzymywała jedna, wielka 
siła, — szczera, głęboka, miłość dla męża, 


hr. Silvia. — Zanadto jednak jest światową, 
aby po za tą miłością nie widzieć nikogo. 
Ona, owszem, widzi doskonale rozmaitych 
kręcących się w około niej hbołdowników i — 
porównywa. Zaden jednak porównania nie 
wytrzymuje z jej mężem! Gdyby  którykol- 
wiek z nich był na nieszczęście jej mężem, 
to hr. Silvio musiałby być jej kochankiem! 

Wszystkiego jednak tego nie mówi hr. 
Klara mężowi; o nie! bo piękna pani to 
wielka filutka, któraby chciała świat wodzić 
na pasku a męża za nos. Owszem oświadcza 
mu ona kategorycznie, że nie zdradzi go. bo 
go kocha, lecz wymaga w zamian bezwzglę- 
dnej ufności. Na wszystkie flirty; piesze, kon- 
ne i powozowe przejażdżki w towarzystwie 
młodych zakochanych lub udających zakocha- 
nie niemłodych don Juanów, inąż musi pa- 
trzeć przez szpary i broń Boże, nie śledzić, — 
bo w dniu, powiada, w którym przekonała- 
bym się o twojej nieufności, w którym po- 
chwyciłabym cię na gorącym uczynku śle- 
dzenia, w ten dzień oszukałabym cię Z pew- 
nością.... 

łatwo to powiedzieć, ale strawić tru- 
dno i sytuacyi niepodobna powinszować hr. 
Silwio. Ale cóż robić? przyrzec musiał; skła- 
dając jednak przyrzeczenie musiał też uczynić 
une restriction mentale, że ufać będzie po- 
zornie, a śledzić tak tajemniezo, aby nie być 
spostrzeżonym przez kKapryśną a ukochaną 
żonę. Z początku idzie wszystko wedle pro- 
gramu. Pani flirtuje, oddaję się różnym spor- 
tom, jeźdz1 na bale, zawsze otoczona rojem 
wielbicieli i najczęściej bez męża, który sie- 
dzi w domu, czyta gazety, gryzie wąsy i 
paznogcie i coraz bardziej przekonywa Się, że 
pozycya nie do wytrzymania: ) 

Dawno nie widzieliśmy na scenie nie 
zręczniejszego, nie bardziej subtelnego jak 
ekspozycya pierwszego aktu. 

Hrabina ubrana na bal, Silvio ma wy- 
chodzić na operę. Klara zaś na bal ten ma 
iść w towarzystwie ubóstwiającego ją poety 
Gino Riecardi, młodzieńca pełnego zapału i 
znanego zdobywcy sere niewieścich. Klara 
czuje, że mąż o niego jest zazdrośny i tę za- 
zdrość w niezmiernie zręcznym dyalogu pod- 
nieca Ma dla Silvia czułości mnóstwo, szepce 
mu do ucha przyrzeczenia rozkoszne, ale o- 
strymi, różowymi pazurkami drapie... Nad- 
chodzi piękny Gino. Obecność męża miesza 
go widocznie, a mąż sam nie wie co czynić, — 
może lepiej zostać? Lecz Klara się rozgniewa ; 
więc idzie, drąc ze złości rękawiczki. Uwodziciel, 
słynny Gino i Klara zostają sami. Rozpo- 
czyna się znów dyalog błyszczący, brylanto- 
wy, wyborny, który ani chwili nie nuży u- 
wagi widza, a wkrótee napręża ją całą, bo 
oto pomiędzy niebezpiecznym poetą a piękną 
panią staje ryzykowny zakład. Klara z taką 
pewnością zuchwałą mówi o sobie, tak nie- 
przypuszcza możebności nawet, aby mogła 
kiedykolwiek zdradzić ukochanego męża, że 
Riecardi, podrażniony w swej „fachowej“ 
sztuce uwodzenia, wybucha: — Dla tego, pani 
jesteś tak pewną siebie, iż nie znasz co to 
niebezpieczeństwo. — Nie sztuka odpychać 
miłość i z niej szydzić, gdy się jest ciągle 
otoczoną... tej miłości trzeba spojrzeć oko 
w oko, sam na Sam.... & WÓWCZAS... 


Hrabina Klara śmieje się rozkosznie. 
Niebezpieczeństwo? I owszem, ona się na 
każde narazi, aby za zarozumiałość ukarać 
pięknego poetę. — Uzegoż pan żądasz ode- 
mnie? pyta. Abym przyszła do pana? Do- 
skonale! przyjdę jutro o drugiej... Vogue la 
galère ! 

Gino wychodzi i w drzwiach spotyka 
się z mężem, bardzo ponurym. Teatr zam- 
knięty, o czem wiedział Cino i nie powie- 
dział mu. Nie powiedział dlatego, aby zostać 
sam na sam z jego żoną, która mogła być 
w zmowie.... Zaprasza wszakże Gina, aby zo- 
stał, lecz poeta zmieszany, wymawia się nie- 
zręcznie a Klara nie zatrzymuje go wcale. 
(oś między nimi zajść musiało. Szatan za- 
zdrości opanowywa Silvia całkowicie... Na- 
próżno Klara po wyjściu Gina oświadcza, że 
na bal już nie pojedzie i zostanie z mężem, 
napróżno obsypuje go czułościami, łasi się do 
niego jak kotka i otacza urokiem kobiecej do- 
broci, — Silvio pozostaje ehmurny, zmyśla- 
jąc migrenę, milczeniem odtrąca czułości żo- 
ny, a myśli ciągle o zmięszaniu Gina i o ju- 
trzejszej drugiej godzinie, o której coś zasły- 
szał... Głucha cisza tego tête à tête małżeń- 
skiego poprzedza zapadnięcie kurtyny. 

Druga odsłona, to oczywiście owo słyn- 
ne rendez-vous. Piękny Riccardi przybrał swój 
apartament stosownie. Nie braknie tuani na- 
gich posągów, ani wiele mówiących obrazów, 
ani pięknych fotografii, ani woni, ani kwia- 
tów, ani nawet czterowiersza umyślnie nie- 


dokończonego, a poświęconego bogini — 
Klarze. 
Wszystkie przygotowania poczynione, 


aby zapewnić zupełne bezpieczeństwo, aby 
nikt inny prócz Klary wejść nie mógł... Ja- 
kieś kroki na schodach, — to ona! Nie to — 
mąż, hr. Silvio, który najspokojniej przez 
furtkę ogrodową wszedł do wnętrza, aby po- 
zdrowić swego „kochanego przyjaciela“ Gina. 
Druga godzina się zbliża, Gino coraz bardziej 
zmięszany, hrabia coraz bardziej ironiczny i 
coraz wygodniej rozsiadający się w fotelu. 
Zrozpaczony poeta wpada wreszcie na po- 


mysł. — Uczyń mi przysługę! mówi do Sil- 
via, obiecałem twojej żonie, że będę z nią 
dziś na Scating-Ringu o godz. 2. Tymczasem 
nie mogę... i dlatego jestem zimięszany. Nie 
mogę, bo oczekuję na kogoś w tej chwili. 
Więc ty mój drogi Silvio wyjść teraz także 
musisz — a skoro wyjść musisz, uczyń mi 
łaskę, — chciej udać się na seating i uspra- 
wiedliwić mię przed Żoną.... 

Hr. Silvio, śmiejąc się propozycyę przyj- 
muje i wychodzi, — a za chwilę wbiega 
promieniejąca uśmiechem, pewna siebie br. 
Klara. Jednym rzutem oka ogarnia wszystko: 
całe to przygotowanie śmieszne 1 pretensyo- 
nalne. Zaczyna drwiąc chwalić, nie pomija 
nawet czterowiersza, a widząc pomieszanie 
Gina szydzi już z niego samego wyraźnie. — 
„Oto więc jestem u pana — powiada — pa- 
trz.ę w oczy owemu groźnemu niebezpieczeń- 
stwu; no, i nie... Uwiedź-że mnie pan!“ 

To zuchwałe wyzwanie dobija Gina, 
który po raz pierwszy może w życiu czuje 
się śmiesznym i wobec tej nielitościwie drwią- 
cej kobiety, beabronnym. Nie uważa jednak 
partyi za przegraną. Przyznaje się do śmie- 
szności, chcąc przestać być śmiesznym i wy- 
bucha płomieniem namiętnym. 

— Ja cię kocham! — woła i zbliża się 
ku niej... Lecz wnet się cofa, gdy Klara z 
ironicznym uśmiechem wyciąga ku niemu ra- 
miona.... 

Ale zabawka pani Klary omal nie koii- 
czy wię tragicznie. Ktoś puka do drzwi gwał- 
townie. To służący, postawiony na straży, 
przybiegł, by oznajmić panu, iż hr. Silvio po- 
wrócił i oświadczył, że czekać będzie choćby 
do nocy, dopóki ktoś nie wejdzie lub nie 
wyjdzie z pałacu. Położenie rozpaczliwe! Co 
czynić? Nawet zuchwała Klara się mięsza. 
Ricardi jednak ma ratunek: klucz od skryte- 
go wejścia, którem można ujść niepostrzeże- 
nie... On więe Klarę ocali, lecz nie bezinte- 
resownie, o nie! Znany uwodziciel chce mieć 
swój tryumf... Sprzeda klucz choćby za po- 
całunek tylko, ale go darmo nie odda. 

Wówczas, wobec tej próżności samolu- 
bnego don Juana, Klarę obrzydzenie porywa. 
Decyduje się na krok stanowczy i każe cze- 
kającemu pod drzwiami lokajowi, by oświad- 
czył hrabiemu, że żona jego jest tutaj i o- 
czakuje jego przybycia. 

Za chwilę hrabia wchodzi. Widzi przed 
sobą struchlałego Gina i znowu spokojną, zre- 
zygnowaną, niemal swobodną Klarę... — Ja 
cię zabiję! szepce do niej z wściekłością. — 
Dobrze, odpowiada Klara — ale nia tu -— 
lepiej w domu... Tymczasem udawaj, jako- 
byś był ze mną w porozumieniu, aby zadrwić 
z Gina... — I rzeczywiście, półgłosem, ale 
tak, aby być słyszaną przez Riccardiego, mó- 
wi słów kilka, które niezwyciężonego do- 
tychezas uwodziciela doprowadzają do rozpa- 
czy; świadezą bowiem, że on w tej całej sce- 
nie był przedmiotem pośmiewiska męża i żo- 
ny, bedących w zmowie. 

Hr. Sangiorgio bras dessus bras dessous 
wychodzą, a don Juan patrzy melancholijnie, 
jak zapada kurtyna, zakrywające jego — nędzę. 

Akt trzeci dzieje się we dwa miesiące 
później. Silvio nie zabił żony i nie zabił nawet 
Gina, bo koniec końców ostatnie słowa żony, 
w czasie tragicznej sceny, owa zimowa, na prędce 
wymyślona przez nią, śmiałość, z jaką go we- 
zwała sama, I nawet zachowanie się Gina, zdają 
się świadczyć, że był to wybryk szalony, lecz 
występku nie było. Ale w umyśle męża wątpli- 
wości zostały; śledzi Klarę z całą przebiegło- 
ścią detektywa, lecz napróźno. Przez cale 
dwa miesiące nie dośledzić nie mógł. Tym- 
czasem hr. Klara nudzi się śmiertelnie, tę- 
skni do ukochanego męża, a sama nie wie, 
jak uczynić, by się z nim pogodzić. Godzien- 
nie przyjmuje gości, codziennie odbiera listy 
płomienne od Gina, które ją niecierpliwią i 
z każdym dniem coraz cięższy ogarnia ją 
smutek, Nie, dosyć tego; ona dłużej takiego 
życia nie zniesie! Nadszedł właśnie list od 
Gina, donoszący, że piękny poeta, trawiony 
beznadziejną miłością, wyjeżdża na zawsze: 
pragnąłby tylko pożegnać hrabinę 1 w tym 
celu przybędzie o dziewiątej wieczorem... To 
poddaje Klarze myśl pewną: Nie upokorzy 
się, a pogodzi się z mężem! Zaprasza więc 
Silvia do siebie na herbatę. Nie bywało tego 
nigdy w ciągu dwóch miesięcy, lecz hrabia, 
jakkolwiek zdumiony, przybywa. I w bardzo 
niedługim czasie wpada w zastawione sidła ; 
piękna Klara pociąga go ku sobie zalotno- 
ścią, — on wyrzec się tej kobiety tak ponę- 
tnej nie zdoła... chee zapomnieć o wszyst- 
kiem, chociaż — ma wątpliwości. 

A wówczas Klara wybucha: Tacy wy 
wszyscy mężczyźni! — woła. — Wątpicie, 
podejrzewacie a pociągnąć się dacie zawsze. 
Wasza miłość obywa się bez szacunku! Two- 
je wątpliwości... dodaje z szyderstwem, mam 
tu w biurku dowody, że są na niczem opar- 
te, ale chcę, Żebyś mi wierzył na słowo... 
Inaczej, wszystko między nami skończone!. . Po- 
mimo tej groźby, Silvio pragnie, domaga się tych 
dowodów, z miłości dla niej, dla Klary, którą 
ubóstwia i pragnąłby widzieć niepokalaną.... 
Klara oddaje mu wtedy listy, lecz oświadcza: 
Dotrzymam danego słowa. Powiedziałam, że 
będę miała kochanka, wówczas, gdy spostrze- 
gę, iż mi nie ufasz, Sledziłeś mnie ciągle, a 
teraz, gdy wszelkie śledzenie okazało się bez- 


skutecznem, nie ufasz memu słowu, żądasz 
dowodów. Oto je masz, lecz wiedz, że już so- 
bie kochanka wybrałam.... 

Biedny Silvio w rozpaczy. Mnie listy 
Gina w ręku a błaga Klarę, by mu przynaj- 
mniej wyznała, kto jest tym wybranym. 

A wówezas ona z czarowtym na ustach 
uśmiechem: 

— Któż inny — mówi — jeźli nie ty, 
mój Silvio... kocham ciebie 1 wybrałam je- 
dnego wśród wszystkich... 

Nie upokorzyła się więc, nie usprawie- 
dliwiała, nie poniżyła się do prośby, zmusiła 
raczej męża, by jejępożądał i błagał —- a po- 
stawiła na swojem — pogodziła się z uko- 
chanym! 

Ale została jeszcze zemsta na Riccardim, 
za jego zarozumiałość i natarczywość, z jaką 
do ostatniej chwili ścigał ją listami .. Właś- 
nie piękny poeta przybywa. Klara i Silvio kry- 
ją się za portyerą sypialni. — Na spotkanie 
poety wychodzi figlarna subretka. — Dla 
wszystkich oprócz dla pana, pani hrabina ma 
migrenę — oświadcza uszezęśliwionemu poc- 
cie. Gino podkręca wąsa, przybiera minę zdo- 
bywcy.... Kto wie? szepce z zadowoleniem. 
Ale gdy hrabina nie ukazuje się rychło, Gi- 
no zwraca się do subretki: Powiedzże pani, 
że czekam !... — Kiedy pani zakazała mi jej dzi- 
siaj przeszkadzać! z filuternym uśmiechem 
odpowiada subretka i znika 

Tedy Gino zbliża się do portyery — i 
staje skamieniały; — z za portjery dobywają 
sie głosy i śmiechy szalone, — to Klara i 
Silvio śmieją się z zawiedzionego don Juana... 

Oto pobieżna treść tej subtelnej komedyi, 
napisanej wybornie, a scenicznie bez zarzutu. 
Autor dał nam typ kobiety pustej, zepsutej ży- 
ciem, fantastycznej w wybrykach, na której 
wszakże straży stanęła miłość dla męża. Po- 
kazał nam jedną chwilę — może przełomową — 
z jej życia , chwile szalonego wybryku, a skre- 
ślił ją ręką psychologa i artysty. Nie dziwi- 
my się wcale, że ta sztuka pełno finezyi, do- 
wcipu, o dyalogu świetnym, miała szalone 
powodzenie na scenach zagranicznych ; nie bę- 
dziemy się również dziwili, gdyby upadła we 
Lwowie, bo u nas i gusta i sądy Są nieraz zdu- 


Główną a właściwie jedyną, wybitną 
rolę Klary odegrała pani Stachowicz, z nieo- 
pisanym wdziękiem. Była taką, jaką chciał 
ją mieć autor, nie nerwową histeryczką, ale 
pełną niewieścięgo uroku i serca, pełną za- 
razem fantazyi i kaprysów kobietą, która 8a- 
ma nie wie, czy jest złą, czy dobrą. Dobrze 
jej na świecie, swobodnie, wesoło, sumienie 
ma czyste, więc się bawi, często nawet ryzy- 
kownie, w tem przekonaniu, że na jej straży 
w każdem niebezpieczeństwie stanie szczera i 
głęboka miłość dla męża. Nie ideał to, ani 
wzór do naśladowania, lecz typ, odtworzony 
przez p. Stachowicz z prawdą i życiem. — 
Mąż, hr. Silvio, jest figurą nieszczęśliwą w 
tym dramacie, — uległy z pozoru a śledzący 
chytrze, niby czuły a zazdrośny i ponury. 
Co mógł zrobić z tej figury p. Zelazowski, to 
uczynił, P. Wostrowski nie łatwe również 
miał zadanie, ale też nie w zupełności mu 
podołał, zwłaszcza w pierwszym akcie, gdy 
się pojawia, jako zdobywca Serc. Nie miał 
ani pewności siebie, ani też wyglądał na rze- 
czywistego zdobywcą. Miał wszakże chwile 
szczęśliwe w akcie drugim. Mniejsze role o- 
degrali bez zarzutu, pannu Jankowska, jako 
figlarna subretka i p. Wysocki oraz p. Neu- 
mar jako służący. 


Sprawozdanie nzsze dzisiejsze musimy 
zakończyć słowem żałobnego wspomnienia. 
Marceli Zboiński nie żyje! Był to niewątpli- 
wie jeden z najlepszych artystów polskich, 
był przez długi lat szereg filarem sceny na- 
szej, — z nim schodzi do grobu jeden z 9- 
statnich a znakomitych przedstawicieli kon- 
tuszowych postaci. Niedawno jeszcze widzie- 
liśmy go jako księcia Panie Kochanku na sce- 
nie letniego teatru; był to jeden z ostatnich 
występów znakomitego artysty, którego pa- 
mięć wśród miłośników teatru żyć będzie 
długo. Miał on w grze swojej wielki spokój 
i tę miarę, która jest probierzem artysty. 
Tworzył postacie oryginalne, nie naśladował 
nigdy nikogo, był indywidualnym, Grał z u- 
czuciem, które zawsze trafiało do widza, grał 
z prawdą, która przekonywała, umiał wcielić 
się w przedstawiane postacie. Po życiu, któ- 
remu, jak zwykle w artystycznym świecie, 
nie brakło pewnie ani walk, ani trosk, ani 
burz, niech odpoczywa w spokoju! Nie okla- 
ski już teraz, lecz szezery żal, pamięć Í mo- 


dłitwę ofiarować mu należy! ket 


GOSPODARSTWO I HANDE! 


Konfierencya kołejowa. Przy końcu 
bieżącego miesiąca odbędzie się w Wiedniu 
zjazd przedstawicieli dróg żelaznych austro- 
węgierskich, rossyjskieh i włoskich celem o- 
pracowania nowej umowy w przedmiocie bez- 
pośredniej komunikacyi pomiędzy kolejami 


gierskiemi. 


OSTATNIA POCZTA 


P. Ministra wojny generała Krieghammera i 


Merkla. 

P. Minister kolei żelaznych generał 
Guttenberg powrócił wczoraj z Celowca 
do Wiednia. 

W Berlinie obiega znowu pogłoska o 
zamiarze ponownego spotkania się cara z ce- 
sarzem Wilhelmem. 

Dyrektorem urzędu kolonialnego w miej- 
sce Kaisera zamianowany został br. Riehtho- 
fen, członek egipskiej komisyi długów. Koła 
berlińskie były przygotowane na dymisyę 
Kaisera od czasu wykrycia i opublikowania w 
parlamencie ostatnich skandalów kolonialnych, 
których bohaterami byli: Leist, Wehlan, Pe- 
ters i Schröder. Kaiserowi zarzucano zbytnią 
powolność wobec tych tyranów kolonialnych. 
Kaiser zawdzięczał karyerę ks. Bismarekowi, 
którego synów przygotował do asesorskiego 
egzaminu, później jednak potrafił się nagiąć 
także do nowyeh stosunków i tem ściągnął 
na siebie niechęć bismarkowskiego obozu. 

Kanclerz ks. Hohenlohe za zezwoleniem 
cesarza przedłożył Radzie związkowej projekt 
reformy procedury karnej wojskowej. 

Bismarckowskie Hamb. Nachr. ogłaszają 
list ks. Bismarcka, pisany do cesarza Wilhe|- 
ma w dniu 11 sierpnia 1877 roku, który ma 
dowodzić, że książę był zawsze przyjacielem 
Rossyi. Chodziło wtedy o projekt An- 
glii, zrobienia zbiorowego przedstawienia od 
wszystkich mocarstw u Rossyi, ze względu na 
rzekome okrucieństwa, popełniane przez woj- 
ska rossyjskie w Bułgaryi. Bismarck oparł się 
temu wtedy stanowczo. 


Dziennik tryesteński Mattino, donosi z 
Kotaru: Car uwiadomił księcia Mikołaja czar- 
nogórskiego, że przeznaczył dla księżniczki 
Heleny milion rubli posagu. Podarnnkiem 
ślubnym, jaki ofiarują earstwo rossyjscy, bę- 
dzie zakupiony w Paryżu cenny garnitur dya- 
mentowy wartości 2 miliony fr. 


Qarstwo zabawią w Darmstadzie do 29 
b. m., poczem powrócą do Petersburga, car 
bowiem chce być w swej stolicy w dniu 1 
listopada t. jj w rocznicę zgonu cara Ale- 
ksandra III. 


W maju r. p. ma przybyć do Peters- 
burga włoski następca tronu wraz z małżonką. 


Do Polit. Corresp. donoszą z Sofii, że 
w dyplomatycznej reprezentacyi Bułgaryi za 
granicą nastąpią ważne zmiany, względnie 
dalsze jej pomnożenie. Naprzód dyplomaty- 
czny agent w Wiedniu, dr. Stanciow, ma być 
przeniesiony do Petersburga. Potem nastąpią 
inne translokacye, oraz utworzenie nowych 
agentur dyplomatycznych i to w pierwszym 
rzędzie w Atenach i w Cetynii. Jako kandy- 
datów na te nowe stanowiska wymieniają by- 
lego ministra Bałabanowa, oraz unionistyczne- 
go przywódcę Bobczewa. 


Í Skupczyna serbska, która dzisiaj się 
zbiera ma być rozwiązaną za sześć dni. 


lzba francuska stanowczo zwołana bę- 
dzie 27 października; był zamiar opóźnienia 
terminu ale wobec krzyków prasy radykalnej 
rząd powrócił do pierwotnego terminu. 

Zeznania, złożone przez świadków na 
przedwczorajszem posiedzeniu sądu honorowe- 
go w sprawie francuskiego ministra Barthou, 
brzmią dla tego bardzo pochlebnie, tak, iż 
spodziewać się należy jego zupełnego unie- 
winnienia. 

Według Matin socyalistyczni posłowie 
lzby zamierzają rząd interpelować w sprawie 
aresztowań przedsiębranych z okazyi odwie- 
dzin carstwa, 


Sprawa obsadzenia stanowiska naczelni- 
ka party! liberalnej w Anglii nie została je- 
szcze załatwiona; posiedzenie komitetu nie 
doprowadziło do rezultatu; najpoważniejsze są 
kandydatury Harcourta i Asquitha; nie ma 
bowiem mowy o powrocie do czynnej polityki 
Gladstone. 

Dzienniki angielskie bardzo żywo zajmują 
się wschodnim problematem i tak: Morning 
Post pisze: Jeżeli obeenie sułtan rzeczywiście 
ze strony Francyi i Rossyi doznaje ochrony, 


żelaznemi rossyjskiemi, włoskiemi i austro-wę: 


Najj. Pan udzielał przedwczoraj w 
zamku królewskim w Budzie ogólnych po- 
słuchań i raczył przyjąć pomiędzy innymi: 


szefa sekcyi w Ministerstwie wojny generała 


to najlepszą drogą dla Anglii do działania 
na rzecz interesów ludzkości 1 Europy będzie, 
gdy Anglia zawrze układ z Austro-Węgrami 
i Niemcami i przez to przekona Francyę i 
Rossyę, że przez ich obronę sułtana równo- 
waga europejska zwichnie się na ich stronę. 

Times pisze: „Urągania, na jakie w ciągu 
ostatnich miesięcy jesteśmy narażeni ze strony 
różnych organów prasy niemieckiej, zdają się 
wynikać z czegoś innego, jak z okolicznościo- 
wych nerwowych napadów złego humoru; 
trzeba je przypisać albo zakorzenionej nie- 
przyjaźni, albo też dobrze obmyślonym celom 
politycznym. 

„Opinia publiczna Anglii zaczyna oswa- 
jać się z myślą, że uczucia, jakie wyraża 
wiele dzienników niemieckich wobec Anglii, 
są uczuciami zakorzenionej nieufności i nie- 
przyjażni. Usposobienie narodu angielskiego 
wobec Niemiec zaczyna być zimniejsze; je- 
żeli jednakże Niemcy nie zaprzestaną dotych- 
czasowej polityki, to usposobienie ostudzi się 
zupełnie, lub może nawet zamieni się w nie- 
chęć. Postawa rządu niemieckiego i komen- 
tarze prasy niemieckiej w sprawie zawikłań 
w południowej Afryce ciężki zadały cios przy- 
jaznemu usposobienu wobec Niemiec“, 


Drogą na Londyn donoszą: Anglia, Fran- 
cya, Rossya i Włochy postanowiły z naciskiem 
żądać od sułtana przeprowadzenia koniecznych 
reform. Rossya wystosuje w tej myśli stanow- 
ezą notę do Porty. Gdyby sułtan odmówił, 
Rossya w imieniu Europy użyje środków przy- 
musowych. 

W Konstantynopolu rozpoczęła się roz- 
prawa sądowa przeciw armeńskiemu milione- 
rowi Apikowi, oskarżonemu o zdradę stanu. 
Na doniesienie jego służącego, znalazła poli- 
cya w jego mieszkaniu nowo zrobioną koronę 
armeńską i wiele dokumentów organizujących 
spisek. Apik przeszedł przed tygodniem na 
katolicyzm, aby otrzymać poparcie patryarchy 
konstantynopolskiego Azariana. Dzisiaj ocze- 
kują wyroku. 


ARCO aara PODOLE E at o ma A 


JRLARAY GALERY LWOWSKA) 


ana 


Rada państwa. 


Wiedeń, 17 października. Na wezo rsj 
szem posiedzeniu Izby deputowanych złożono 
sprawozdanie komisyi budżetowej o przedło- 
żeniach rządowych, w sprawie regulacji płac 
urzędników i sług państwowych. 

W dalszym ciągu dyskusyi nad ustawą 
o swojszczyźnie oświadcza się dep. Fuchs 
przeciwko wnioskowi przekazania przedłoże- 
nia na nowo komisyi, i ostrzega przed sta- 
wianiem przeszkód reformie, ponieważ opór 
przeciwko ustawie, której zasadnicze myśli 
przeciwniey nawet uznali za słuszne, może 
być uważany tylko jako wynik ciasnych za- 
patrywań. (Zywe oklaski — mowca odbiera 
powinszowania). 

Na tem zamknięto dyskusyę ogólną. 

Generalny mowca „przeciw“ dep. Gross 
pragnie, aby zaradzono nadużyciom systemu 
szupaśnictwa, przedłożona jednak ustawa nie 
jest po temu odpowiednia. Mowca oświad- 
cza się za zorganizowaniem zaopatrzenia na 
wypadek starosci i występuje przeciwko usta- 
wie z powodów socyalnych i narodowych. 

Generalny mowca „za“ dep. Czaykowski 
omawia niepomyślne oddziaływanie obecnej 
ustawy o swojszezyżnie, która do tego dopro- 
wadziła, że w Austryi są wielkie miasta, mo- 
gące wykazać tylko nie wielu przynależnych 
do gminy mieszkańców. Teraz będzie wpro- 
wadzona zasada zasiedzenia. Mowca polemi- 
zuje z wywodami dep. SŚchneidra i prosi, 
aby tylko uciążliwości ustawy usunąć. — 
(Oklaski). 

Sprawozdawca dep. Schwarz stwierdza, 
że zasada ustawy znalazła ogólne uznanie i 
przyznaje słuszność wywodom Fuchsa. (0- 
klaski), 

Następnie odrzueono wniosek dep. Pra- 
dego, aby zwrócić ustawę ponownie do ko- 
misyi. Proponowane przez wnioskodawcę gło- 
sowanie imienne nie znalazło dostatecznego 
poparcia. Wniosek dep. Noskego, aby zwró 
cić ustawę komisyi, poddano na propozycyę 
dep. Pacaka imiennemu głosowaniu i odrzu- 
cono 195 głosami przeciw 76. Następnie u- 
chwalono przejście do rozpraw szczegóło- 
wych. (Oklaski). Na tem przerwano obrady nad 
tą ustawą, a Izba rozpoczęła dyskusyę nad 
nagłym wnioskiem dep. Haucka, w sprawie 
zwołania Sejmów. 

Wnioskodawca uzasadnia nagłość wniosku. 


Dep. Morre oświadcza, że z chwilą san- 
kcyonowania reformy wyborczej, obecna Izba 
straciła racyę bytu. Mowca popiera w końcu 
wniosek nagłości. 

P. Prezes gabinetu hr. Badeni o- 
świadeza, iż za jednym zachodem określi sta- 
nowisko Rządu i wobec wniosku nagłości i 
wobec rezolucyi dep. Kaizla. Jak Rząd zapa- 


truje się na kwestyę bezpośredniego prawa 
wyborczego, objawił już Izbie w toku rozpraw 
nad reformą wyborczą. Rząd nie może na ra- 
zie przedłożyć ściśle określonego programu co 
do porządku w jakim mają obradować ciała 
prawodawcze; zależnem to jest od dalszego 
przebiegu działalności parlamentarnej. Rada 
państwa ma przed sobą jeszcze pilne zadania 
niecierpiące żadnej zwłoki. P. Prezes gabi- 
netu prosi o odrzucenie wniosku nagłości. 
Izba odrzuca go 108 głosami przeciw 98 gło- 
som. Również odrzuca Izba nagły wniosek 
dep. Śchlesingera, który żąda, aby skarb 
zwrócił odciąganą urzędnikom czterech naj- 
niższych klas rangi od ich pensyj trzypro- 
centową wpłatę na rzecz podwyższenia fun- 
duszu emerytalnego wdów i sieróż i aby tę 
opłatę ponosił skarb państwowy dopóty, do- 
póki nie nastąpi uregulowanie płac urzędni- 
czych. Przeciw temu wnioskowi oświadczył 
się P. Minister dr. Biliński zarówno ze 
względów zasadniczych jak finansowych. P. 
Minister zaznaczył, iż Rząd spodziewa się 
przyjścia w r. 1897 do skutku ugody, dzięki 
czemu znajdzie się też pokrycie na podwyż- 
szenie płac urzędniczych. (Oklaski). 


Dep. Sustercicz (wybrany w miejsce 
zmarłego p. Kluna) stawia nagły wniosek, w 
którym wzywa Rząd, żeby pouezył sądy, by 
przez małoduszne komentowanie ustawy, nie 
tamowaly rozwoju Towarzystw zarobkowych. 
Wniosek ten Izba przyjmuje, polecając zara- 
zem komisyi prawniczej, aby do dwóch ty- 
godni przedłożyła sprawozdanie. W Imieniu 
Rządu oświadczył radca ministeryalny Call, 
że Rząd chętnie poprze inteneye wnioskodaw- 
ey i starać się będzie o to, aby ustawy były 
właściwie interpretowane. 

Dep. Hompesch i Czecz wnoszą interpe- 
lacyę w sprawie obniżenia cen kainitu, dalej 
sprzedaży rolnikom soli potasowej, wreszcie 
w sprawie połączenia kolejowego kopalni w 
Kałuszu z najbliższą stacyą kolejową. 

Następne posiedzenie w poniedziałek. 


Wiedeń 17 października. Komisya pra- 
wnieza Izba deputowanych przyjęła uchwalę 
Izby Panów co do utworzenia fideikomisu 
dóbr książąt Czartoryskich 9 głosami przeciw 
trzem. Przeciw głosowali: Pacak, Vasaty 
i Nitsche. 


Berlin, 17 października. Dzienniki tu- 
tejsze omawiają w tonie chłodnym wywody 
prasy angielskiej (podajemy je na innem 
miejscu przyp. Red.) National Ztg. za- 
znacza, iż wykluczonem jest aby Niemcy 
dla uzyskania porozumienia z Anglią 
chciały zmienić swoją politykę na Wschodzie. 
Vossische Ztg. wyraża przekonanie, iż obec- 
nie sygnaturą międzynarodowego położenia 
nie jest już przeciwieńsówo między Niemcami 
i Francyą, lecz między Anglią i Rossyą. Ewen- 
tualne nroczystości zbratania sprawiać będą 
odtąd kłopoty nie Niemcom lecz Anglii. 

Kreutz Ztg. oświadcza: Times zrobiłyby 
lepiej, gdyby nie łamały sobie głowy nad nie- 
mieckiemi mężami stanu. Prawdą jest, że nie- 
miecko- angielskim stosunkom ciężki cios za- 
dały wypadki w Transwalu, a także, i ta nie 
w najmniejszej mierze, jaskrawa przesada, z 
jaką prasa londyńska skrytykowała zarządzenia 
cesarza Wilhelma. 

Cetynia, 17 października. Książę Ge- 
nui przybył tu wczoraj. Witano go uroczyście 
z bonorami wojskowymi. 

Konstantynopol 17 października. Porta 
przyrzekła dać odszkodowanie, żądane przez 
ambasadę austro - węgierską, rodzinie pozosta- 
łej po zastrzelonym przez wojsko tureckie 
Sladku, bracie austro - węgierskiego konsula 
w Serres. Ambasada zażądała ponownie, aby 
dla dania właściwej satysfakcyi usunięto z ar- 
mii dwóch oficerów, którzy bezpośrednio w 
tym wypadku ponoszą winę. 


Telegrafowany kurs wiedeński 


Wiedeń, 17 października 1896 r. godz. 2 
minut 10. Alpejskia Towarzystwo górnicze 
54—, Węgierskie akcye kredytowe 404-50, 
Akcye anglo-anstryackie 15436, Akcye ban- 
ku Union 293:—, Akeye kolei południowej 
101-12, Losy tureckie 46:90, Akcye kolei 
państwowej 363-50 Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieekiej 28650, 4-procentowe galie 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97-—, 
Akcye tytoniowe 141-—, Węgierskie obliga- 
cya indemnizacyjne 97—, Akeye kolei 
Elbetal 277:25, Akcye banku dla krajów ko- 
ronnych 248 —, 4-procentowa węgierska ren- 
ta złota 121-70, Akcye banku związkowego 
261:50, Rubel papierowy 172825, Węgierska 
renta papierowa 99 20, Kredytowe ziemskia 
446 —, Kredyty 367:—. Rimamurania 341:—. 
Usposobienie silne. 


Odpowiedzisiny redaktor Adam Krechowiecki, 


Ruch 
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obowiązujący z dniem 1.,mafa: 1896. 


(czas $rr Akowo-europejski). 
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Uwaga: Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę noena od 
godziny 6-00 wieczór do godz. 5'b9 min. rano. 
Czas EP różni się od czasu lwowskiego o 36 m. | 


Godzina 12:00 czasu środ 
zegara lwowskiego. 


owo-europejskiego == godzinie 12:36 podiug 


August ichelicuberg i Syn 


dem bankowy i kantor wymiany 


przewozowych. 


we Lwowie, ul, Karola Ludwika i 1. 


Cennik lwowskiej zby bandłowej | przemysłowej | gnn APA Ai 
ennik lwowskie) izby handlowej BIE ka A wiedeńskiej. 


walutą austr. 


Lwów, dn. 17 października 1896. 


1. Akeye za sztukę. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 

Te misyi aae a e W 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Ako. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 
Ako. fabr. Lipińskiego pe 500 kr. 


Zł. ct. 


2. List. zast. za 100 zł. 


Banku h. g.5'/,a.w. wyl.z 10°/ pr. 
n nEla' lon los. w 50 1. 
„Ao n „w 60 l.po200K. 
4"/ą pre. w. a. los. w 511. 
=, n A pre w.a. „w571 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. 
I. emis. 
Tew. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. 
los. w 417), lat 
4 pre. w. a. los. w 561. 


n 


Banku kr. 


4. Obligi za 100 zł. 


Gal. funduszu propin. 4 pro. w. a. 
Bukow. fund. propin. 5 pre. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 pre. II. em. 

" n  n%spre.3 „ 
Pożyczki kr. 6 pre. w. a. . . . 
Ata pro. w. 4. 


bez kuponu bieżącego 


LJ LJ n n x e 
E „ % pra. koronowej 
a „ Eh gm. m. Lwowa 
Losy miasta Krakowa . 
š 5 Stanisławowa 
5. Monety. 


Dukat cesarski . 
Napoleondor 
Półimperiał . uga A 
Rubel roasyjski srebrny 

n » papierowy . 
100 marek niemieckich . 


zł. 


ów kolejowych 


najkorzystniej. 


| 


-22 


7 


(10°15 


W biurze informaeyjnem c. k. austr, kolei psństw. we lwowie 
ul. Trzeciego Maja l. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrętnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jady, taryf i rozkładów 
jazdy w formacie kieszonkowym. Informacya w sprawach tarytowych i 


Kuptje i sprzedaje w poniższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1.70 


Nadesłane. 


Ważne dla chodowców bydła 


Opasowego. 


Dzisiaj kiedy chów bydła w naszym kraju stoi 
na tak wysokim stopniu rozwoju i przybiera coraz 
szersze rozmiary, nieobojętnem jest dla każdego cho- 


dowcy wszelki wynalazek praktycznie 


zastosowany 


w gospodarstwie dla ochrony i zdrowia swego bydła. 
Do tych wynalazków należy niezaprzeczenie 
przyrząd kauczukowy, który się znajdować powinien 
w każdej stajni, gdzie stoi bydło opasowe, nierzadko 
bowiem zdarza się przy karmie bydła kartofiami za- 
dławienie się bydłęcia, + przyrządem, który jest pod 
ręką usuwa się z łatwością niebezpieczeństwo. 
Również niezbędnym a bardzo ważnym środkiem 


zaradczym przy wzdęciu się bydlęcia jest 


przyrząd, 


który w podobnym wypadku wprowadza się przez ka- 
nał pokarmowy do żołądka bydlęcia i za pomooą tłoka 
wypompowuje się tamże nagromadzone gazy. Rezuliat 


jest prawie zawsze zadowalniający. 


Oprócz wyżej wspomnianych przyrządów, które 
zawsze w najlepszym gatunku tylko prowadzę, polecam 
jeszeze przy tej sposobności i inne artykuły niezbędne 
w gospodarstwie i przy chowie bydła a mianowicie: 

Trokary, Olystyry cynowe i lejki gumowe dla 


bydła, nożyce do strzyżenia owiec i koni, 


sól glau- 


berską i kamienna, Fluid Kwizdy dla koni, proszek 


Korneuburski, Kwas karbolowy, Krezolinę 


Lysol, 


Proszek jodoformowy, Jutę zwykłą karbolową i jodo- 
formowaną, Sz.zotki i zgrzebła dla koni i bydła itp. 

Wszelkie inne artykuły objęte specyalnym cen- 
nikiem ap zawsze na składzie po cenach naj- 


przystępniejszya l. R 
Alojzy Hibner 
Lwów, Rynek 1. 38. 


Nowy nakład szczegółowego cennika 
mego opuścił druk i jest do dyspozycyi 


szan. P. T. Publiczności. 


ak 


1 kg. 


dedatsk Paa e * ztarnietej 
p jest 

jedynie zdrowym 

napojem. 

Dostać można wszedzie. 

m ot. 


Bac ność! Z powodmlichych 

naśladowniotw trzeba swre- 

ead uwagę na oryginalne 
paczki z nazwickżeną 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ 


na prowincyi zł. 1.80 z dostawą. 
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Licytacye. 


L 8766 


(1584 3—3) 

W sprawie egzekueyjnej Stowarzyszenia 
pożyczkowego i oszczędności „Wzajemna po- 
moe“ pko Janowi i Wiktoryi Pietruszkom, 
Szymynowi i Józefie Dużykom pto 72 zł. 
w. a. Z pn. odbędzie się w tut. Sądzie w 
dwóch terminach to jest dnia 23 listopada 
1896 i dnia 22 grudnia 1896 zawsze o go- 
dzinie 10 rano przymusowa sprzedaż realności 


a) pod lwh. 74 b) 109, e) 66, oraz d) poło-| L. 9161 


wy realności lwh. 42 w Rajsku położonych. 
Cena szacunkowa wynosi ad a) 445 zł. 
131/, et, ad b) 178 zł. 75 ct., ad e) 1050 zł 
ad d) 670 zł. 68 ct. 
Wadyum ad a) 45 zł, 
ad e) 105 zł., ad d) 68 zł 
Warunki można przejrzeć w Sądzie. 
Kuratorem niewiadomych 
jest p. adw dr. Feuerstein w Podgórzu. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Podgórze, 4 sierpnia 1896. 


ad b) 18 al 


W sprawie egzekucyjnej Feliksa 


i Ma- 


ryanny Zł»majów, pko Jędrzejowi Durzykowi 
pio 1100 zł. w a z pn odbędzie się w tut. 


Sądzie w dwóch terminach to jest dnia 28 


į wsze o 10 godzinie rano przymusowa 
| daż a) realności pod Iwh 10% w Woli du- 
wierzycieli | chaekiej położonej, oraz b) połowy realności 
lwh. 139 w 


iwh. 61 i e) połowy realności 
Piaskach wielkich położonych. 


listopada 1896 i dnia 22 grudnia 1896 za- 


sprze- 


Cena szacunkowa wynosi ad a) 416 zł. 


| w Sądzie. 
| 


30 ct 
ad e) 3 zł, 


(7583 3—3) | 4 ct, ad b) 537 zł. 50 et, ad e) 21 zł. 
Wadyum ad a) 42 zł, ad b) 54 zł, 


Warunki licytacyjne można przejrzeć 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest P. Bdw. dr. Feuerstein w Podgórzu. 


(. k. Sąd powiatowy. 
Podgórze, 6 sierpnia 1896. 


L. 21498 (1740 1—3) 


OBWIESZOZENIE. 


d 


L. 14550 : (1458 1—3) 
i C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 


| Zakład wynosi 100, ceny wywołania. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 


Celem zabezpieczenia prawa poboru podatku konsumeyjnego od rzezi bydła i wyrębu | zaspokojenia wierzytelnoci Tow. zaliczkowego | nowano c.k. notaryusza w Dynowie p. Józefa 
mięsa w okręgach niżej wykazanych na przeciąg roku 1837 albe na lata 1897, 1898 i w Chrzanowie do Józefa i Maryanny Siu- 
1899 z prawem wypowiedzenia lub też bezwarunkowo na lat trzy, t. j. od r. 1897 do. dów w kwocie 300 zł. z pn. odbędzie się 


1899 włącznie rozpisuje się niniejszem publiczną licytacyę pod następującymi warunkami: 


w tut. Sądzie w dniach 12 listopada i 17 


arajewskiego. 
Kesztę warunków licytacyjnych, wyciąg 


| 
iN 
an i akt oszacowania można w tus. 


1. Do dzierżawy przypuszcza się każdego, kto wedle ustaw od zawarcia kontraktu grudnia 1896 o godz. 9 rano egzekucyjna | registraturze przejrzeć. 


wykluczony nie został, 
2. Mający chęć licytowania winni się wykazać przed komisyą lieytacyjną kwitem 


kasowym na 100%/, wsdyum złożone w gotówce lub efektach kwalifikujących się do przy-! 


jęcia na kaucyę. 

3. Zastępcy powinni się wykazać przy licytacyi 
sądownie lub notaryalnie, 

4. Pisemne oferty zaopatrzone 100/, wadyum wnieść należy do Naczeluika okręgu 
skarbowego we Lwowie najd»lej do 28 października 1686 do godziny 1 po południu. 

5. Bliższą wiadomość o warunkach dzierżawy i miejscowościach w pojedynczych 
okręgach położonych można zasiągnąć w e. k Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie 
jakoteż "e wszystkich Nadzorach straży skarb. lwowskiego okręgu skarbowego. 


WYKAZ 


peźnomocnietwem  legalizowanem 


okręgów dzierżawnych lwowskiego okręgu skarbowego, w których prawo poboru podatku e celem ściągnięcia na rzecz Jeruchima | licytacyjnych, przejrzeć 


hcpiacya realności pod lwh 206 w Libiążu 
| położonej dłużników własnej. 

| Cena wywołania 660 zł, 

i Wadyum 66 zł. 

| Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeęć można w registraturze tut. sądu. 

i Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
(adw. dr. Gaszyński w Chrzanowie z substy- 
tucyą adw. dr. Kremera, 

j Chrzanów, dnia 3 września 1896. 

tL. 7201 (7756 1—3) 
j 0. k. Sąd powiatowy w Bełzie rozpi- 


Dynów, 2 września 1896. 


L. 4744 (7715 2—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 404 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Herscha Gar- 
tankla w tutejszym Sądzie sprzedaż posia- 
dłośsi lxh. 55 i 62 gminy katastr. Buk 
objętej dłużnika Izaka Sommera własnej w 
dwóch terminach, mianowicie dnia 29 paź- 
dziernika 1696 i dnia 12 listopada 1896 
każdym razem o gedzinie 10 przedpołudniem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
rożna w registratu 


konsumeyjnego od mięsa, począwszy od 1 stycznia 1897 na nowo ma być zabezpieczone. | Krystynopolera sumy 5 zł. w. a. z pn. liey- | rze sądowej. 


O RÓ 


Wysokość | 


is 
S] Przedmiot Cena i i 
E p Okręg dzierżawny |wywołania| wadyum Leet] odbedzie 
a dzierżawy p się 
3 zł. zł, 
J , 1805 180 29 października 1896, 
1 R ali p o od godz. o do I 
podatku spoży- popołudniu 
ąjwczego od mięsa Żurawno 1780 178 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
Lwów, dnia 12 października 1896. 


pk a z COW EDA M EFTA. ETNA 


(7725 1—3) | L. 7165 


L. 7384 
O. k. Sąd powiatowy w Szezercu przed. | I 
sięweżmie celem zaspokojenia sumy 100 zł. | celem ściągnięcia na rzecz ltty Leitner sumy 


(1755 1—3) 
0. k. Sąd powistowy w Bełzie rozpisuje ' 


S tacyę 3/8 części realności dłużnika Stefana | 


Kresko własnych wyk. hip. 37 gm. kat. 
Przewodów objętej na dzień 4 listopada 1696 
i na dzień 4 grudnia 1896 zawsze o godz 
10 rano w biurze II tut. Sądu. 
Cena wywołania 849 zł. 37:/, et. aw. 
Wadyum 85 zł. w. a. 
i Na pierwszym terminie realność tę na 
"być można za lub wyżej ceny wywołania, 
ba drugim i poniżej. 
Resztę warunków, protokół ocenienia, 
tudzież wyciąg hipot. przejrzeć można w tus. 
| registraturze. 
i Kurator niewiadomych wierzycieli p. 
: dr. Jan Kuryś w Bełzie. 
j ©. k. Sąd powiatowy, 
; Bełz, dnia 10 spierpnis 1896. 


L. 9408 a | (092 1—3) 
Celem zaspokojenia wierzytelności To- 


Kuratorem wierzycieli ustanowiony Jan 
Kopczyński 


i Wadyum wynosi 28 zł. 70 et. aw. 
Baligród, 23 sierpnia 1896. 

i L. 6298 (6977 2—3) 

| C. k. Sąd powistowy w Glinianach w 


sprawie egzekucyjnej Agnieszki Manaryk 
przeciw Łukaszowi Jagle o 170 zł. rozpisuje 
| celern przeprowadzenie publicznej szrzedały 
| realności Łukasza Jagły wyk. hip. 2961801 
ks. gr. gmicy Łonie objętych termin w tu- 
| tejszym sądzie na dzień 27 listopada 1896 
o godzinie 10 przed południem, na którym 
| powyższe realności tylko wyżej ceny pod- 
,kupnej w kwocie 192 zł. mogą być sprzedane. 
í Cena wywołania 480 z}, wadyum 48 zł. 
; Resztę warunków, akt oszacowania, 
` wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tutejszej 
registriturze. 


wa. z pa. przez Towarzystwo kasy zaliezkowej | 7 zł. 63 et. wa. z pn. lieytacyę połowy real: | 4 
w Szczercu przeciw Twanowi Batogowi i Onu- ; ności wyk. bip. 1. 698 ks. gr. gim. kat. Bała, warzystwa Zaliczkowego w kwocie 320 zł j ,  Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
fremu Leśkowi wywalczonej w sądzie tut. j dłużnika Franciszka Tomaeńskiego własnej a. w. odbędzie się w tut. Sądzie w dniach į bipotecznych jest Szymon Ozestyński z Glinias, 
w B. III w dniach 19 listopada 1896 i 22 i na dzień 4 listopada 1896 i na dzień 4 17 listopada i dnia 22 grudnia 1896 każdym | a kuratorem egzekuts F'edko Makolondra z Łoni. 
grudnia 1896 każdym razem o godzinie 10 grudnia 1896 zawsze o godzinie 10 rano, w | razem o 10 rano publiczna licytacya realno- | Gliniany, 36 sierpnia 1896. 


przed połudriem przymusową licytscyę 1/6, binrze II tut. sądu. 
części realności i realności wyk. hip. l. 67, Cena wywołania 102 zł. 50 et. wa 
księgi gruntowej gminy Rakowiec objętych. Wadyum 10 zł. 25 et. wa. 

Cenę wywołania etanowi wartość Sza-, 


a drugiej 485 zł. wa., wadyum wynosi 20 | wołania, sa drugim i poniżej. 
zł. i 48 zł, wa. ; Resztę warunków, protokół ocenienia, 
Na pierwszym terminie rzeczone tylko | tudzież wyciąg hipot. przejrzeć można w tus. 
za lub wyżej ceny szacunkowej, ma drugim ; Registraturże. 
zaś także niżej takowej sprzedane zostaną. | Kurator niewiadomych wierzycieli 
Kuratorem niewi domych wierzycieli | Jan Kuryś w Bełzie. 
hipotecznych, ustanowiono p. adw. dr. Li- C. k. Sąd powiatowy. 
tyńskiego z Szczerca, i i Belz, dnia 8 sierpnia 1896. 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć L. 5011 
można w tus. registraturze. 
J. k. Sad powiatowy. 


dr. 


10 rano w dniu 19 listopada 1898 powyżej 
Szezerzec, dnia 12 sierpna 1896 ceny szacunkowej, zaś doia 17 grudnia 1696 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
L. 4507 (1760 1—3) | według wyk. hip. l. 58 ks gr. gm. kat. Stary 
O. k Sąd powiatowy w Grzymałowie | Kosów Michała Ferkuniaka syna Wasyla 
zawiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się | własnej na rzecz Jossla Rieglera pto 231 zł. 
przymesowa publiczna sprzedaż *j, części | wa. 2 pn. 
realności w Łuce małej położonej wedle whl. Cena wywołania 300 zł., wadyum 30 zł 
519 księgi tejże, ałużniczki Maryi Ryndziak „ Resztę warunków, akt oszacowania i 
własnej na zaspokojenie pretensyi Lazara | wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
Lorbera w kwocie 16 zł. dnia 16 października | gistraturze, 
i dnia 27 listopada 1896 każdym razem oj , Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
godzinie 10 rano, a to na pierwszym terminie į wierzycieli hipotecznych, ustanowiono kura- 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na torem adw. dr. Wilkowskiego w Kosowie 
drugim zaś i poniżej takowej. C. k. Sąd powiatowy. 
Poręczne wynosi 34 zł. 60 et. | Korów, 14 kwietnia 1896. 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tutejszej L. 9347 i (7767 1—3) 
registraturze przejrzeć. 4: lm hiesizen Gerichtsgebaude findet um 
Wreszcie uatsnawie sąd dla wierzycieli, 10 Uhr früh den 24 November 1846 über 
którymby uchwała licytacyjna przed terminem | dcn Sekńtzungspreis, den 28 Dezember 1896 
z jakiegokolwiekbądź powodu deręczoną być, aber au:h unter demselben die Feilbietbung 
nie mogła lub kterzyby po wydaniu wyciągu der in der E. Zi, 771 der Ca'astralgemeinde 
tabularnega, to jest po dniu 23 stycznia 1896 Jsworów eingetragenen, Eigenthum des Ny- 
do tabuli weszli, kuratorem p. Antoniego ; kola Losiuk Schn Dmytro bildenden Realität 


Krzyworączkę z Grzymałowa jzu Gunsten des Itzig Stettner pto 150 A. 
C. k. Sąd powiatowy. /6 W. statt. 
Grzymałów, % sierpnia 1896. | Der Ausrufungspreis 1580 fi, das Va- 
i | 


dium 158 fi. 

L. 6511 (7770 123) Den Rest dar Bedingungen, dan Sehä- 
Dnia 22 października 1896 i 26 listo- tzungsnet und den Tabularextract kann man 

pada 1896 każdym=razem o godzinie 10rano in der hg. Registratur einsehen. 

odbędzie się w sądzie powiatowym w Tu- | Für die Hypothekarglanbiger unbekann- 

maczu licytacya realności Andrija Rybezyn ten Aufenthaltsortes u. Lebens ist der hg. 

Iwana własnej pod l. k. 485 w Niżniewie Advocat Dr. Wiłkowski in Kosów zum Ou- 

położonej ciało tabularne stanowiącej wykazem rator ernannt. 

bip. 1. 3179 księgi grunt. gminy kstastralnej | Kosów, 80 Juni 1396. 

Niżniów objętej celem zaspokojenia reszt | 

sumy 83 zł. 20 et. wa. Z pn. NA TZECZ To-' L. 14487 (7757 1-3) 

warzystwa kredytowego Oszezędność. j O. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
Realność ta na pierwszym terminie tylko zaspokojenia wierzytelności Tow Zalic»k wego 

za, lub powyż:j ceny, na drugim terminie w Obrzanowie ds Jana Slusarczyka w kwo- 

także poniżej ceny szacunkowej zostanie ; ¢lė 105 zł. z pn. odbędzie się w tut. Sądzia 

sprzedaną. (w dniach 12 listopada i 10 grudnia 1896 
Cera wywołznia 480 zł., wadsum 10€/,. | 0 godz. 9 rano epzekucyjna licytacya real- 
Dla niewiadomych wierzycieli ustano- ności pod lwh. 65 w Luszowicach położonej 


wiony kuratorem Jan Czechowicz kendydat dłużnika własnej. | 
notarjalny. | Cena wyw: łania 530 zł. 
Reszta warunków i wyciąg tabu'arny ; Wadyum 53 zł. 


Resztę warunków licyatcyjnych przej- 
rzeć można w Registraturze tut sądu. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
l adw. dr. Kremer. 
Chrzanów, dnia 29 września 1896. 


w Registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tłumacz, dnia 23 sierpnia 1896. 


Gazeta Lwówska Nr. 239 z dnia 18 października 1896 


| Na pierwszym terminie polowe tej real- | 
cunkowa pierwszej realności 195 zł. 33 et., ; ności nabyć można za lub wyżej ceny wy-i 


i gcei wyk. hip. 1. 288 ks. gr. gm. Sokolniki 
| objętej Michała Galenta syaa Łukasza 
| własnaj. 
Cen» wywołania 2469 zł. 

Wszdyum 246 zł. 90 et. 
f Resztę warunków licytacyjnych w Są- 
! dzie można przejrzeć. 
| C. k. Sąd powiatowy. 
Tarnobrzeg, 14 października 1886. 


! L. 22889 (1759 1—3) 
| 0. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
| podaje do publicznej wiadomości, że na zł- 
| spokojenie snmy 50 zł. w. a. z pn. odbędzie 


(7763 1—3): się w Sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie: publiczną licytacyg powyżsej wierzytelności 


i na bipotekę służącej całej realności whl. 378, 
| połowy realności whl. 374, 40100 części 
;whl 1246 i lwh. 1247 i 25/200 części re- 
|alności whl. 270 wszystko ks. gr. gm. kat. 


|Porysławia Leiby Bera Kopla własnych na | 


i rzecz Dawida Schonsteina jako prawosaby- 
: wey Maryi Mazur w jednym terminie dnia 
j4% listopada 1896 o godz. 10 rano. 

H Realności ts sprzedane zostaną na tym 


| terminie pod warunkami w uchwale z 10, 
| stycznia 1898 l, 31007 i niżej ceny szacun-, 
| kowej z zastrzeżeniem przepisów ustawy z; 


!10 ezarwca 1887 1. 74 dz u. p. 
0. k. Sąd powiatowy 
Drohobycz, 30 września 1896. 


L. 8855 (7765 1—8) 
j W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
i raco w dniu 19 listopada 1896 powyżej ce- 
| ny szacunkowej, zaś dnia 17 grudnia 1896 
: nawet niżej takowej licytacya realności we- 
! dług wyk. bip. 1. 442 ks. gr. gm. kat. Kos- 
| macz przedtem Samuela Hersza Steinera 
| obecnie zaś Abrahama Steinera syna Sa- 
muela  Herscha Steinera i GHtli Stei- 
per zamężnej Roll własnej na rzecz ce. k 
uprzyw. gal. akcyjnego Banku hipotecznego 


we Lwowie pto 80 zł. i 80 zł. a. w. z pni 


Cena wywołania 4000 zł. 
Wadyum 400 zł 


Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus., 


registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca wis- 
rzycieli bipotecznych ustanowiono kuratorem 
adw. dr, Karpińskiego w Kosawie. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 

Kosów, 31 marca 1896. 


L. 4486 (7719 2—3) 

Q. k. Sąd powiatowy w Dynowie podaje 
do publicznej wiadomości, że na zaspokojenie 
sumy 41 zł. z pn. odbędzie się w sądzie iu- 
tejszym przymusowa sprzedaż przez publiczną 
lieytacpę powyższej wierzyteiności na hipo- 


tekę służącej połowy realności lwh. 662 gminy. 
kat. Dynów objętej, dłużnika Jana Kędzier- ; 
skiego po Wincentym własnej na rzecz Fran-. 


ciszka Oiszewskiego w dniach 18 l'stopsda 


i 23 grudnia 1896 zawsze o godzinie 10 rano. 
Be lność ta sprzedaną zostanie w pierw-, 


szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy- 
wołania 404 zł. 65 et, w drugim terminie 
i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. u p. 


| 
I L. 5848 (7729 2 --8) 
Jeg ©. k. Sąd powiatowy w Zborowie podaje 
,niniejszem do publicznej wiadomosci, że na 
(zaspokojenie 22 rat po 12 zł. i jednej raty 
„12 zł. 16 ct. wa. z pn. przymusowa sprzedaż 
(połowy realności psa N. kons. 74 w Łopu- 
i szanach położonej wedle wyk. hip. 1. 79 a 
igu gminy Łopuszany objętej dłużnika Hryńka 
; Maćsowa własnej w tutejszym sądzie w drodze 
publicznej licytacyi na rzecz ce. k. uprzsw. 
: gal. Zakładu kredytowego włosciańskiego we 
,Lwowie w likwidacyi dnia 16 listopada 1596 
i 1% grudnia 1896 każdym razem o godz. 10 
przed południem z tem przedsięwziętą zostanie, 
że na pierwszyra terminie połowa realności 
tej tylko za cenę wywołania tj. cenę szacun- 
kową 141 zł. 75 ct. wa. lub wyżej tejże, zas 
na drugim terminie także i niżej ceny wy- 
| wołania sprzedaną zostanie. 
Wadyum wynosi 14 zł. 18 ct. 
| Resztę warunków, tudzież wyciąy hipo- 
teczny i akt oszacowania tei połowy realności 
przejrzeć można w tntejszej registraturze a 
kuratorem miewiedonych wierzycieli hipo- 
tecznych jest Maryan Onyszkiewicz w Tar- 
nopolu. 
Zborów, dnia 80 września 1891. 


: L. 6356 (7711 2—8) 
C. k. Sąd powiatowy miej, del. w Sa 
noku zawiadamia, że w sprawie egzekucyjnej 
powiat. Towarzystwa zaliczkowego w Sanoku 
przeciw Abrabamow. Tym i Chaimowi Puretz 
pto 836 zl. 66 et. odbędzie się w sądzie ivu- 
tejszym przymusowa pułsiezna sprzedaż real- 
ności | wyk 182 ks. pr. gm. kat. Olchowce 
Chaima Paretza własnej, na dwóch terminach 
a to dnia 25 listopada 1896 i 22 grudnia 
1896 każdym razem o godz, 10 ranc w biórze 
Nr. 38 tutejszego sądu z tem, że na pierw- 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny sza- 
cunkowej, a na drugim i niżej ceny szacun- 
kowej sprzedaną będzie. 
i (ena szacunkowa wynosi 1915 zł we., 
a wadyum 193 zł, wa. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli bipo- 
tesznych lub którymby uchwała licytacejna 
i dla innej przyczyny óoręczoną być nie mogła, 

albo którzy prawo zastawu na sprzedać sie 
mającej ryalności po dniu 26 kwietnia 1696 
,Uzyskali, usterowieno adw. dr. Gawła z sub- 
stytucyą adw. dr. Goldhamera w Sanoku. 

i Sanok, dnia 30 czerwca 1896. 


L 5947 (7596 1—2) 
AVISO 

Wegen. Sicherstellnng der Leco-Ver- 
frachtvpg von Militar-Ararial Gütern für das 
k. u. k. Heer, dann die k, k. Landwehr ia 
den Miulitir-Stotionen Debica, Drohobyez, 
Gróick, Łańcut, Przeworsk, Radymno, Rze- 
szów, Sambor, Sanok, Sędziszów, Stryj und 
, Sądowa wisznia für das Jahr 18-7 finden 
am 25 October 1. J. in den genannten Osten 
óffeniliche Verhandlungen mittels scehriftlicher 
Offer'e statt. 

Die näheren Offerkbedingnrgen sind 
avs Aem Amtsblatte der „Gazóta Lwowska“ 
Nr. 237 vom 16 October 1806 zu ersehen. 


L. 2198 (1659 3—8) 
LICYTACYA. 


Dnia 23 października br. o godzinie 11 


przed południem odbędzie się w biurze pod- : 


pisanego c. k. Zarządu licytacya za pomocą 


cfert pisemnych celem dostawy na r. 1897| 


drzewa jodłowego budulcowego okrągłego 


668 m. 8 m. i 10'5 m. długiego od 8 em. í 
| L. 9213 
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 


—837 em. w cieńszym końcu grubego. 
Bliższych wiadomości co do ilości po- 
szczególnych gatunków, tudzież co do wa- 
runków dostawy powziąć można w zwykłych 
godzinach urzędowych w biurze podpisanego 
e. k. Zarządu. 
O. k. Zarząd salinarny. 
Wieliczka, 13 października 1896. 


L. 4246 (1671 3—3) 

Dnia 19 listopada i dnia 3 grudnia 1896 
o godzinie 10 zrana odbywać się będzie w 
tutejszym sądzie w biurze Nr. 18 egzekucyjna 
sprzedaż realności Juliana Ochałka lwh. 14 
w Lublicy objętej na 3558 zł. 85 ct. osza- 
cowanej celem zaspokojenia wierzytelności 
kasy Oszczędności miasta Jasła w kwocie 
301 zł. z pn. 

Cena wywołania 3558 zł. 85 ct. 

Wadyum 356 zł., kurator niewiadomych 
wierzycieli dr. Feliks Gaszyński adwokat w 
Jaśle. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 


warunki lieytacyjne przejrzeć można w tut.. 


registraturze sądowej. 
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 
Jasło, 14 sierpnia 1896. 


L. 7382 

Dnia 20 listopada i 18 grudnia 
o godzinie 10 rano odbywać się będzie w tu- 
tejszym sądzie w biórze Nr. 20 egzekucyjna | 


| 26 listopada 1896 i dnia 28 grudnia 1896 


8 


zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny nia wierzytelności kasy Oszczędności miasta miarę wzrastających dochodów fundacyi bę- 


kupna, o ileby z takowej wedle porządku į Jasła w kwocie 275 zł. z pn. 

tabularn'go do zapłaty przypadały. Cena wywołania 1982 zł. a. w. 
Resztę waruuków licytacyjnych wolno Wadyum 198 zł. a. w. 

; przejrzeć w Sądzie tutejszym. Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

C. k. sąd powiatowy. Feliks Gaszyński adw. w Jaśle. 

| Peczeniżyn, dnia 31 sierpnia 1896. Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 

i warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej. 
C. k. Sąd powiatowy miej deleg. 
Jasło, 14 sierpnia 1896. 


(7532 3—3) 


| głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
, Zofi Kukijowicz przeciw Herschowi i Chaimo- 
wi Knisbacher o 100 zł. odbędzie się dnia |L. 8559 (7580 2—38) 

0. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 
ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Jony Fischla przeciw Wasylowi Goruk o 
100 zł. odbędzie się dnia 26 listopada 1896 
i dnia 23 grudnia 1896 zawsze o godz. 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika 
Wasyla Goruka własnej whl. 140 gminy Ki- 
lichowa objętej. 

Cena wywołania 300 zł. 

Wadyum 30 zł. 

Wyciąg tabularny, protokół oszacowa- 
nia i resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w aktach tus. registratury. 


| zawsze o godz. 10 rano egzekucyjna sprze- 
į daż a) realności dłużnika Herscha Knisba- 
| chera własnej whl. 193 gm. "Trójca objętej 
'i b) realności przedtem Obaima Knisbache- 
ira obecnie Srula Liebera własnej whl. 1048 
' gm. Trójea objętej. 

Cena wywołania realności ad a) w 
kwocie 5816 zł., zaś ad b) w kwocie 350 zł. 

Wadyum ad) a) 581 zł. 60 ct., zaś ad 
„b) 35 zł, 

Wyciąg tabularny, pr. tokół oszacowa- 
i nia i resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w aktach tut. registratury. Zabłotów, 4 września 1896 
j Zabłotów, 5 września 1896. 
A e Cane L. 9836 (7531 2—3) 
| L. 7206 (7627 3—8) 0. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 
i Celem zaspokojenia wierzytelności kasy | ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelno- 
Oszczędności miasta Białej w kwocie 1700 zł. | ści Stowarzyszenia kredytowego zaliezkowego 
8. w. z pn, odbędzie się w tut. Sądzie w Ji oszezędności w Kutach przeciw spadiobier- 
dniu 80 listopada i 22 grudnia 1896 każdyin | com Jana Janickiego o 200 zł. odbędzie się 
,razem o godz 10 rano egzekucyjna lieyta- | dnia 26 listopada 1896 i dnia 28 grudnia 
ieyjna sprzedaż realności pod lwh. 114 w, 1896 zawsze o gedz. 10 rzno egzekucyjna 


giej połowie własnej. 
Cens szacunkowa 3080 zł. stanowi ce- 


sprzedaż połowy realności lwh. 20 gm. kat. nę wywołania. 


Kołaczyce, celem zaspokojenia wierzytelności | 
Jakóba Teitelbauma w kwocie 50 zł. 
Cena wywułania 150 zł. 
Wadyum 15 zł. 
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. | 
Adamski adwokat w Jaśle. i 
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytaeyjne przejrzeć można w re- | 
gistraturze sądowej. 
© k. Sąd powiatowy mejsko-deleg. 
Jasło, 2 września 1896. 


L. 1952 (7669 3—3) ' 
Dnia 20 listopada i 11 grudnia 1896 
o godzinie 10 rano odbywać się będzie w tu- 
tejszym sądzie w biórze Nr. 18 egzekucyjna 
sprzedaż realności Tomasza Reczka N. k. 144 ` 
w Brzyskach objętej wyk. hipot. 1 144 na, 
985 zł. wa. oszacowanej, celem zaspokojenia 
wierzytelności Józefa Stasiaka w kwocie 22 
zł. wa. 
Cena wywołania 985 zł. wa. | 
Wadyum 98 zł. 50 et i 
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Pawłowski adwokat w Jaśle. i 
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 


warunki licytacyjne przejrzeć moźna w re- 
gistraturze sądowej. ! 
C. k. Sąd powiatowy miej. del. j 
Jasło, 81 lipca 1896. I 
L. 6732 (7676 8—3) 


W tut. Sądzie odbędzie sie o godz. 10 
rano dnia 22 pazdziernika 1896 powyżej ce- ` 
ny szacunkowej, zaś dnia 26 listopada 1896 
nawet poniżej takowej licytacya realności ' 
wyk hip. 1. 295 i 163 ks. gr. dla gm. St.! 
Jagielnica Klima Stanowskiege i Kuny! 
Mechla Kleinera własnych na rzecz c. k 
uprzyw. gal Zakładu kredyt. włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie w celu wydobycia ! 
17 rat po 6 zł. 40 et. | 

Realności sprzedane zostaną pojedynczo 
i tylko w masie niepokrycia. 

Cena wywołania realności pierw wy- í 
mienionej 280 zł. a wadyum 28 zł., zsś| 
drugiej realności 150 zł. wedyum 15 zł 

Resztę waruvków, akt oszacowania j 
i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. | 
reglstraturze. | 

Dia nieznanych wierzycieli ustanowio- ` 
no kuratorem adw. dr. Qzaczkowskiego. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Czortków, dnia 29 czerwca 1896. | 


L 4870 (7680 3—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Peezeniżynie 
podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Leizora Hellera w kwocie 
50 zł. z pn. odbędzie się w zabudowaniu 
tegoż sądu w Sali rozpraw w dniach 9 li- 
stopada 1896 i 14 grudnia 1896 każdym ra- | 
zem 0 godz. 10 rano publiczna przymusowa | 
sprzedaż realności pod nr. 210 w Peczeni- 
żynie wedle whl. z B. poz. 3 ks. gr. gm. 
Peczeniżyn własność Abrahama Altenhausa | 
Herscha stanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 340 zł. a re 
alność na pierwszym terminie sprzedaną zo- 


stanie wyżej lub także niżej ceny szacun- | L. 4239 


kowej. 
Wadyum ustanowiono na kwotę 34 zł. 
Nabywea obowiązany będzie te wie- 
rzytelności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie- 
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do 


Wadyum 308 zł. 


| 


(7672 3—8) Polance wielkiej Jana Drabezyka w połowie sprzedaż realności dłużnika ;masy spadkowej 
1896 a Stanisława i Wiktoryi Drabczyków w dru- ś. p. Jana Janickiego własnej whl. 511 gm. 


Demycze objętej. 
Cena wywołania 1600 zł. 
Wadyum 400 zł. i 
Wyciąg tabularny, protokół oszacowania 


Reszta warunków lieytacyjnych w tut. i resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 


Registraturze do przejrzenia. 
. k Sąd powiatowy. 
Oświęcim, dnia 20 lipca 1896. 


L. 21425 (7316 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. del w Prze- 
myślu podaje do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egz: kucyjnej Ludwika Podolaka 
i tow. przeciw Marcinowi Pobuta i Barbarze 
Pobuta o zapłacenie kwoty 1006 zł 50 et. 
odbędzie się dnia 24 listopada 1896 i dnia 
22 grudnia 1896 każdym razem o godzinie 
10 przed południem w biurze Nr. 49 przy- 
musowa sprzedaż realności w Buszkowicach 
położonej, wykazem hip. l. 124 objętej dłuż- 
ników Marcina Pobuta i Barbary Pobuta 
własnej. 
Cenę wywołania stanowi kwota 1029 
ct., wadyum zaś 100/, tejże 
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adw. dr. Mantla w Przemyślu 
z substytu yą adw dr. Schwarza 

Resztę warunków licytacyjnych, protokół 
opisania przynal-żności, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny meżna przejrzeć w tusą- 
dowej registrathrze. 

Przemysl, 1 września 1896. 


zł. 4% 


L 5*9 (7563 2—2) 

AUSZUG 

aus der Kundmachung Nr. 529 vom 21 Sep- 

tenber 1896 wegen Sicherstellung verschie- 

dener Arbeitsleistungen im Bettenwesen für 

das Jahr 1897 im Wege der öffentlichen 
Verhandlung. 

Diese Verhandlung wird an jedem der 
nachstehenden Tage um 10 Uhr Vormittags 
stattfiaden und zwar: 

am 20 Oktober 1896 beim k. und k. 
Militär Betten-Magazin in Lemberg, Zybli- 
kiewiez Grasse Nr. 31 für die Station Lem 
berg, Brzeżany, Zółk'ew, Gross Mosty und 
Kamionka struniiłowa ; 

am 22 Ocr ber 1896 beim k.u. k. Mi- 
litir-Verpflegs Magazin in Czernowitz, fir 
Czernowitz ; 

am 26 Ok ober 1896 beim k. u. k. Mi- 
litśr-Verpflegs-Magazin in Złoczów für die 
Station Złoczów, Tarnopol, Brody und Trem- 
bowla ; 

am 28 Oktober 1896 beim k. und k. 
Militär- Verpfegs Magazin in Stanislan für 
die Statien Stanislau, Kolomea, Czortków und 
Zmleszczyki ; 

am 24 Oktober 1896 beim k.k. Land- 
wehr-Stations-Commando in Radantz fir dia 
Station Radantz. 

Es w rden sowohl mündliche als auch 
s-hribliche Anbote angenommen. 

Alle Offereniten müssen das festgesetzie 
Vadium erlegen. 

Die übrigen Bedingnisse sind in der 
vollinhaltlichen Kundmachung in Nr. 236 
vom 15 October 1896 der Gazeta lwowska 
enthalten. 

K. und k. Militar-Betten-Magazin in Lemaerg. 


(7670 2—3) 

Dnia 19 listopada i dnia 3 grudnia 
1896 o godz. 10 z rana odbywać się będzie 
w tuż Sądzie w biurze nr. 18 egzekucyjna 
sprzedaż realności Wawrzyńca Stygara nk. 
14 w Lisowie objętej wyk. hip. l. 14 na 
1983 zł. wa. oszacowanej, celem zaspokoje- 


można w aktach tus. registratury. 
Znbłotów, 13 września 1896. 


L. 7617 (1718 2—2) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano dnia 29 października 1896 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 8 zrudnia 
1896 nawet poniżej takowej, licytacya real- 
ności wyk. hip. 1. 862 ks. gr. Jazielnica 
Samuela Knischbacha własnej, na rzecz Wy- 
sokiego Skarbu Państwa celem sciągnięcia 
pretensyi w kwocie 60 zł. z pn. 

Cena wywołania 310 zł, wadyum 81 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularay wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 


wierzycieli, ustenowiono kuratorem adw. dr 
Ozaczkowskiego. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Czortków, dnia 8 lipca 1896. 
L. 12448 (7712 2—8) 


O. k. Sąd powiatowy miej. delegowany 
w Samborze ogłasza niniejszem, że w sprawie 
Kasy oszczędności miasta Sambora przeciw 
Włodzimierzowi Chłopeckiemu pto jedenastu 
rat po 360 zł. i resztującego kapit:łu 7115 
zł, 94 et. wa. z pn. sprzedawać będzie w 
dniu 5 listopada 1896 o godzinie 10 przed 
południem najmniej za cenę w ilośsi 20530 
zł. wa. a w dniu 7 grudnia 1896 o godzinie 
10 przed południem także poniżej tej ceny 
realność gospodarczą wykazami l. 167 i 37 
ks. gr. gminy Bereźnicy objętą. 

Wadyum wynosi 1026 zł. 50 et. wa 
i może być w gotówce lub papierach war- 
tościowych lokacyi pieniędzy  sierocińskich 
zdolnych złożonem. 

Inne warunki sprzedaży, wyciąg hipo- 
teczny i akt oszacowania są do przejrzenia 
w tutejszej registratnrze. 

Kuratorem niewiadomych 
jest p. adw. dr. Sterermann. 

Z e. k. Sądu powiatowego miej. del. 

Sambor, dnia 18 wrz-śnia 1896 


wierzycieli 


L 12599 (7714 2—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o g*dz. 
10 rano w dnin 18 listopada 1896 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 18 grudnia 
1896 nawet poniżej takowej licytacya real- 
ności według wyk. bip. 147, 427 i 428 w 
Kozach, Ignacego i Agnieszki Honkiszów 


własnych na rzecz dr. Samuela Reicha pto | cyi e. 


50 zł. z pn. 


i 
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| 


dzie podwyższana, 
konkurs. 

Sty pendyum powyższe przeznaczone jest 
dla ubogiego młodzieńca pochodzącego ze 
szlachty b. obwodu Rzeszowskiego, który 
ukończywszy przynajmniej szkoły początkowe 
z postępem dobrym, uczęszcza jako uczeń 
publiczny do gimnazyum lub na uniwersytet. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego na 
na nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego, 
a to najpóźniej do 16 listopada r. b. i załą- 
czyć metrykę chrztu, dowód pochedzenia ze 
szlachty b. obwodu Rzeszowskiego, świade- 
ctwo ubóstwa i ostatnie świadectwo szkolne. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel. 
Ks. Krekowskiem. 
We Lwowie, dnia 10 pażdziernika 1896. 


L. 1094 (7691 2—2) 

Celem stałego obsadzenia następujących 
posad nauczycielskich ogłasza się niniejszem 
konkurs: a i b. Na dwie posady starszych 
nauczycieli przy 5 klasowej szkole męskiej 
w Podhajcach z roczną płacą 450 zł. i 100/, 
na pomieszkanie, względnie wyższą płacą po 
myśli ustawy z dnia 5 maja 1896. 

C) Na posadę starszej nauczycielki przy 
5 klas. szkole żeńskiej w Podhajcach z ro- 
czną płacą 450 zł. i 100/, na pomieszkanie, 
względnie wyższą płacę po myśli ustawy z 
dnia 5 maja 1896. 

Ubiegający się o posadę pod a) mogą 
się wykazać kwalifikacyą do szkół wydzi.ło- 
wych z grupy I., pod Bi O) kwalifikucyą 
do szkół wydziałowych z grupy przyrodniczej. 

Przy tem nadmienia się, że w szkolsch 
tych jest język wykładowy polski. 

Podania, należycie udokumentowane i 
w tabele kwalifikacyjne zaopatrzone, wnosić 
należy do e. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Podhajcach, za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej najdalej do 15 listopada 1896. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 

Podhajce, dnia 9 października 1896. 


L. 63078 (7738 2—8) 

Celem nadania dwóch stypendyów z 
fundacyi imienia Agenora hr. Gołuchowskie- 
go ogłasza się niniejszem konkurs. 

Takowe przeznaczone są dla ubogich 
w Galicyi urodzonych młodzieńców, a w 
szczególności jedno e rocznych 300 zł. wa. 
utworzone przez ś. p. Agenora hr. Gołucho- 
wskiego na pamiątkę, że sam był niegdyś 
uczniem lwowskiego uniwersytetu, przezna- 
czone jest wyłącznie dla młodzieńców, 
kształcących się z celującym postępem na 
wydziułe prawniczym uniwersytetu lwowskie- 
go, drugie zaś wynoszące 200 zł. w. a. 
rocznie dla uczniów krajowej szkoły gospo- 
darstwa wiejskiego.. 

Prawo nadawania tych stypendyów 
służy J. E. JWmu Agenorowi hr. Gołucho- 
wskiema ordynatowi na Skale. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają do Wydziału krajowego 
a to najdalej do 15 listopada b. r. i załą- 
czyć metrykę chrzu, świadectwo ubóstwa, 
tudzież ostatnie świadectwo szkolne. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem 
We Lwowie, 10 października 1896. 


ogłasza się niniejszem 


L. 60638 (7731 2—8) 

W celu nadania stypendyum o rocznych 
300 zł. z fundacyi pod nazwą „Stypendyum 
Rozalii i Karola Słapów* ogłasza się niniej- 
szem konkurs. 

Stytendyum powyższe może otrzymać 
tylko młedzieniec urodzony w Wadowicach 
w Galieyi z mieszczańskiej familii, obrządku 
rzymsko-katolickiego, uczęszczający do e. k. 
szkoły przemysłowej w Krakowie. 

Kandydaci spokrewnieni z familią Sła- 
pów będą mieli pierwszeństwo przed wszy- 
stkimi ubiegającymi się a dopiero w braku 
tychże korzystać mogą z niniejszego stypen- 
dyum inni wykazujący powyższe warunki. 

Prawo nadawania stypendyum wykonywa 
Wydział krajowy na propozycyę Rady miej- 
skiej miasta Wadowice. 

Podania należy wnosić na ręce Dyrek- 
k. wyższej szkoły przemysłowej w 
Krakowie do Wydziału krajowego najdalej 


Cena wywołania 1630 zł., wadyum 163zł. | do dnia 15 listopada b. r. i załączyć do 


Resztę warunków, akt oszaconania i 
wyciąg t.bularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistratnrze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, ustanawia 
się kuratorem dr  Cieszyński+go adwokata 
w Białej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Biała, dnia 22 września 1346. 


Konkursa. 

074 à (7685 3—3) 
Ce'em nadania stypendyum z fundacyi 

szlachty byłego obwodu Rzeszowskiego o 

rocznych 140 zł. w. a., która to kwota w 


nich metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, 
poświadczenie Magistratu w Wadowicach, 
iż kandydat pochodzi z tamtejszej mieszczań- 
skiej rodziny, tudzież ostatnie Świadectwo 
szkolne. f 

Kandydaci odwołujący się do pierw- 
szeństwa na mocy pokrewieństwa z familią 
Słapów, winni również wykazać to pokre- 
wieństwo metrykami chrztu, a względnie in- 
nymi dowód stanowiącymi dokumentami. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 

We Lwowie, d. 10 października 1896. 


L. 63075 
Celem nadania stypendyum z fundacyi religii, urodzeni w Galicyi. 
mieszkańców byłego obwodu Sądeckiego w Podania zaopatrzone metryką urodzenia 
kwocie 100 zł. w. a. rocznie ogłasza się ni- świadectwem ubóstwa i świadectwami szkol- 
niejszem konkurs. inemi, mają być wystosowane do kuratoryi 
Stypendyum to przeznaczone jest wyłą- | fundacyi i przed upływem terminu konkur- 
cznie tylko dla ubogich uczniów szkół pu- | sowego wniesione za pośrednictwem przeło- 
blicznych, urodzonych w byłym obwodzie | żeństwa właściwego zakładu naukowego. 
Sądeckim (z wyjątkiem części, która niegd;ś ! Z e. k. Namiestnictwa. 
do obwodu Jasielskiego należała). | We Lwowie, 12 października 1896. 
Kandydaci winni wnieść podania swoje į 
za pośrednietwem zakładu, do którego na | L. 1298 (1789 1—2) 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego Celem stałego obsadzenia posad nau- 
najpóźniej do 15 listopada r. b. i załączyć | czycielskich ogłasza się niniejszem konkurs: 
metrykę chrztu na dowód pochodzenia z by- 1. Przy pięcioklasowych szkołach mie- 
łego obwodu Sądeckiego, świadectwo ubóstwa, | szanych w Grybowie i Ciężkowieach po je- 
tudzież ostetnie świadectwo szkolne. dnej posadzie nauczycieli młodszych (z 
Z% Wydziału krajowego ograniczeniem kompetencyi do mężczyzn) z 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z roczną płacą po 400 zł. i 10°% dodatku na 
Wielkiem Księstwem Krakowskiem pomieszianie. Kompetenci o posadę w Gry- 
We Lwowie, dnia 10 pażdziernika 1896. | bowie, mają się wykazać egzaminem do 
szkół wyduałowych z grupy trzeciej, w Cię- 
żkowicach z grupy drugiej. 


L. 63073 (7732 2—3) 
Celem nadania stypendyum z fundacji 2. Przy szkołach 2 klas z wykładowym 
Jego Ces. Wysokości Arcyksięcia Rudolfa o | językiem polskim w Bruśniku, Jastrzębi, 
rocznych 120 zł. w. a. ogłasza się niniej. | Ptaszkowej, Lipnicy wielkiej i Zborowieach 
szem konkurs. | posady nauczycieli (lek) młodszych z rocznem 
Stypendyum to przeznaezone jest wyłącznie | wynagrodzeniem po 380 zł 
dla uczniów szkół realnych bez różniey wy- 3. Przy 1 klas. szkołach etatowych z 
znania religijnego. wykładowym językiem polskim w Białej wy- 
Pierwszeństwo mają synowie powiatu | źnej, Cieniawie, Korzennej, Ostruszy, Polnej, 
Przemyskiego jak tenże istniał w roku 1861 | Siołkowej, Stróżnej i Wojnarowej tudzież 
tudzież synowie tych c. k. urzędników, któ- | przy szkołach 1 klas. mieszanych z językiem 
rzy w czasie utworzenia fundacji t. j. w r.) wykład wym ruskim w Banicy, Bereście, 
1861 zostawali na posadach urzędowych | Binczarowej, Florynce, Polanach i Wawrzce 
w powyższym powiecie. JE płacą po 350 zł. i wolnem pomieszkaniem 
Gdyby takich kandydatów nie było|w budynku szkolnym. , ; 
natenczas otrzymać może stypendyum uczęń | Przy szkole w Bereście jest zaliczony 
szkół realnych pochodzący z byłego obwodu | do płacy nauczyciela użytek z 2 morgów 47 
Przemyskiego. sążni gruntu w rocznej kwocie 70 et.; przy 
Prawo nadawania stypendyum służy | szkole we Wawrzce użytek z 2 morgów 
każdoczesnemu c. k. Namiestnikowi, a sty- | 1490 sąźai gruntu w rocznej kwocie 64 et. 
pendysta może je pobierać aż do ukończenia Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
szkół realnych. o powyższa posady mają wnieść podania na- 
Podania wniesione być winny na ręce | leżycie udokumentowane za pośrednictwem 
Dyrekcyi szkolnej do Wydziału krajowego | swej przełożonej władzy do e. k. Rady 
najdalej do 15 listopada r. b. i zawierać | szkolnej okręgowej najpóźniej do 15 listopada 
mają prócz dowodów o pochodzeniu upra- | 1896 
wniającem do uzyskania stypendyum, rów- 
nież metrykę chrztu lub urodzenia, świadec- 
iwo ubóstwa tudzież ostatnie świadectwo 
szlolne. 


Z e. k. Rady szkoluej okręgowej. 
Grybów, dnia 6 paźlziernika 1896. 
Przewodniczący c. k. Starosta. 


L. 63462 (7775 1—3) 
Celem nadania stypendyów z zapisu ś. 
p. Menarda Konieckiego, po 200 zł. i po 
150 zł. rocznie, ogłasza się niniejszem kon- 
kurs. 


Z Wydziału krajow: go 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Ks. Krakowskiem. 

We Lwowie, 10 października 1896. 


Stypendya powyższe przeznaczone Są 
wyłącznie tylko dla młodzieży pochodzenia 
polskiego, uczęszczającej na wykład w U- 
niwersytecie Jagiellońskim w Krakowie, prze- 
dewszystkiem zaś i bezwzględnie dla kre- 
wnych i powinowatych ś. p. fundatora, jeśli 
przy szkołach 4 klas. w Skawini: z roczną | takowi są uezniami rzeczonego Uniwersytetu. 
płacą 450 zł. i w Bierzanowie i w Gdowie Prawo nadawania stypendyów wykonywa 
z roczną płacą 350 zł. oraz z 100/, dodatku | Senat akademieki Uniwersytetu Jagiellońskie- 
na pomieszkanie. go, do którego też wniesione być mają po 
2. Na posadę starsze nauczycielki przy dania kandydatów a to najdalej do 15 listo- 
szkole 4 klas w Bierzanowie z roczną pła- | pada r. b i 
cą 850 zł. i 10°% dodatku na pomieszkanie. Do podań należy dołączyć: metrykę 
3 Na posadę młodszej nauczycielki | chrztu, świadectwo ubóstwa należycie za- 
w szkole 4 klas. w Skawinie z roczną płacą | twierdzcne i dowody dobrego postępu w 
400 zł. i 100/, dodatku na pomieszkanie. naukach, mianowicie zaś świadectwo odbyte- 
4. Na posadę młodszej nauczycielki |jgo egzaminu dojrzałości, a względnie po- 
przy szkole 4 klas, w Gdowie, 3 klas. w | świadczenie, iż kandydat w ostatniem półroczu 
Świątnikach Górnych, 2 klas. w Dziekano- | szkolnem składał egzsmina prywatne (kollo- 
wicach, w Lipniku, w Raciechowcach, w | kwia) z głównych przedmiotów, na które w 
Radziszowie, i w Sieprawiu, wszędzie z pła- | temże półroczu uczęszczał. 
cą 300 zł, | Ubiegający się o stypendya z tytułu 
5. Na posadę nauczycieli (nauczycielek) | pokrewieństwa lub powinowactwa z funilato- 
przy szkołach jedno klasowyeh w Grabiu, j rem, winni również tę własność swoją wia- 
Janowicach, Kunicach, Nowej Wsi, Racibor- rygodnie udowodnić. , 
sku, Rybitwach, Bzeszotarach, Stadnikach, Wyp? ta stypendyów nastąpi za kwitami 
Stryszowej, Włosani i w Zakliezynie ad Sie: | poświadczonymi przez dziekana właściwego 
praw, wszędzie z roczną płacą 300 zł i|fakultatu, przed którym kwitujący ma się 
wszędzie pomieszkanie. wykazać, jż w dotyezącem półroczu złożył 
Do dochodu nauczyciela w Rzeszo- | egzamina prywatne przynajmniej z dwóch 
tarach wlicza sie użytek z dwóch morgów | głó nych przedmiotów, na które uczęszczał. 
gruntu w kwocie rocznej 1 zł. 66 et. „ „Z Wydziału krajowego 
Ubiegający się o jedną z powyżej wy- Królestwa Galicyi i Lodomeryi z 
mieni-nych posad nauczyciele i nuczycielki Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
winni wnieść podania należycie udokumen- We Lwowie, dnia 12 października 1896. 


towane za pośrednictwem swej władzy prze- 
L 1032 (7776 1—3) 


łożonej do tutejszej e. k. Rady szkolnej 
okręgowej najpóźniej do 6 tygodni od dnia Celem obsadzenia posady e. k. strażni- 
pierwszego ogłoszenia w „Gazecie lwowskiej" ka cywilno policyjnego w etacie tutejszej e. 
7 c. k. Rady szkolnej okręgow:j k. Dyrekcyi Polieyi z płacą rocznych 36) 
W Wieliczee, 18 października 1896. zł i dodatkiem aktywalnym rocznych 90 zł. 
w. 8. rozpisuje się niniejszem konkurs z 
terminem do 10 listopada 1896 r. 
Ubiezający się o tę posadę zastrzeżoną 
w piereszym rzędzie po myśli ustawy z dnia 
19 kwietnia 1872 Nr 60 d. p. p. dla wysłużo- 
nych podoficerów, winni wnieść podsnia swe 
za pośrednietwem swojej przełożonej Władzy 
a jeżeli czynnie już nie służą bezpośrednio 
i w powyżej oznaczonym terminie do Pre 
zydyum e. k. Dyrekeyi Policyi we Lwowie 
dołączsjąc świadectwo moralności, świadec- 
two fizycznego uzdolnienia, przez lekarza są- 
dowego wystawione, tudzież dowody znajo- 
mości języków polskiego, niemieckiego i rus- 
kiego a wysłużeni podoficerowie nadto cer- 
tyfikat stwierdzający ich nprawnienie do u- 
biegania się o tę posadę. 
Lwów, 12 października 1896. 


L. 2827 (76923 2—3) 
Celem stałego obsadzenia następujących 
posad nauczyc.elskich ogłasza się niniejszem 
konkurs 
1. Na posadą starszego nauczyciela 
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L. 158 (7721 2—3) 
O. k. Sąd powiatowy w Jaworowie 
przyjmie zaraz dwóch dyetaryuszy Z szybkiem 
i czytelnem pismem obznajomionych z ma- 
mipulacyą sądową z płacą miesięczną 25 zł. 
Podania z świadectwami do Naczel- 
mietwa. 
Jaworów, 13 października 1896. 


L. 86306 (7774 2—3) 

W celn nadania opróżnionych stypen- 

dyów z fundacji im. Piotra Więciawskiego 

w kwocie rocznych po 150 zł. wa. przezna- 

czonych dla słuchaczów c. k. Uniwersytetu 

- Wydziału prawniczego i lekarskiego, tudzież 

dla techników, ogłasza się niniejszem kon 
kurs do 20 listopada 1896. 

O te siypendya ubiegać się mogą tyl- 


9 
(7684 3—3) ko uczniowie narodowości polskiej rz. kat. | L. 3946 


Na posadę lekarza miejskiego w 
Sanoku z }łaca 500 zł. 

Podania należycie udokumentowa- 
ne wnosić należy do Magistratu w 
przeciągu 6 tygodni. 

Z Magistratu. 
Sanok, 11 pazdziernika 1896. 
Zastępca burmistrza: Witoszyński. 


L 2260 (1779 1—3) 
Niniejszem rczpisuje się konkurs 
na posadę lustratora przy tut. Wydziale 
powiatowym z roczną płacą 600 zł. 
w. a. i dodatkiem na koszta podróży 
200 zł. w. a. 
Do kwalifikacyi wymaga się: 
Wiek 40 lat nieprzekróczonych, 
Znajomość administracyjnych spraw 
gminnych, 

Swiadectwo moralności, 

Dowody ze studyów i dotychcza- 
sowych zajęć zawodowych. 

Posada nadaną będzie na rok je- 
den prowizorycznie, poczem w razie 
zdolności nastąpi stabilizacya. 

Podania wnosić należy na ręce 
Wydziału powiatowego najpóźniej do 
końca listopada 1896. 

Z Wydziału Rady powiatowej 

Dobromil, 9 października 1896. 


Wyroki. 


C. k. Sąd krajcwy jako prasowy ne 
wniosek e. k. Proknratora Państwa orzekł, 
że treść umieszczonego w Nr. I peryodyez- 
nego pisma „Prawo ludu* z daty Kraków 
10 października 1896, utworu wierszem z 
napisem „Kiedyż nadejdzie czas?* (str. 12, 
13) zawiera przedmiotową istotę występku z 
$. 302 u. k. i dalsze rozszerzanie inkrymi. 
nowanego utworu zostaje wzbronione. 

Kraków, 14 października 1896. 


L. 8217 (T747 1-8). 
O. k. Sąd obwodowy w Samborze wy- | 


(1741 1—3)jL. 39109 


| L 4038 


(7644 2—3) 
Dla umysłowo chorej Daby Birner z 
Krakowa ustanowiono kuratorem Jakóba Bet- 
tera, kupca w Krakowie 
Sąd miejsko delegowany 
Kraków, 6 października 1896. 


L. 18780 (7710 2—3) 

Franciszek Gaber z Gorzejowy uzna- 
nym został umysłowo chorym. 

Kuratorem dlań ustanowiono Kazimie- 
rza Flaczkiewicza z Mielca. 

Tarnów, 24 września 1896. 


L 13348 (7717 2—8) 

. _ C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za- 
wiadamia, że Marcin Chęć, syn Sebastyana 
z Bliznego został uchwałą c. k. Sądu obwo- 
dowego w Sanoku z dnia 1 września 1896 
1. 6355 uznany umysłowo chorym, kuratorem 
ustanowiony został Wawrzyniec Potoczny 
gospodarz z Bliznego. 

Brzozów, dnia 28 września 1896. 


L. 6970 (7769 1—8) 
Tomasz Mandecki z Krzeszowie został 
uznany marnotrawcą a kuratorem dlań usta- 
nowiony Kazimierz Klich z Krzeszowie. 
C. k Sąd powiatowy. 
Krzeszowice, 20 września 1896. 


L. 6020 (7768 1—3) 
Andruch Zając z Żółtaniec uznany zo- 
stał za marnotrawcę. 
Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Gawrońskiego gospodarza z Zółtaniec. 
C. k. Sąd powiatowy 
Kulików, 16 lipca 1896. 


(7761 1—3) 
„ Ustanowiony dla bezwłasnowolnego Ję- 
drzeja Zuby kurator Błażej Zuba został usu- 


(7743) niętym, i dla tegoż Jędrzeja Zuby został ku- 


ratorem Paweł Sluja z Pogwizdowa ustano- 
wionym. 
Głogów, 7 września 1896. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 12726 (7682 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
oznajmia z życia i miejsca pobytu niewiado- 
memu Antosiowi Ficyczowi, że dnia 1 września 
1896 do l. 12726 Hafia Kiceluk imieniem 
małol. Ilka Kiceluka pozew przeciw niemu 


dał w dniu dzisiejszym w obecności e. k. | o zapłacenie kwoty 50 zł. wniosła, na który 
Radcy Sądu krajowego Madeyskiego jako termin do rozprawy ustnej według postępo- 
przewodniczącego, tudzież e. k. Radców Sądu wania drobiazgowego na dzień 27 paździer- 
krajowego Rappego i Giżowskiego tulzież a- nika 1896 o godzinie 9 rano wyznaczono i 


djunkta sądowego Kórbera jako Sędziów a 
c. k Auskultanta sądowego Motalę jako pro- 
tokolanta na podstawie oskarzenia wniesio. | 
nego przeciw Julii Gettinger przez e. k. 
Prokuratoryę Państwa w Samborze jako o- 
skarzyciela publicznego aktem oskarzenia z 
dnia 26 czerwca 1898 l. 4296 po rozprawie 
głównej odbyiej w dniu 28 grudnia 1895 
wskutek zarządzenia z dnia 28 listopada 1. 
12635 w obecności e. k. Prokuratora dr Sa- 
hanka i w nieobecności oskarzonej Juli Get : 
tinger zostającej na wolnej stopie, tudzież w 
nieobecności strony interesowanej prywatnej ' 
Emila Krupki, po wysłuchaniu wniosku oska- : 
rzyciela, aby oskarzoną uznać winną po my- ; 
śli aktu oskarzenia i wymierzyć jej odpowie- 
dną karę w myśl ustawy, następujący 
WYROK: 


Julia Gettinger rodem z Maksymówki 
1t 22 licząca obrządku rzym. kat. stanu 


że dla niego Fedora Kuzycza z Berezowa 
niżnego kuratorem ad actum ustanowiono. 

Wzywa się więe, ażeby temn kuratorowi 
środków dowodowych dostarczył lub innego 
zastępcę tutejszemu sądowi oznajmił, inaczej 
sprawa niniejsza z ustanowionym kuratorem 
według obowiązujących w Galicyi ustaw 
przeprowadzoną będzie, a skutki zaniedbania 
sam sobie przypisać będzie musiał. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Peczeniżyn, dnia 1 września 1896. 


L. 12725 (7681 3—83) 

C. k, Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
oznajmia z życia i miejsca pobytu niewiado- 
memu Autosiowi Ficycz, że dnia 1 września 


11896 do 1. 12725 Hafia K'celuk im. małol. 


Ilka Kiceluka pozew przeciw niemu o zapła- 
cenie kwoty 50 zł. wniosła, na który do roz- 


wolnego służąca u ks. Wolańskiego w Libu- i prawy ustnej według postępowania drobiazg. 
chorze, zamieszkała w Ottynii uznaje się na dzień 27 pażdziernika 1896 o godzinie 
winną, żs w marcu 1895 w Libuchorze w|9 rano wyznaczono, i że dla niego Fedora 
zamiarze wyrządzenia Kmi!owi Krupko szko- Kuzycza kuratorem ad actum ustanowiono. 

dy materyaluej kwotę 25 zł. nieprzewyższa- | Wzywa się więc, ażeby temu kuratorowi 
jącej, złośliwym sposobem pobiła polanem środków dowodowych dostarczył, lub innego 
jego śsinię, skutkiem czego Enil Krupko | zastępcę tut. Sądowi oznajmił, inaczej sprawa 
poniósł szkodę poniżej 25 zł. w. a. czem się. niniejsza z ustanowionym kuratorem wedle 


tL. 9017 


dopuściła przekroczenia $ 468 uk. za co za-| 
zasądza się ją w myśl §. tego na karę 
przez 7 dni aresztu a w myśl $. 889 pk, 
na ponoszenie kosztów postępowania karne- | 
go, odsyłając równ'cześuie poszkodowanego | 
Emila Krupko z jego pretensyą o odszkodo 
wanie w myśl $. 366 u.k. do zwykłej drogi 
prawa. i 
Sambor, 28 grudnia 1895. i 


(7683 2—3) ` 
Dmytro Krywusyk z Zadubrowiee u- | 
znany amysłowo niedołężnym i oddany pod 
kuratelę. 
Kuratorem ustanowiony Andrij Nyko- 
łajczuk z Zsdubrowiee. 
C k. Sąd powiatowy. 
Sniatyn, 4 września 1896 


L. 8988 


obowiązujących w Galicyi ustaw przeprowa- 
dzoną będzie a skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Peczeniżyn, dnia 1 września 1896. 
C. k. Radca Sądu kraj. 


L. 22286 (7666 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zawiadumia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Mendla Wereczka, że Wincenta z 
Misiongiewiczów Ojak wniosła pod dniem 12 
października 1895 do l. 2286 prośbę o wy- 
kreślenie ostrzeżonego w poz. 1 0. wh. 490 
ks. gr. gm. kat Stanisławów, prawa zastawu 
dla samy 100 zł. na jego rzecz i że kurato- 
rem ustanowion dla niego tut. adwokata dr. 
Sokala. 

Wzywamy więc Mendla Wereczka, aby 
wcześnie przed terminem na dzień 26 listo- 
pada 1696 do przesłuchania stron wyznaczo- 
nym kuratorowi potrzebną informacyę udzie- 
lił, albo innego zastępcę prawnego sobie 


(7678 2—3) | obrał, inaczej bowiem skutki prawne stąd 


Kuratela n:d marnotrawcę Wawrzyń-, wyniknąć mogące sam sobie przypisze. 


coem Zmudą z Grojea zniesiona. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Oświęcim 28 września 1896. 


— 


Stanisławów, 19 pażdziernika 1896. 


L. 15544 
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(1408 3—3) roku śmierci ojca jego Konrada Mamczura ij Wasyla o własność połowy połoniny w Mi- 


Uwiadzmia się PŁucyę Mikeśejezu*, | wzywam go, ażeby w przeciągu roku licząc | kuliczynie i wzywa go, ażeby temuż kurato- 


która emigrować miała do Brazylii, : jest 


swym Jania Sosnewskim zmarłym w Ada- 
mach w roku 1862. 

Wzywa się ją, zby do roku wniosła tu 
deklaracyę, gdyż inaczej periraktacya z jej 
kuratorem Feliksem Młot przeprowadzi się. 

O. k, Bad powiatowy. 


Busk, 30 października 1895. 


L. 15836 (7475 
C. k. Sąd powiatowy raiejsk. 
w K.łanyi ustanawia w sprawie e. k. nprz. 
gsl. Zasladu kredyt, włość. w  likwidacyi 
vrzeeiw llkowi c 


3—3) 
del: g 


y 
AD 


Marszalnk Mickzla i tow. 
550 zł. dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Filiza Iwańczuka kuratora w csobie dr Kra- 
sMekiego adwokata z Kołomyi i wzywa Filipa 
lwanczuk: z Kornicza, by potrzebne iufor 
masyve nstanowionemn kuratorowi ndzieli!, 
lab innego pełnomocnika sądowi prze istawić, 
gdyż inaczej sam sobie skutki zaniedbania 
przypisać będzie musiał. 
Ko!omyja. dnia 18 września 1896. 


L. 13145 (7489 3—8) 


Radziechowski e. k. Syd powiatowy u- | 


wiadamia niezn*nego z miejsca pobytu: Ozya- 
sza Sternverga, że celem doręczenia uchwały 


tabularnej z 31 sierpnia 1836 l. 18145 
ustanowiono dla niego kuratorem dr. Altera 
z Radziechowa. 
Redziechów, 3! sierpnia 1896, 
L. 6470 (148] 3—8) 
0. k. Sai powiatowy w Orzymałowie 


czem doręczenia ts. uchwałę z dnia 15 ma- 


ia 1656 l. 3451 ustanawia Wasyla Procyk z i bładowskiemu, że przeciw niemu został dnia 
: 26 września 1896 do l. 61512 na rzecz Ja-| L. 15926 
;kóba Stroh wydanym nakaz zapłaty sumy | 


Z plonej kuratorem sd actum dia niewiado- 
mego z miejsca yobyto Jans Marcinów i o 
tem tigos celom strzeżenia swych praw ni- 
biajszysa sdyktem zamiadamia, 

Grzymałów, 30 sierpnia 1-98. 


(1460 3—3) 

C. k. $ął powiatowy w (irzymałowie 
celem doręczenia ts. uchwały z dnia 15 ma 
l. 44T ustanawia 
slowa kuratorem ad 


aclum dla 


jo tem tę celem sirzeżenia saych praw ni 
niejszym edyktera zawiadamia 
Grzymałów, 380 sierpnia 1836 


L. 6465 


celem doręczenia tg. uchwały z dnia 12 ma 


m łoóRŚ | 3371 i z dnia 15 maja 199% 1, 


2424 ustanawia Jan» Juhre z Grzęmałowe 


kuratorem ad selum dia niewiadomej z miej- ; 


goa pubytu Józefiny Hauzyński-j i o tem tę 


celei strzeżenia swych praw niniejszym ce-; 


dyktem zawiadamia. 
Grzymałów, 2 


a S 


serpnia 1596. 
12535 

0. k. Sad powiatowy w Nowsrmiargu 
zawiadamia Ferdynanda Horvata, że Pinkus 
Thieberger wbiósł przeciw niemu skargi pod 
dniem 5 lipca 1895 1. 7344 o zapłatę ksoty 
20 zł. z pn. i z duia 5 lipca 1895 
1. 1345 o zapłatę 25 zł, z pn, a termin 
do rozpraw  drobiazgowychw obu tych 
euorach wyznaczono na dzień %7 paździer- 
nika 1596 o godzinie 8 rano, na którym 
strony pod rygorem prawa stanąć mają w 
tutejszym Sądzie. i 

la pozwanego ustanowiono kuratorem 
Szymone Rundę z Bukowisy, któremu po- 
zwany ma dostarczyć środków dowodowych 
do obrony lub ustanowić sobie innego zasię- 
pcę, inaczej złe skutki przypisze własnej 
opleszałcści. 
Nowjtarg, dnia 12 września 16%6 


łu. 


L. 5052 (7522 2—3) 
Dia niewiaduraych z miejsca pobsta 
Barbary Grygiel i Zofii Korczak ze Suchy 
usianawia się kuratorem Szymona Wojtyłę 
zs Buchy i doręcza się mu przeznaczoną dla 
nih ts. rezolucyę « dnia 13 rmsja 1698 1. 
321] w sprawie egu kucyjnej Izaka Lange- 
rera ¡ko Zofii Korczak pto 20 zł. 
C. k Sąd powiatowy 
Slemień, 6 sierpnia 1896. 


L. 4144 (7519 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Seniawie o- 
głasze, jż w spiamie egzekucyjnej Mendla 
FHngelberga przeciw Oleszkowi Menko o 260 
zł. vstaqowił dla niewiadomego z miejsca 
potytu Oleszka Menko, celem doręczenia mu 
tusądowej uchwały tabularnej z dnia 31 
marca 1695 1. 2299 i dalszych uchwał zapaść 
mających kuratora w osobie Iwana Mysza z 
Piskorowie. 

Wzywa się zatem Oleszka Menka, by 
kuratorowi informacyi udzielił, lub innego 
połnomocrika sądowi wszazał. 

Sieniawia, 23 maja 1896. 


L. 5160 (7516 2—8) 

Q. k. Sąd powiatowy w Olesku zawia- 
dama niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Ołeksę Mamczura o zaszłej w marcu 1898 


Jana Jubre z: 
nle- j 
umej z misjsca pob: tu Paraszki Procjk ` 


(77238 2—8)! 


jad poniższej daty oświsdczył się do spadku 
z ustawy powołaną do spadku po bracie | ro tymże, w przeciwnym bowiem razie po- | 


|stępowenie spadkowe przeprowadzone bądzie 
ize zgł szającemi się spadkobiercami i z p. 
Jezają Mtnzera z Oleska jako kuratorem dla 
niego ustanowionym. 

Olesko, 16 sierpnia 1896. 


L. 17998 (1510 2—3) 
| C. k. Sąd powiatowy w Brodach poda- 
tje do wiadomości, iż dnia 8 lutego 1855 
| zmarł w Brodach bez pozostawieni: ostatniej 
f woli Meilech Rogen, gdy miejsce pobytu 
| spadkobiercy Munischa Ungermiiwza niewia- 
| dome, wzywa go chy w przeciągu jeduego 
roku licząc od dnia poniżej wyrażonego, 
zgłosii w tym Sądzie i wniósł swe oświsd- 
czenie, w przeciwnym bowiem razie spadek 
byłby przeprowsdzony ze zgłaszającymi się 
spadkcbiercami I z kuratorem adwokat. dr. 
G:ossem dlań ustanowionym. 
Brody, dnia 17 listopada 1891. 


L. 28606 (8507 2—3) 
I Zawiadamia się z miejs'a pobytu nie- 
| wiadomego Jędrzeja Kutę, że w sprawie e- 
gzekucyjcej Tarnowskiej Kasy oszczędności 
pko niemu o 258 zł. 68 et. aw. z pn. usta- 
jnowieno dlań kuratorom adw. dr. T:deusza 


rowi informacyi do zastępstwa swojego po- 
trzebnej udzielił lub innego zastępcę sobie 
ustanowii i sądowi go wymienił. 
D-latyn, 2 września 1696. 
L. 28266 (7600 2—3) 
O. k. Sąd krajowy wzywa każdego, kto- 


i by wiedział o życiu lub śmierci Józefa Abi- 


ka z Woli filipowskiej, który w roku 1863 
miał brać czynny udział w powstaniu pol- 
skiem i dotąd nie wrócił, ani żadnej O 80- 
bie nie dał wiadomości, aby o tem doniósł 
Sądowi lub kuratorowi nieobecnego adw. dr. 
Kulezyńskiemu w Krakowie, lub jego zastęp- 
cy adw. dr. Wiedigerowi w Krakowie naj- 
później do dnia 30 września 1897, poczem 
nastąpi rozstrzygnienia prośby wniesionej 0 
uznanie tegoż Józefa Zbika za zmarłego. 
Krakow, dnia 24 lipca 1896. 


L. 17372 


| 


kojenia zaległości podatkow ych w kwocie 7 
zł. 217/, et. z pn. dozwolono egzekucyjnego 
oszacowania realności pod lk. 146 dz. VIII. 
w Krakowie i że celem doręczenia tej uchwa- 
iy niewiadomemu z miejsca pobytu Salomo- 
nowi Metzgerowi ustanowiono dla tegoż ku- 
ratorem ad actum adw. Dra Fedorowicza. 
Kraków dnia 7 sierpnia 1896. 


L. 6687- (75483 1—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 
oznajmia niewiadomemu z życia i miejsca 
pobytu Izraelowi Langbergowi, że równo- 
cześnie na prośbę kasy oszczędności i zali- 
czkowej (Spar und Vorschusskasse) w Bu- 
czaczu z dnia 8 września 1696 do l. 6687 
wydany został nakaz zapłaty sumy wekslo- 
wej 100 zł. z pn., który ustanowionemu dla 
Israela Langberga kuratorowi adwokatowi 
dr. Schenkerowi doręczony został. 

Wzywa się przeto Israsla Langberga, 
aby względem obrony praw swych z ustano- 


(7615 23—83) wionym kuratorem się porozumiał lub inne- 


C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- go ustanowił zastępeę. skutki bowiem z za- 
wany w Nowym Sączu zawiadamia Chuwę niechania obrony sam sobie przypisać będzie 


Binderową, źe w sprawie egzekucyjnej Moj- 
żesza Herscha Wolfa przeciw niej o 25 zł. 
28 ct. aw. z pn. celem doręczenia jej tus, 
rezolucyi z dnia 5 marca 1896 
zwalającej na sekwestracyę dochodów 6/12 


1 3134 ze-' L. 6638 


[i 
i 


winien. 
Brzeżany, 12 września 1896. 


(7545 1—8) 
C. k. Sąd obwodowy jako bandlowy w 


części realności lwh. 37 ks gr. gm. kat. Jaśle zawiadamia niewiadomą z miejsca po- 


wniósł Chaim Schindelbeim pozew de praes. 


oręczonym został kuratorowi adwokatowi 


| Tertils w Tarnowie i temuż rezolucyę z dnia | Załubińcze jej własnych kuratorem jej adw. bytu Jadwigę Włodkową, że przeciw niej 
:27 lipca 1896 1. 17208 doręczono. dr. Sulerzyskiego ustanowiono. i } 
| C. k. Sąd pow. miej. del. Poleca się jej tedy, by kuratorowi swe- | 7 października 1896 1. 6688 o wydanie na- 
i Tarnów, 21 września 1896. mu potrzebnej informacyi celem wniesienia | kazu zabezpieczenia sumy 996 zł. z pn. 
H srodka prawnego udzeliła, gdyż inaczej jl że wydany wskutek tego nakaz zabezpie- 
| L. 61512 (7537 2—3) | skutki zaniedbanie tego sobie samej przypi- } czenia z dnia 7 pażdziernika 1896 1. 668% 
i C. k. Sąd krajowy jako handlowy we ļ|saé będzie musiała. | 
| Lwowie oznajmia nieobeenemu Kl:aszowi Za- Nowy Sącz, 24 września 189%. f 


; wekslowej 1000 zł. z pn. 


d 
dr. Andrzejowi Pawłowskiemu w Jaśle usta- 


| nowionemu i poleca jej, aby temu kuratorowi 


(7616 2—3) | potrzebnych środków obrony dostarczyli, lub 


C. k. Sąd powiatowy m. del. w Stani- į też tutejszemu Sądowi innego pełnomocnika 


sławowie zawiadamia niniejszem nieznanych | wskazała, 


gdyż w przeciwnym razie skutki 


h Gdy miejsce pobytu Kliasza Z»hładow- | miejsca pobytu Feliksę i Stanisławę Bv- į zaniedbania sama sobie przypisze. 
jskiego nie jest wiadome, ustanewiono dla | rońskich, iż w dniu 19 marca 1593 Magda- Jasło, 7 października 1896. 


|wansmu kuratorowi doręczonym zostaję. 
Wzywa się zatem Kliasza Zabłudow- 
skiego, aty nstanowienemu kuratorowi stnży- 
ee do swejej obrony środki destarcazi lub 
innego zastępcę sobia obrał, gdyż inaczej ze 
zanieäbania wynitnęć mogące następstwa 
: szkodliwe sam sebie przypisze. 
Lxów, 30 września 1896. 


L. 7267 (1529 2—3) 
Celem doręczenia ts. uchwały tabular- 
nej z 26 litospada 1895 1. 12031 nieznane- 


ska 


(7473 3—83); 
C. k. Sąd powiatowy w (Grzymałowie, 


i niego kuratorem adwokata dr, Piątkowskiege | lena Szwajnoca w Stanisławowie bez pozo- 
:a tegoż zastępcą adwokata dr. Kwiatkow- | stawienia ostatniej 
„skiego i wspomniany nakaz zapłaty miano- | pozostawieniem 


woli 


rozporządzenia z 
majątkn 


zmarła 1 że do 


spadku tego konkurują Feliksa i Stanisława | oznajmia 


Bzreńskie, 

Wzywa sięiedy powyższe, aby w ciągu 
roku od dnia nini:jszego edyktu w tut. Są- 
dzie się zgłosiły i oświadczenie się do 


| 


: 
t 


L. 6849. (7542 1—3) 

0. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 
niewiadomemu z miejsca pobytu 
Izraelowi Langbergowi, że równocześnie prze- 
ciw niemu na prośbę kasy oszezędności i 


|zaliczkowej w Buczaczu wydany został na- 


kaz zapłaty sumy wekslowej 300 złr. zpn. 


spsdku wniosły, ileże postępowanie spadkowe | który ustanowionemu dlań kuratorowi adw. 


ze zpłaszającyni się i z ustanewionym dla 
nich kuratorem przeprowadzonem zostanie. 
S anisławów, 29 sierpnia 1896. 


L. 9661 
C. k. Sąd obwodowy w Samborze w 


mu z miejsca pobytu Fediowi Marynowiczo- | sprawie zaintabulowanie gminy miasta Sam- 


wi mianuje Sąi powiatowy w Źółkwi dla 
tegoż nieobecnego kuratora w osobie adw. 


nocześnie powyższą uchwałę. 


| 


bora za Właśsicielkę realności, wykazem hi- 
potecznym 1. 64 księgi gruntowej gminy 


dr. Maciulskiego w Zótkwi; doręcza mu rów- | kaiastralnej Sambor dzielnica miasto objętej 


przedtem na imię Salamona Bluma i Heni 


i Wzywa się zatem Fedia Marynowicza, |z Koplów Blumowej wpisanej, ustanawia dla 
ażeby albo w sądzie sam się zgłosił i kura- | Z miejsca pobytu niewiadomego Salamona 


torowi potrzebnych wiadomosci udzielił lub 
też innego pełnomocnika ustanowił, inaczej 


i gam sobie przypisać będzie musiał. 
i Żółkiew, 28 lipca 1896, 
j 
! L. 6219 (7504 2—3) 
jj 0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
(Jaśle zawiadamia niewiadomego z życia i 
imiejscaa pobytu Jana Szyszlaka, że przeciw 
niemu wniósł Mojżesz Riemer nozew de 
| praes 19 września 1896 1. 6299 o wydanie 
'pakszu sumy 27 zł. 95 et. z pn. i że wyda- 
„ny wskutek tego nakaz zspłaty z dnia 39 
września 1896 l. 6299 doręczonym został 
| kuratorowi adw. dr. Adamskiemu ze substy- 
|tneyą adw. dr. Pawłowskiego w Jaśle usta- 
aowionemu i poleca mu, aby temuż kurato- 
j owi potrzebnych średków obrony dosiarezył 
į lub też tutejszemu Sądowi innego pełnomo- 
'enika wskazał, gdyż w przeciwnym razie 
: skutki zaniedbania sam sobie przypisze. 
Jasło, 19 września 1896. 
i L. 4156 (1528 3—3) 
j U. k Sąd powiatowy ustanawia dla My- 
kity Kupickiego z miejsca pobytu niewiąd0- 
(mego karatorem adw. dr Maciulskiego i te- 


muż uchwały tabularną z duia 20 listopada | 


1895 do ]. 12998 doręcza. 
j C. k. Sąd towiatowy 
Žólkiew, 28 lipca 1596. 


L. 11628 C5276 2—3) 

© k Sąd powiatowy w 'Tłumaczu u- 
isłanawia cla niewiadomego z życia i miej- 
sca pobyiu Iwana Petomików Michała z Niż- 
niowa kuratorem ad actum pana Jana Oze- 
r chewicza, zastępcę e. k. notaryusza w Tłu- 
inaczu i doręcza mu ts. uchwałę tabularoą 
z dnia 9 czerwca 1696 1. 7457. 

Tłumacz, 9 września 1896 


160 (7533 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Delatynie u- 
stanawia dla nieznanego z miejsca pobytu 
Karola Genik Berezowskiego kuratora w o- 
sobie adw. dr. J. Berlsteina z Dalatyna ce- 
jlem zastępowania go w sprawie Mojżesza 
' Szera przeciw spadkobiercom Iwana Genika 


į L- 12 


| 


| 


i 
$ 


dr. Sehenkerowi w Brzeżanach doręczono. 
Wzywa się zatem Izraela Langberga, 

aby kuratorowi środków swej obrony udzie- 

lii lub ustanowił innego zastępeę, gdyż sku- 


(7610 2—3); tek z zaniedbania tego wynikty sam sobie 
) g0 wynikiy 


przypisze. 
Brzeżany, dnia 12 września 1896. 


L. 16117. (7506) 

C. k. Sąd obwodowy jako bandiowy 
w Przemyślu ogłasza, iż dnia 23 sierpnia 
1826 wpisaną została do rejestru handlo- 
wego dla firm spółkowych firma Geschwind 


Bluma kuratorem adwokata dr. Fitsraika w jl Spółka dom bankowy, po niemiecku „Ge- 
Samborze, doręcza temuż kuratorowi prze- | schwind et Comp. Bank Geschafc", spólni- 
złe skutki z zaniedbania wyniknąć mogące | zaaczoną dla Salamona Bluma tusądową u- 
| chwałę z dnia 30 listopada 1895 |. 16053 |i dr. Samuel Nebenzabł adwokat, obaj w 
dozwalającą na aadmienione powyż zainta- | Jarosławiu zamieszkali, firma spółki opiewa 


bulowanie 1 zawiadainia o tem kuranda 
Sambor, 1 sierpnia 1896. 


L. 895 (7635 2—3) 
Niniejszem zawiadamia się z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego Mosesa Inge- 
ia, Że w 
ry Schiffer kvratora dlań w osobie Herscha 
Ratha z Zabłośowa ustanowiono, do którego 
w celu strzeżenia swych praw zwrócić się ma. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Zabłotów, 21 lutego 1896 


L. 3504 (7752 1—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Birczy 
wniósł Paweł Olszewski po Michale skargę 
przeciw Feśce z Olszewskich Markowiczowej 
i Katerzynie Oiszewskiej po Michale o znie- 
sienie wspóiwłaspości posiadłosci lwh. 130 
gminy Grążiowa i na tę skargę wyznacz no 


skutek prośby tabularaej Chai Su- | źniony jest każdy ze spólników, 


kami firmy są Samuel Geschwind kupiec i 


Geschwind i spółka dom bankowy, zaś w ję- 
zyku niemieckim „Geschwind et Comp. Bank- 
geschäft“ i ma swoją siedzibę w Jarosławiu. 
Kontraktu spółki nie przedłożono. Spółka 
rczpoczęła swe czynności z dniem 1 sty- 
cznia 1695. Do zastępywania spółxi upowa- 
a firmę 
spólniey w ten sposób podpisywać będą, że 
pod słowami stampilią wyciśniętymi lub 
przez kogokolwiek napisanemi „Geschwind 
i Spółka dombankowy* lub po niemiecku 
„G=schwind et Comp. Bankgeschśfi* każdy 
ze spólmków własnoręcznie swoje nazwisko 
wypisze.. 
Przemyśl, 12 września 1896. 


L. 5511 (7573 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna- 
nego Samuela Schichtera, że w celu dorę- 


t»rmin do obrony na dzień 7 września 1896 ; czenia mu tus. uchwały z dnia 20 stycznia 


o 9 rano. 


1696 1. 4751 zastępywania go w sprawie 


Ponieważ Sądowi nie jast znanem miej- | Jakóba Szzitzera przeciw niemu pto 595 zł. 


see pobytu pozwanej Katarzyny Olszewskiej 
pa Michale, przeto na jej koszt i nieb»zpie- 
czeństwo ustanowiono dla niej kuratorem 
Kazimierza Nowosieleckiego z Grąziowej. z 
którym rozprawa stosownia de przepisów 
prawa zostanie przeprowadzoną. 

Jest tedy rzeczą pozwanej na pow;ż- 


szym terminie, albo osobiście, albo przez ł L. 4652 


pełnomocnika jawić się, albo swe środki 
obrony ustznowionemu kuratorowi zakomu- 
nikować. 
O, k. Sąd powiatowy. 
Bircza, 4 czerwca 1896. 


L. 30142. (7598 1—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomego, z miejsca pobytu Sa- 
lomona Metzgera współwłaściciela realności 
pod lk. 146 dz. VIII w Krakowie, że na 
prośbę Ex:pozytury e. k. Prokuratoryi Skar- 
bu im. Wys. Skarbu w Krakowie uchwałą 
z dnia 6 marca 1896 1. 8010 celem zaspo- 


kurator Az iel Schächter z Korolówki usta- 
nowiony został. 

Wzywa się zalem tegoż, by odnośne 
informacye temuż knratorowi udzielił lub in. 
nego pełnomcezika sobie ustanowił, 

Borszczów, 1% kwietnia 1886. 


(1678 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w  Borszczowie 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu niezna- 
nego Berla Śchiffmana, że w ceiu doręczenia 
mu tus uchwały tabularnej z 20 paździer- 
nika 1895 1. 15498 zastępywania go w spra- 
wie Tanusa Czołowskiego i Hryńka Hrado- 
wego o zaintabulowanie prawa własności 
ciała hipot. wyk. hip. 113 księgi gruntowej 
Konstancya kurator adw. dr. Komeriner w 
Borszczowie ustanowiony został, 

Wzywa się zatem tegoż, by odnośne 
informacye temuż kuratorowi udzielił lub 
innego pełnomocnika ustanowił. 


Borszczów, 17 kwietnia 1896. 


L. 6873 (7574 1—3)1 

C. k Sąd powistowy miej. deleg. w 
Sanoku zawiadamia niewiadomego z życia i 
miejsca pobria Michała Piszko, że w celu 
doręczenia mu uchwały tabnlzrnej z dnia 18 
czerwca 1886 |. 6873 w sprawie egzekucyj- 
nej powiat. Towarzystwa zaliczkowego w Sa- 
noku przeciw Michałowi Piszce, Stefanowi 
Balowskiemu i Jędrzejowi Piszce pte 132 zł. 
z pn. ustanowił dla niego kuratora w osobie 
adw. dr. Adolfa Bendla w Ssnoku i temuż 
uchwałę tę doręczył. i l 

Wzywa się go”, aby podał swe miesz- 
kanie lub wskazał csobę, której dalsze pis- 
ma doręczone być mają, gdjź inaczej ram 
sobie złe skutki przypisze. 

Sanok, 18 czerwea 1896. 


L. 5157 (7590 1—8) 

Niewiadomych z miejscz pobytu Szeże- 
pana Leśków, Fedia Marlyniska, Wineente- 
vo Bąka, Maćka i Franciszkę Bilińskich, 
Paske Winiuk. Łukasza Jastrząbek, Jędrzeja 
Rajcę, Piotra Pastucha, Rozalię Jastrząbek 
zawiadamia się, źe w celu doręczenia T] 
chwał hipotecznych dla nich przeznaczonych 
ustanawia się kuratorem c. k. motaryusza 
Zygmunta Groblewskiego. 

C. k. Sąd powiatowy. | 
Winniki, 15 lipca 1896. 


L. 2970 (7582 1—3) 

O. k Ssd powiatowy zawisdaumiz nie 
wiadomego z życia i miejsca pobytu T=odo- 
ra Perejmybidę z Uszni, że tusądowe noi) 
ły tabularne z 22 września 1695 1. 666, zi 
26 października 1895 | 7359 i z 21 listo- 
pada 1895 1. 8120 ustanowienemu kuratoro- 
wi Jerzemu Graniczka doręczono. 

Olesko, 3 sierpnia 1896. 


L. 4960 (7581 1—8) 

Sąd powiatowy Mielecki zawiadamia, 
że w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa za: 
liezkowego Mieleckiego przesiw Jędragjąz u] 
Łojczykowi i spól. o 60 zł. ustanowił dla: 
niewiadomego z miejsca pobytu Jędizeja 
Łojezyka kuratora w osobie sdw. dr. Brzes 
kiego i na ježo ręce zarządził doryczenie 
rezolucyj sążówjem. 

Blislec, 22 kwietnia 1596. 


L. 4521 (7573 1—>) 
W przechowaniu Sądu obwodowego w 
Sanoku znajduje się odebrany Feliksowi Ks- | 
kli kieczonkowy złoty zegarek węzki, tudzież 
odebrany Maryaonie Wojtowiczowej kawałek 
słoniny » właściwie uzyskana za takowy cena 
kupna 60 centów. a” h 
Wiasciciele tychże przedmiotów są tutsj 
nieznaui, przeto wzywamy tychże, aby w 
przeciągu roku prawa swe do tychże przed- 
miotów wykazali, po upływie bowiem tego 
czasokresu będą dalsze zarządzenia ustawowe 


wydane. 
Sanok, 1 paź iziernika 1896. 


L. 33383 ' (1589 1—8) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie na prośbę Salomona Labina wzywa 
każdego posiadacza wekslu z daty Kraków 
dn 17 lipea 1896, płatn=go dnia 17 listo- 
pada 1896, przez F. Rabinowicza i Begino j 
Rabinowiczową akceptowanego a na zlecenie 
Salomona Labina wystawionego, aby powo- 
łany weksel przed upływem 45 dni od dnia 
płatności wekslu t j. od dnia 17 listopada | 
1396 roku licząc tem pewniej w tut. Sądzie | 
okazał, ile że p» bezskutecznym upływie 
powołanego terminu, weksel ten na powtórne ; 


żądanie p dającego za umorzony uznany 
zostanie. | 

Kraków, 28 sierpnia 1896 | 
L. 38901 (7601 1-8); 


C. k. Sąd krajowy jako Trybunzł ban- | 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego | 
z miejsca pobytu Maryana Sikorskiego jako | 
opiekuna mał. Teresy Moraczewskiej że prze- 
ciw tej mał. wniósł Ludwik Halski pozew 


l1. 7688 i z 18 grudnia 1895 |. 667i9 usta- 


ti 


ustanowionemu dla tegoż kuratorowi adwo- L, 34140 ~ (7603) jnie kwoty126 zł., na który do rozprawy ter. 

katowi dr. Janowi Jakubowskiemu ze sub- | O. k. Sąd krajowy jako handlowy w |min na dzień 22 grudnia 1896 wyznaczono 

stytucyą adw. dr. Samuela Tilesa w Krako-| Krakowie poleca wykreślenie z rejestru dla |a kuratorem dla pozwanego adw. dr. Chwa- 

wie i poleca Maryanowi SiEorszjemu, aby te- | firm ypejecynezych firmy „Cegielnia Jana | liboga w Jaśle ustanowiono. 

muż knratorowi potrzebnyeh środków obrony | Kępińsziego w Szezurowej* z powodu zanie- 

dostarezył lub innego pełnomocnika sobie | chanie przedsiębiorstwa. 

obrat i Sądowi o tem doniósł, w przeciwnym Kraków, 4 września 1896. 

bowiem razie skutki z tego zaniedbania wy- 

niknąć mogące sam sobie przypisze. 
Kraków, dnia 2 października 1896. 


L. 5810 (7613) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Wadowicach ogłasza, że w dniu 16 września 
1896 wpisano w rejestrze dla stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych przy firmie 
„Spółka tkacka w Rychwałdzie, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką*, 
że na walnem zgromadzeniu stowarzyszenia 
w dniu 26 marca 1883 odbytem, Jan G3- 
sierek wybrany został ponownie dyrektorem 


wole 
W zywasię zatem Pawła Furmanka, aby 
przed terminem kuratorowi potrzebną infor- 
macyę udzielił lub sobie innego pełnomo- 
enika ustanowił, gdyż inaczej skutki zanied- 
L. 9734 (7673 1—38) | bania sam sobie przypisze. 

Zawiadamia się niewiadomego z miejsca C. k. Sąd powiatowy miejsko del. 
pobytu Pawła Furmanks, że przeciw niemu Jasło, 6 września 1896. 
wniosła Tekla Furmanek pozew o zapłace- 


Doniesieni 


= OBEŻEE 


EA 


50 ct. Wypróbowano 50 ct. 


bardzo piękne na sposób francuski i 


e NOWY WYNALAZEK 


przewodniczącym, Franciszek Mrozek wystą- ATRAMENTY | M 
pił z Dyrekeyi, a na wslsem zgromadzeniu į i uznano powszechnie jako nadzwyczajnie ; E 
stowarzyszenia w dniu 1 września 1885 cd- 5 s aa A 1215 | z i 
bytem, wybrany został Józef Gąsiorek z ; à an E | ə ” 
Rychwałda członkiem dyrekcyi kasyerem, (RARE 6 0 EC ÓW ED. PENAUD 
Jan Wróbel wystąpił z dyrekcji, a na wal- e do kopiowania a b Mydło ATT 
nem zgromadzeniu 15 kwietnia 1894 odby-| Antracenowy o, a „| y a T OAIJ n Ae 
tem wybrany został Wojciech Gradek człon. | Czarny wielokopijny . = - a 15 Kssencya dla chustek... à TIKORA 
kiem dyrekeji magazynierem. 1 tuzin do pisania we faszeczkach 10 et. „ 65, | Woda tualetowa....... à PIXORA 
A ad 8 SRO 1896 1 tuzin do pisania we fiaszeczkach 6 ct. „ 45 , Pomad A IXORA 
Wadowice, 16 września 1096. Zsuiówione atramenta dostarcza się do biur, ai R dc 
: 7639 1 szkół, urzędów ete. po cenach powyższych. Olejek ........ EET ... zakop i 
L. 56813 >4 | be; K : A =. Krajowy wyrób atramentów | Puder ryżowy......... A INKORA | 
U. k. Sąd krajowy eywiln7 we Lwowie | Kosmetyk......... 1... à TIXORA 


w. Sołtysa 


w Zamarstynowie pod Lwowem. 
Zamówienia na prowincję wysyła począwszy od 
2 liter nie licząc opakowania 


ppe e_N 


oznsjmia z życia 1 miejsca pobytu niewiado- 
mym Chanie Ettinger zam. Giinsberg, Tauhie 
Ettinger zam. Rappaport, lzakowi Aronowi 
Kttngerowi, Racheli Eutinger zam. Feuer- 
stein. Deborze Ettinger, Jakóbowi Mojżeszo- 
wi Ettinger dalej Freudzie Pspernie zam. 
Horowitz, Gittli F. Ilman erodzenej Papernie 
Hendli Fellman ur. Papernie bBlimie Paper- 
nie, Herzowi Papernie względnie ich niezna- 
nym « życia, nazwiska 1 miejsca pobytu 
spadkobiercom i prav onastępccm, że przeciw 
nim przez Mali Mensch działającej w imie 
niu własnem, oraz jako matka i opi knnka 
nieletniej Cbavy Mensch, za przystąpieniem 


37, boulevard de 


- sk 4 


Strasbourg, 37. | 


Z > 
FHE 


macore am 


Cukry deserowe 


znakomite odznaczone na wystawach 
krajowych i zagranicznych złotymi me- 
dalami, które już oddawna przez wy- 
brednych smakoszy jako najlepsze uzna- 
ne zostały, 1/⁄a kilo sł, 1 ct. 20 


MA Ć nasora MOULIN 


EE SSA Maść ta leczy wrzodzianki, pry» 
ER szez0,, czerwoności, krosty, węgry; 
> wysypkę, liszaje, bemorołdy, swęe 
dzenie chroniczne, łupież i wyrzn= 
ty na częściach ciałach porosłych 
włosaini i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje natychmiast wypadanie 
włosów na brwiach i głowie i sku- 
taeznie działa na porost włosów. 


"m 


Kisiga Ramerz, dalej Abrahama Mensch: oleca eodzień świeże 14 Słoik 45/, franków we Franeyi w 
8 5 p t MOULIN 30,rue D 
Heny Mensch, Chany Mnsch i Daniela RY Ta p. MOULIN 80, rue Louis-de-Grand 
M, Ej R aj A. Wodkesiepoz 2 Henryk Freter We Lwowie w aptece pp. Mikolascha, Wewiór 


skiego, Ruckera i Lachowicza. -- W Krakowie w apte- 
kach pp. Trauczyńskiego, 
i Hellera. 


właściciel parowej iabryki czekolady 


nilea Kopernika 1. 8 obsk apteki. 


IRAIN 


oema M 


o uznauie prawa zastawu dla sumy. 400 zł 
m k czyli 420 zł. w. a. z pn. za zgasłe i 
ekstabnlscyę ze stanu biernego realności 
lots. 412%, we Lwowie tudznż adnotacyę 
sp rż na karcie (. wyk. hip. 1. 367 H. dz 
wniesitonyrą , aoste. 

Gdy miejsce pobytu powyżej wymie- 
nionych pozwanych nie jest wiadomem, usta- 
naw'a się dla nich kuratorem ad acium 
dr. Rozmarina a tegoż zastępcą adw. dr. Dia- 
manda i wyznaczające na I. powyższy pozew 
termin 80 dniowy do wniesienia pisemnej 
obrony takowy mianowanemu karatorowi się 
doręcza. y 

zywa się zatem powyżej wymienio- 
nych, aby nstanowionemu kurstorowi służące 
do swej obrcny środki dostarczyli lub innego 
zastępcę sobie obrali, gdyż inaczej ze za- 
niedbania wyniknąć mogące szkodliwe na- 
stępstwa sami sobie przypisać będą musieli. 

Z e. k. Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 26 września 1896. 


Redyka, Wiszniewskiego 
1056 


©. k. uprzyw. 


Galic. akcyjny Bank Hipoteczny 


przypomina, że wszystkie będące jeszeze w obiegu 
5) Listy Hipoteczne 


(niepremiowane) 

wylosowane zostały dnia 30 kwietnia 1895 
z terminem płatności I listopada 1895. 

Ponieważ od dnia tego dalsze oprocentowanie tychże 
listów ustało, zwraca się uwagę P. T. posiadaczów onychże, 
aby dalszych kuponów nie odcinali, lecz listy przedłożyli 
do wypłaty, gdyż w razie przeciwnym w myśl postanowień 
statutów, odcięte dalsze kupony strącone zostaną z kapitału. 
Lwów, dnia 15 Października 1896. 1216 


Przedruk nie będzie płacony). 


L. 14651 (1657 1—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, ża celem doręczenia Aro- 
nowi Kopfowi tus. uchwał z 28 lutego 1895 


Dyrekcya. 


U. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 7 


nawia dla niewiałoraego z miejsca pobytu > 
L. 47152 (7689) 


Arona Kapfa dr. Rosmarina kuratorem a te- 
goż zastępcą adw Panetha. 

, Wzywa się zatem Arona Kopfa, aby do 
swej tbrony służące środki ustanowionemu 
kvratorowi dostarezył, lub też innego zastę- 
pcę sobie obrał i tegoż sądowi wymienił. 
gdyż inaczej szkodliwe następstwa sam eobie 
przypisze. 

Lwów, dnia 21 marca 1896, 


Ogłoszenie licytacyi. 


O. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza oddać w drodze 
publicznej licytacyi wykonanie budowy pod- i nadtorowej i budynków (1. pe- 
ryody budowy) z powodu przebudowy dworca we Lwowie w obliczonych 
kosztach 779.909 zł. w. a. 


L 13296 (7648 1—3) 
danie nakazu zapłaty samy wekslowej 150zł | O. k. Sąd powiatowy w Jsrosławin za- 
w. a. z przyn. i że wyd»ny wskutek tego | wiadamia niewisdomego z miejsca pobytu 
pozwu nakaz zapłaty z dnia 20 września | Štefana Pałysa, któren do Brazylii wydalić 
1836 1. 37654 doręczony został ustanowio- ; się miał, Że w celu dcręczenia mu is. uchweły 
nemu cla tegoż kuratorowi adw. dr. ej oj dnia 351 marca 1896 1. 4329 wydanej na 
Jakubowsziemu za sabstytucyą ad". dr. Sa- | preśbę Marcina Boruty o wydzielenie z re- 
muela Tillssa w Krakowie i poleca Marya-  a'noś'i lwh. 336 ks. gr gm. Pekinie par- 
nowi Sikorsiiomu, aby tem.ż kuratowi pó-, celi 490/2 utworzenie z niej nowego ciała 
trzebnych środków otrony dostarczył lub in. | hipotecznego i zajniabelowenie go za wta- 
nego pełnomocnika sokie obrał i Sądowi ; ścicie'a — ustanowiono de. Władysława Ja- 
o tem doniósł, w przeciwnym bowiem razie | hla ads okata krajowego w Jarosławiu kura- 
skutki z tego zaniedb nia wyniknąć mogące | torem dla niego i temuż uchwałę powełaną 
sam sobis przypisze. i doręczono. 

Kraków, 2 października 1896. C. k. Sąd powiatowy. 
Jarosław, 12 sierpnia 1896. 


L. 6607 (760% 1—3) 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego O. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
z miejsca pohytu Maryana Sikorskiego jako | ogłasza, iż Dymitr Mołodczak z Boguszy u- 
opiekuna małol. Teresy Moraczewskiej, że | chwałą z dnia 19 września 1896 1. 6607 
przeciw tejże małoletniej wniósł Ludwik | uznany został umysłowo niedołężnym i że 
Halski pozew de praes. 20 września 1896 ; kuratorem dla niego Akima Kwiika z Bo- 
L 36943 o wydanie nakazu zayłaty sumy | guszy ustanowiono. 

woksiowej 300 złr. z przyn. i że wydany; Nowy Sącz, 19 września 1896. 
wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia | A 

25 września 1896 1. 36943 doręczony został 


de praes. 24 września 1896 l. 87654 o wy- 


L. 38900 i (7602 1—3) 
C k. Sąd krajowy jako Trybnnat han- 
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Dotyczące przepisy co do wniesienia ofert, tudzież ogólne i szczegółowe 
warunki, plany z opisem budowy, sumaryczny kosztorys i cennik poszczegói- 
nych robót mogą być przejrzane w godzinach urzędowych w e. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych we Lwowie (biuro oddziału dła budowy i konserwacyi 
kolei, główny dworzec budynek nr. 2), gdzie też formularze na oferty wy- 
dane będą. 

Należycie ostemplowane i opieczętowane oferty zaopatrzone napisem 
„Oferta na przebudowę dworca we Lwowie w I. peryodzie* 
wniesione być mają najzóźniej do dnia 31 października 1896, o godzinie 12 
w południe (czas lwowski) do podpisanej Dyrekeyi (dworzec lwewsk:-czernio- 

wiecko-jasskiej kolei). 

Każdemu oferującemu wolno być obeenym przy otwarciu ofert, które 
w dniu 81 października o godzinie 2 z południa nastąpi. 

Zastrzega się przytem najwyraźniej, że tylko ci oferenci na uwzględnienie 
liczyć mogą, którzy w sposób niewątpliwy udowodnią swoje fachowe uzdol- 
nienie i wykażą się, że posiadają dostateczne środki materyalae do wykonania 
tej budowy. 

Oferenci, którzy załączników w ofercie yoszczególnie wymienionych nie 
podpiszą, lub też ustalone w ofercie warunki w całości lub częściowo zmienią. 
uważani będą, jakoby oferty weale nie byli wnieśli. 

Lwów, dnia 12 października 1596. 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych 

(Przedruk nie wynagradza się). we Lwowie. 


Teatr hr. Skarbka. 


W niedzielę dnia 18 października 
o godzinie 3 po południu 
Twardowski na Krzemionkach 
czarodziejska krotochwila ze spiewami w 5 
aktach, J. N. Kamińskiego, 
Wieczorem e godz. w pół do ósmej 


SZTYGAR 


Operetka w 3 aktach, muzyka Adlera, 


OSOBY: 
Książę Roderyk Orzelski. 
Hrabianka a : Radwan. 
Zwack, dyrektor kopalni Myszkowski. 
FElfryda, jego żona Kasprowiczowa. 
Marcin, S-.tygar Bogucki. 


Nelly, koronczarka Bronikowska. 


Górnicy, wieśniacy, koronczarki, goście. 


W antraktach powinno się palić papierosy 
tylko w tutkach Niemojowskiego. 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem centa, tłustym petiiem 
dwa centy. 

PER TNO MODY R L EE es Rr AS KERN 
J p wapna w Pustomytach sprzedaje 
wapno suche wagon 10.000 kilogramów na pro- 
wincyę po 67 zł. loco Pustomyty, we Lwowie zas 
loco dworzec kolejowy po 73 zł. Zamówienia przyj- 
muje się tylko otwartą korespondentką pod adresem 
Zarząd fabryki Bi pustomyckiego, Lwów, ulica 
Kościuszki 1. 16, I. piętro. 1214 


23 własnego wyrobu, koł- 
Pościel 0 AP BCZA 3 


5.50, 6.50 do zł 14; materace włosienne po 
zł. 12.50, 14, 16, 18 w każdej cenia do 


3 że s "W yt eCĄ 


TZM 
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zł. 30 poleca Józef Schuster, Lwów, 
ul. Kopernika 7. 435 
okropnej nędzy pozostaja familia M. 


z 7giem dzieci, 27 Zamarstynów. 


NECEENEZE 
FUMIGATEUR RPL "SAST MIE E 


główn. apt. Skład gł.w Paryżu, 20 1l, St-Lazara 


Dwa medale zasługi! 
Proszę żądać tutek 
NIEMOJOWSKIEGO 
wszędzie do nabycia. 
Nowość: Tuiki egipskie „Orient: 
Uznanie 


Lwowskiego Laboratoryum 
chemicznego. 


Do nabycia w księgarniach, podręcznik 
ukowy pedagoga Reussnera 


Na- 


„SAMOUCZEK“ |. 


Polsko-Francuski z objasuieniem wymowy ! 
i akcentowania (kurs I. w 13 a kurs IT, | 
w 24), razem w 34 zeszytach Część Prak- |; 
tyczna i w 10 zeszytach gramatyka fran- | 
enska, cgółem 47 sesz, każdy po 2? ct. | 


Numeracya zeszytów idzie kolejno od 1 do; 3 


41. Na zaliczkę pocztową wyszła się tylko ` 
20 lub przynajmniej 10 zeszytów. | 
Skład główny w Księgarni 


G. Gebethnera i Sp. w Krakowie. 
List otwarty 


do P. Plato v. Reussnera. 


mr — 


Nie mając wiele czasu a nawet i AE ć 


zajmować się nauką języków, przejrzałem tylko wię- | 
cej przez ciekawość kilko razy Pański podręcznik ; 
p. t. „Najlepsza Metoda* do nauki języka niemiec- | 
kiego, którego układ, praktyczność i użyteczność ; 
bardzo mnie zainteresowały. To mnie zachęciło do | 
nabyeia Pańskiego „Samnuczka Polsko-Francus= | 
kiego“ który również czytam uważnie i znajduję go 

daleko praktyezniejszym i łatwiejszym, niż metoda | 
niemiecka. E. Drążkiewicz, Warszawa dnia 17: 
czerwca 1895 r. Krochmalna nr. 48. 1103 | 
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Justian, 


do nabycia w haudlach: Lwów Bodnar, ; 
Mayer, Zach, Solecki, Bażant, Balas, Freudmann. i 
Narodna Torhowla. Rzeszów Holzer, Neugebauer. | 
Jarosław Strassberg, Metzger. Tarnów Brach. 7 
Przemyśl Martynowicz. Sambor Bukietyński. ; 
Zacharski, Mański. Vrohobyez Arvay, Seemann, 
Sanok Dżugauowski. Jasło Pollak, Steinhaus, 
Stanisławów urowski, Kisielewski. Koło-; 
m y ja Romanowicz. TarnopolFrantz, Skowroński. $ 
Czortków Brennholz. — Zastępca dla Galicyi i` 
Bukowisy M. L. GOLDBERG. 1083 


Z drukarni Wł, Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. 


- | 
| 


I 
| 


/ sprzedaja na szklanki tylka następujące firmy: 


i Wilhelm Arnold, ul. Batorego 16. 


| Michal Landes, ul. Skarbkowska l. 4. 
| Jukób Lówenheck, ul. Trybunalska. 


iż 
Do zaopatrywania drzwi i okien na zimę . SFERZE z 


wałeczki białe i bronzowe § 
w różnych grubościach, a ANTONI GUDIENS 
kit, gips, cement itp. skład płócien i szifonów 
„ poleca o we Lwowie, 
Alojzy Hübner Hotel d'Europe, plac Maryacki 
Lwów, Rynek 1. 35. i poleca najtaniej 5 
A chustki zimowe Himalaja, barchany Ę 


GR m zz A kolorowe i białe w największym wy- 3: 
Ludwik Feigi 


F borze, cras bielizaę stołową, pościel, $ Do nabycia w księgarniach lub 
1:01 
Lżwów, 


| SĄ bieliznę męską i dziecinną, bieliznę dr. S G u wydawcy. a 
| š Jagera, ciepłe pończochy i skeryetki $ | i Wydawnictwo arcydzieł hygienicz- $ 
I s 
pasaż Hausmana l. § 55 
poleca się panom fotografom 


po cenach najtańszych. 3 ń nych w Krakowie, ul. Stolarska 13. 
| 
i 
zawodowym i amatorom. | 


! Sensacyjna nowość ! 
Dr. med. Lahmann 
W jaki sposób 
odzyskamy zdrowie? 
(Głos przestrogi do ludzkości) 
Cena 30 et. 
Ważne dla zdrowych i chorych. 


1141 


1184 


Magazyn Futer 
Blażeja Szarkiewicza 
Lwow, Ul. Batorego l. 8 
posiada na składzie obfity wybór we wszelkich najnowszych fasonach, tak 
ję męskich jakoteż damskich, oraz materye na wierzchy do futer i przyjmuje 
I wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa wchodzące, wykonywując takowe 
według najnowszej mody i po najniższych cenach. Cenniki franko. 


(3! T= 47 v v srr pe 


wu | Magazyn futer 


złoty. 
Braci Wrońskich 
we Lwowie, ul. Teatralna 1. 5 
(naprzeciw kościoła katedralnego) 
polecają po cenach najprzystępniejszych swój obficie 
zaopatrzony magazyn futer, tak gotowych jak też 
i skóry pojedyńczo. Oraz i materye na pokrycia futer 
w wielkim wyborze.. 
Cenniki na żądanie franko. 


1208 


E e 


Medal 
srebrny. | 


SE | 


Aparaty futograficzne, płyty francuskie, 
papier dr. Kurza, chemikalia najlepsze li 


poleca taniej jak wszędzie nowo otwo- 
rzony skład 1200 


Edmund Brodkowski 


Lwów, Łyczaków 1l. 52. 


Najtaniej i najlepiej kupić 


1202 1080 


można | 
aparata i przybory 
fotograficzne 
w najstarszym skladzie 
Ludwika Feigla 
8. 


Magazyn futer 
P.CZAPCZYŃSKIEGO 


Lwów, ulica Jagiellońska l. 12 
odznaczony trzema medalami na wystawach za gustowny wyrób 
futer, poleca po znacznie zniżonych cenach wszelkie gatunki 
futer podług najnowszych wzorów mody — skóry na futra — 
wierzchy do futer oraz mmaterye na wierzchy do futer. 


Lwów, pasaż Hausmana l. 


SG 


SZCZEDÓł0WY cennik 
mego magazynu opu- 
ścił właśnie druk i jest 
do dyspozycyi Szan. 
P. T. Pub'iczności. 


Z poważaniem 


Alojzy Hiibner 


Lwów, Rynek 38. 


1061 


Za trwałość gwarantuje. Cennik franko. 


Zwracamy uwagę na Pierwszą krajową fabrykę chemiczno-kosmetyczną 


JANA IENATOWICZA 


magistra farmacyi i chemika sądowego 
we Lwowie, ulica Sykstuska 1. 25 
5 Sklepy własne we Lwowie, ul. Kopernika 1. 8, ul. Halicka 1. 11 
= j BE FILIE: 
f x ! w Czerniowcach, Rynck 1. 2 — w Krakowie, Sukiennice 1. 20, 


"r" BĘ zw + Ta m) w Przemyślu, nl. Franciszkańska I. 24. d 
elem posoźenia tamy nadużyciom ziektó Í 10 medali zasługi i 2 dyplomy uznania, na wystawie wszechświat. w Antwerpii dyplom 
rych restauratorów, mani zsszczyt podać ; 


KĘ : j  honorow i i 7 yezne f leiowe, perfu j 
publicznej windamnści, że | vy z» znakomite wyroby kosmetyczne, mydła toa 3 P my ete 
t 


Juror na Wystawie lwowskiej 1894 r. 
I przyjemnie przylega do i r 
(Pudr książęcy ka mamma m Esencya miętowa do płukania 
, turalną białość, i jest nieocenionym środkiem do hy- ust oprócz przyjemnego, orzeźwiającego smaku i 
gieni-znego upiększenia twarzy Pudełko małe pudru zapachu, bardzo korzystnie wpływa ba dziąsła 
białego 60 or, całe 1 zł, z łabędzikiem zł. 1.50. | i zęby. Flakon 50 et. 
Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i bru- 


netek, małe pudełka po 70 ct., większe po zł. 1.20, Proszek roślinno alkaliczny do 


z łabędzikiem zł. 1.60. o 4 usuwa kamień i 
at zyszczenia ZĘBÓW pias, riore soro- 
Woda fiofłkowa e AG dne Pudełko 30 1 Get 


do 
piwo okocimskie 


Naftuła Toepfer, ulica Trybunalska l. 12, 
Apisdorf, ul. Sobieskiego 14. 


Józef Etrlich, kawiarnia Teatralna, 
Józef Flieg, ul. Jagiellońska l. 22. | 


Adolf Griinfeld, ul. Janowska 7. n:uwa z twarzy pryszeze, 


Wilhelm Hellmxn, ul. Kazimierzowska. | liszaje, trądziki, pierz-| wadzają ból i próchnienie zębów. Pudełko 30 i 60et. 
i Danda CE o ZAK pod Schlickiem. chnienie i łuszczenie skóry, wygładza „amarszezki i Woda lwowska osiaea przyjemny, de- 
: E TSCH, Ui. BO/AINI 1. O. dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. ikatny i długotrwały 

Władysław Kozłowski, ulica Gródecka 1. 49, | Cena zł i. zapach. — Cena flakonn mniejszego 80 ot., większego 


usawa piegi i 
żółto - brunatne 


Mydło kosmetyczne 
plamy. Cena et. 60. 
| Najbardziej ezer- 


Białe i piękne ręce! so” piens 


chnięte ręce wybielzją i wydelitatniają po kilkakro- 
tnem natarciu kremem roślinny ma. EAP 80 ct. 
H rócz mitego leśnego 
Kadzidło SOSNOWE 2p ona oezyszeza | 
odświeża powietrze mieszkań w jak najwyższym sto- 
pnin. Flakon et. 60, rozpylacze od et £4 do zł. 3. 
5 Pim usuwa w k:ótkim ezasie piegi 
Antillenttilia opalenis słoneczue, plamy wa. 
trobiane, nadaje cerze świetną białość, świeżość i de- 
likatność. Cena zł. 2. 
gli włosom siwym i wyjłowiałym po kil- 
Pilipton kakrotnem użyciu przywraca piękny, 
SZARA adas naturalny kolor. Cena fiakonu 1 zł. 50 et. 
kład piwa flaszkowego He najsilniejsze wypadanie 
un. B. Wiesera, Sykstuska 14, telefon 1 49. A Walentin Be o ARIA włosowe wzmac- 
Na przyszłość ogłaszać będę każdej nie- | nia i do wytwarzan'a porostu włosów pobudza. Cały 
dzieli w. pismach lwowskich nazwieka rostau- | akon 3 zł., pół fiakonu 1 zł. 60 ct 


1 zł. 50 et 

i r Wyborn: środżk do natychmiasto- 
Nigretina. wego farbowania włosów na trwały 
i piękny kolor czarny i ciemny. Cena 1 zł. 


Środki do wywabiania plam: 


Qdalina wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, 
piwa, mieka, pleśni i t. p. 35 et. — Be lina „e 
wywabia plamy tłuste, pokrstowe i maziowe, 1 
30 et. — Etilina wywabi: plamy z farb do po- 
dłogi, flakon 24 et. — Jawelina wywabia plamy 
owocowe i z wina czerwonego, flakon 20 et — Ok- 
salima wywabia plamy, powstałe z rdzy, krwi i 
atramentu. Brazylima : materye Czarne, wypło- 
wiałe i poplamione prane w Brazylinie, odzyskują 
pierwotny kolor i połysk, pakiecik8 ot. — Quilaja 
do prania wełnianych i jedwabnych materyj, pakiecik 


6 et. 3 
do wywabiania plam za- 


Mydła żółciowe starzałych, sztuka 25 ct. 


pierwszorzędnej jakości 
Perfumy adkoniki od 25 ct. do 2 zł, à 


Jau Ludwig, ulica Krakowska l. 7, 

Now:żsnink J., ul. Kopernika 4, 

Bzymon Post, ul. Krakowska. 

Karol Przybylski, ulica Teatralna 1. 18. 

Abraham Rothberg, ul. Kazimierzowska. 

Aateni Rudziński, restauracya kolejowa, 

H. Salzberg, ulica Kołłątaja róg Kazimierzowakiej. 

8. Stoff. ulica Sobieskiego pod Słoniem. 

S. B. Tiinser, Chorążczyzna. 

Antoni Uklerz, ul Batorego l. 12. 

Henryk Volse, piwiarnia okocimska, róg ul. Syks- 

tuskiej i Słowackiego. 
Jan Ważny, nl. Czarnieckiego. 
Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 

up. QOzyasza WixlaiSyna, ul. Bogastawskiego 

l. 18, telefonu nr. 6. 


włosów 


NY i R 3 = Ę usuwa Gzerwoność nosa i policz- 
ratorów, któruy piwo okocimskie Suada | Magnoiina ków. Wlekan 1 zł. 50 et. u M dła toaletowe i lecznicze w różnych 
a padio zasirzeguro schie wystąpić w drodze Q ientalina (pudr płynny) nadaje twarzy YUTA cenach a a 
sądowej przeviwko sprzedaży cheego piws r: piękną i przyjemną bisłość, od- Wody kolońskie oai oppona 


pod marką okocimekiego, świeża płeć i konserwuje. Cena 1 zł., gąbeczka 10 et. 
di Göt Poradnik higieniczno kosmetyczny dla stełych odbiorców gratis. 
an Z, Toone fabryka za swoje znakomite i niczem nlezrównane wyroby, uzyskała ogólne uznanie 
browar w Gkocimie. ' tak w kraju jak i za granicą; polecamy tę enytelnikom jak najgoręcej. 


(Zarządca Wł. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich. 


